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Rada Ligi Narodów uchwala 


zaprosić przedstawiciela Sfanów Zjedn. do obrad 
nad konfliktem mandżurskim — przeciw głosowi Japonii 


(Telegran wlasny „Nowego Dziennika”) 


Genewa 16. 10. (K) Na wczorajszem posie- 
Zeniu poufnem Rada Ligi Narodów wszystkie 
Mi głosami przeciw głosowi delegata japońskie 
Bo postanowiła wysłać zaproszenie do rządu 
Amerykańskiego do udziały w obradach Rady 
Aigi nad konfliktem mandżurskim, *'* "x. 
da AJ 

Genewa. 16. 10. (K) Na dzisiejszem przedpo- 
łudniowein posiedzeniu jawnem Rady Lizi Na- 
todów doszło do namiętnej dyskusji nad wczo 
Tajszą uwcliwałą Rady w sprawie zaproszenia. 
Stanów Zjednoczonych do udziału w obradach 
Nad konfliktem chińsko-japońskiri. Po mowie 
Brianda, uzasadniającej konieczność zaprosze- 
nia rządu amerykańskiego delegat japoński 
„oshizawa złożył imieniem swego rządu o0- 
Wiadczenie w którem zaznaczył, że kwestii 
tej Rada Ligl nie może załatwić uchwałą wię- 
Kszości. Yoshizawa oświadczył, że wczoraj Ra 
lą Ligi odrzuciła jego wniosek, aby kwestię 
Oddać do rozstrzygnięcia komisji rzeczoznaw- 
tów i dlatego zmuszcay jest on głosować prze 
iw zaproszeniu. Nie chodzi bowiem o kwestię 
Zaufania. lecz o kwestię zasadniczą. Między 
Radą a rządem amerykańskim odbywała się 
Wymiana zdań w sposób zadowalający. Nie 
Może się zatem powstrzymać od wyrażenia 
Wego zdziwienia, że Rada z takim pospie- 

m pragnie zaprosić do stołu obrad obserwa 
tora amerykańskiego z głosem doradczym, mi 
P iż istnieją poważne zastrzeżenia, czy podo 
„My krok zgodny jest ze statutem Ligi Naro- 
ów. Wreszcie delegat japoński podkreśla, że 


Japonija 


R Londyn 16 10. (L) Jak z Tokio donoszą, de- 
fig Ja Rady Ligi w sprawie zaproszenia Sta- 
aj Zjednoczonych do udziału w obradach 
rozwiązaniem zatargu chińsko-japońskie- 
w; pywołała w Japonji wielkie wrażenie. 
ladomość tą podały dzienniki japońskie w 
` daniach nadzwyczajnych. Natychmiast po 
tejściu oficjalnego doniesienia Yoshizawy 
ama została Rada ministrów. Krążyły po- 
i Zz i, że decyzja Rady Ligi, która zapadła bez 
|do. delegata japońskiego skłoni Japonję 
| a "yYstąpienia z Ligi Narodów, Pogłoski te 
| później zdementowane. 


obstaje przy swych zasadniczych żądaniach. 

Delegat angielski lcid Reading zbija twies- 
dzenie delegata japońskiego, iakoby chodziło 
wyłącznie o formialistykę, dotyczącą kwestii 
postępowania, bowiem w grę wchodzi kwestia 
egzystencji Ligi Narodów. 

AW odpowiedzi Yoshizawa oświadczył, żę nie 
może odstąpić cd sw«go Żądania i domaga się, 
aby sprawę oddanu do rozstrzygnięcia komisji 
rzeczoznawców. 

Briand zaznaczył, że Rada iednomyślnie sta- 
nęła ña stanowisku, iż w konflikcie chińsko-ja- 
pońskim niczbędna jest współpraca Stanów 
Ziednoczonych, co zresztą uchwalone zostało 
na sesjl wrześniawel. Briand zakończył że za- 
proszenie będzie wysłane zaraz po posiedze- 
niu. 

Zamykając posiedzenie Briand ośwładczył, 
że wojna jest wykluczona, gdyż jest niernoral- 
na. Zaraz po zakończeniu obrad wysłane zosta 
ło oficjałne zaproszenie do departamentu stanu 
w Waszyngtonie. 


Stany Ziednoczne przyjmują 
zaproszenie 


Genewa 16. 10. (K) Departament stanu na- 
desłał telegram, w którym donosi, iż Stany 
Zjednoczone przyjmują zaproszenie do wzię- 
ciau dzialu w obradach Rady Ligi nad konflik 
tem chińsko-japońskim i zawiadamia, że Ame 
rykę reprezentować będzie generalny konsul 
amerykański w Genewie Prentiss Gilbert, 


urozi wysiapieniem z bigi Narodów 
a ROWOCU Zaproszenia Stanów diednoczonyeh 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika") 


Dsfra nofa Sfimsona 


Nowy Jork 16. 10.. (R) Donoszą z Waszyng- 
tonu, że sekretarz slanu Stimsom przesłał rzą- 
dowi japońskiemu drugą notę w sprawie zajść 
w Mandżurji. Nota ma być utrzymana w ostrej 
formie. 


Sparalizowana akcja komisji 
amerykańskiej 


Moskwa 16. 10. PAT. Prasa moskiewska do- 
nosi, że w południowej Mundżurji odbywa się 
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i przegrupowywanie wojsk japońskich. Część od 
działów przesuwana jest w okolice kolei muke 
deńsko-pekińskiej oraz w dolinę rzeki Lao. 
Oddziały te mają być użyte do oczyszczenia 
rejonu kolej od wałęsających się band, złożo= 
nych przeważnie z b. żolnierzy armji mandżur 
skiej. Kolej mukdeńsko-pekińska, przez którą 
przechodzą transporty wojska, zostala zam- 
knięta dla ruchu pasażerskiego. Z tego też po» 
wodu komisja amerykańska, badająca syiua- 
cję w południowej Mandżarji, nie mogła udać 
się do Czing-Czau dla zbadania przyczyn i o- 
koliczności bombardowania szeregu miast przez 
Japończyków. 


Bancytyzm w Chinach 


Moskwa 16. 10. PAT, Pisma tutejsze dono- 
szą: W pobliżu stacji. Kobańcy na kolei muk- 
deńsko-pekińskiej uzbrojona banda dokonała 
napadu na pociąg osobowy, eskortowany przez 
50 żołnierzy chińskich, Częściowo eskorta zo- 
stałą rozbrojona. 


——ogo— 


Złagódzenie przepisów dzwizowych 
w Ausfrfi 


Wiedeń 16. 10. PAT. Rada ministrów uchwa 
liła wczoraj zaproponować komisji głównej 
zmiany rozporządzenia dewizowego, a miano- 
wicie przedłużenie obowiązku zgłoszenia dewiz 
o dni 14, Ponadto złagodzone być mają niektó 
re zbyt surowe postanowienia rozporządzenia. 
Komisja główna, która zbiera się dziś na po- 
siedzeniu, zajmie się również podwyżką taryf 
kolejowych i cen fabrykatów tytoniowych. 
Rząd austrjacki ponadto planuje przeprowa” . 
dzenie oszczędności w służbie dyplomatycznej, 
zagranicą. 

LIWE SE 

Wiedeń 16. 10.. PAT. Od czasu wejścia w 
życie ograniczeń dewizowych wpłynęło efekty 
wnie do austrjackiego Banku Narodowego, jak 
donosi „Neue Freie Presse" zagranicznych de- 
wiz wartości 5 miljonów szylingów, ponadto 
zgłoszono 30 do 35 miljonów szylingów. 

e s 


Wiedeń 16. 10. PAT, Dzienniki wiedeńskie 
donosza z Berling, że Rada nadzorcza. Banku 
Wypłat Międzynarodowych postanowiła wez- 
wać te państwa, które wprowadziły u siebie o- 
graniczenia dewizowe, na konferencję celem 
wymiany zdań i wyrównania tych zarządzeń. 
Chodzi tu głównie o państwa sukcęsyjne oraz 
o Niemcy, Rumueję i Grecje, Planowana kon- 
ferencja prawdopodobnie odbędzie się we Wie 
dniu. Kwestja utrzymania parytetu złota nie 
będzie przedmiotem obrad tej konferencji. 
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Kiedy, olaczając dużem kołem Wicszcza, ba 
wiącego wśród nas, staje nam przed oczyma 
cale niezmierne bogactwo duchowe, jakiem 
vzs obdarował, przypomina się nam zarazem 
dziwny i cudowny proces dziejowy, który na- 
szem „Odrodzeniem* nazywamy. Chaim Nach 
mar. Bialik, który naszego Odrodzenia jest je- 
dnym z głównych twórców. i którego natchnio 
na twórczość tej sławnej epoce nadaje swoje o 
bicze — On nam to z całą siłą uświadamia, 
że staremu Izraelowi zdarzył się cud, jeden z 
prawdziwie wielkich i rzadkich cudów historji 
ludzkiej. Cudu tego inaczej nie nazwiemy, jak 
właśnie tem, czem on był w istocie — zmart- 
wychwstaniem. 

Przypomnijmy sobie, jak to było. 

Emancypacja, która nam nie skąpiła indy- 
widualnych praw, drugą ręka nam zabrała pra 
wa zbiorowe, powiedzmy: prawo na zbtoro- 
wość, Uznała Żyda, Żydów, najwyżej też — 
żydostwo jako pojęcie oderwane, jako własna 
i w sobie zamknięlą tradycję, ale nie żywy or- 
ganizm żydowskiej djaspory, której przysługu 
ja prawa organiczne. 

Emancypacja orzekła arbitralnie i nieodwo- 

łalnie: Narodu żydowskiego niema więcej. 
Wśród żywych narodów niema dlx niego miej 
sca. A jeśli djaspora żydowska jeszcze ma w 
sobie coś z atrybutów narodowych, to niechże 
czemprędzej się ich wyzbędzie, lub je conaj- 
mniej tak rozcieńczy, aż2by nie razily wolnego 
oka, Kiedy poznać je będzie można chyba tyl- 
ko przez duże szkło powiększające. Jest reli- 
gja wybiinie narodowa, tkwiąca swojemi ko- 
rzeniami głęboko w historji narodowej, od naj 
starszych epok do samych nowych?  Niechże 
ona się nie przyzna do tego swoistego charak- 
teru, niech czemprędzej przynajmniej zewnętrz 
ną formą stanie się podobna do tego, co oto- 
czenie religją nazywa. Chociaż — tak emancy 
pacja dalej mówiła—co właściwie religja może 
za rolę odgrywać w naszych tak „wolnych“, wol- 
nych aż do samej myśli, czasach. Im liberalniej- 
szym był ten, który emancypację dał i ją propago 
wał, tem śmielej atakował religję żydowską 
jako element niepotrzebnie dzielący, a temsa- 
mem emancypację utrudniający. Rudolf Vir- 
chow, słynny jako wielki uczony o radykal- 
nych przekonaniach, a także jako polityk na- 
leżący do obozu liberalnego, powiedział raz ucz 
miowi swojemu o wybitnych zdolnościach, któ 
ry pomimo emancypacji nie mógł uzyskać pro 
Msury w Berlinie, że on istotnie nie rozumie, 
ljaK można trzymać się religji przodków, sko- 
ro ona jest zawadą do zupełnej emancypacji. 
Jak można chcieć być «całkiem niepotrzebnie 
mniejszością, kiedy można tak swobodnie pły- 
wać w morzu większości? Jakie dla „nowoczes 
nego“ człowieka religja może mieć znaczenie? 
!A więc — i jej się wyzbyć, lub ją tak rozcień- 
czyć, ażeby nie raziła į nie drażniła. 
4 Istnieje język narodowy? Trzeba go czemprę 
dzej zapomnieć, doszczętnie. A jeśli nie da 
się tak szybko, to ten język zamknąć na wszy- 
stkie spusty w bóżnicy, by się stamtąd nie wy 
dostał. Skoro synagogę się już toleruje, niech- 
že ona zamknie w sobie całe żydostwo. W peł- 
nem, bujnem życiu nie chcemy się o żadne ży- 
we żydostwo potykać — w żadnej dziedzinie, 
w żadnej gałęzi życia. 

Tak orzekła emancypacja. A to znaczyło: Kor- 
relatem emancypacji jest -— asymilacja, ta 
gruntowna, która z narodowej esencji dosz- 
czętnie wypłukuje. 

A prawdą jest, że niektórzy bojownicy o e- 
mancypację wyraźnie i niedwuznacznie tę ce- 
nę oferowali. Oni nawet wcale nie próbowali, 
mniejsza cenę placić. 

I tak biedne, skołaiane żydostwo, któremu w 
ghetcie było duszno i ciasno miało tylko ot tę 
alternatywę: albo pozostać sobą i płacić zrze- 
czeniem się wszelkiej łączności z lworzącą no- 
we kulturalne į cywilizacyjne wartości naprzód 
kroczącą ludzkością pozostając w ghetcie albo ła- 
czyć się z lndzkością za cenę zrzeczenia się wła 
snego oblicza, własnego charakteru. Trzeba 


drodzenie 


było zrzec się albo — przyszłości, albo — prze 
szłości. A żywy naród łączy je ze sobą, łączy 
ściśle, mocno, nierozerwalnie. Inteligencja ży- 
dowska, w pierwszym rzędzie, ta, która miło- 
wała swoją przeszłość i chciała sama zbudo- 
wać swoją — swoją własną! przyszłość, — ta 
nic zgodziła się na „transakcję“ asymilatorów, 
ani też na niemą į fatalistyczną rezygnację or- 
todoksyjnej masy. Ona postanowiła zrobić je- 
den z wielkich, jeden z prawdziwie wielkich i 
rzadkich eksperymentów w historji: postano- 
wiła odrodzić się i tworzyć. A zarazem posta- 
nowiła zrobić drugi również śmiały, ale też i 
wspaniały eksperyment odbudowania sobie sie 
dziby narodowej, ojczyzny, czy też państwa — 
jakby ktoś nazwał taki własny kawałek zie- 
mi, w którym dusza narodu jest niejako su- 
werenną, jest sama sobie panią i regulatorką 
swego życia. 

Czy mamy już prawo powiedzieć w obecnej 
chwili, że ie dwa eksperymenty sie nam u- 
dały? 

Zostawmy w tej chwili problem domu na- 
rodowego i mówmy wyłącznie o duszy, o tworzą- 
cej duszy narodowej. Stwierdźmy z całą śmia- 
łością i. odwagą, że ten eksperyment się udał, 
względnie jest w trakcie szczęśliwej realizacji. 

Widomym tego dowodem iest choćby ten 
fakt zadziwiający, że język hebrajski odżył w 
«alei pełni. On, który był schowany w synago- 
dze i mówiony w modlitewniku, on, który je- 
szcze jako tako był językiem .ojczystym*, ale 
zupełnie przestał być językiem „macierzy- 
stym“, bo córka a późniejsza matka zupełnie 
zdala była trzymana od nauki, przechowującej 
język hebrajski, — ten język stał się żywym. 
W przeciągu zaledwie jednej generacji na- 
brał świeżych kolorów pełnego życia. Jest gięt 
ki i bogaty i posiada całą peinię. pełny rejestr 
naiżywszej ekspresji. 

Początki tego odrodzenia widzi się w golu- 
Sie. a do pełnego dokończenia dochodzi ten cud 
w kraju Ojców, gdzie chyba nad językiem i 
jego rozbudzenie czuwa sam geniusz narodu. 
uzbrojony w te siły twórcze, które już raz by- 
ły w tak niesłychanie bogatej mierze, w ta- 
kiej przelewającej się obfitości udziałem naro- 
du żydowskiego. W Palestynie jedna genera- 
cja, w ciągu tylko może połowy swego bytu 
na ziemi zdołała przeprowadzić proces taki, 
który zazwyczaj zajmuje stulecia. Język he- 
brajski żyie i zadziwia swojem  odżyciem 
wszystkich mądrych ludzi, którzy dobrze zna- 
ją mechanizm i organizm żywego języka i wa- 
runki jego rozwoju. 

A w tym staro-nowym ięzyku urosła nam 
literatura duża, bogata, pełna : — piękna. Ma- 
my przedewszystkiem plejadę poetów dużej, 
bardzo dużej miary. Nie piszę historii naszej li 
teratury — nie mam potrzeby wymieniać 


choćby nawet tych z całkiem pierwszego sze- 
EEE 4 


Przy dolegliwościach żołądkowych, zgadze, oslabie- 


niu łaknienia, obstrukcji, ucisku w okolicach wątroby, 


złem samopoczuciu, drżeniu kończyn, senności szklan* 
ka naturalnej wody gorzkiej „„"ranciazka-Józefa** działa 
szybko i ożywezo na osłabione trawienie. Żądać w apt. 
|| | | | amwAj o ||| || | 


regu. Ale to powiem: pierwszy z pierwszych. 
ten, który góruje, ten, który króluje, ten, który 
nam jest Królem-Duchem — to Chaim Nach- 
man Bialik. 

Na tem miejscu nie urabia się literackich ©- 
cen ani nie wpada się w trans z powodu za- 
chwytu jakimś wielkim poetą. To miejsce po- 
święcone jest rozważaniom politycznym i spo-' 
łecznyni, a formą ich jest sucha, zimna publicy* 
styka. Nie miejsce tu na krytykę literacką i na, 
ogólną estetykę. Dlatego też nie mogę tem się; 
zająć i muszę się tem zadowolić, że powiem, if 
Chaim Nachman Bialik jest największym. naj- 
lepszym poetą nowohebrajskim, że nasilenie je- 
go poetyckie i jego natchnienie przypominają 
żywo starych naszych Proroków — o tem w 
tym związku nie mówię. To jedno przecież po- 
wiem i to faktycznie należy do tej rubryki wiel 
kich społecznych rozważań, które tu się pie- 
lęgnuje: Bialik jest najbardziej narodowym poe 
tą w liebrajskiem piśmiennictwie. Nie w Zna- 
czeniu ograniczającem i negatywnem w prze 
ciwstawieniu do pojęcia „wszechiudzkie". Tyl- 
ko w znaczeniu psychologicznem, że on jesť 
niejako inkorporacją duszy narodu. Nikt z całe 
plejady hebrajskich poetów nie łączy w takiej 
mierze w swojej duszy przeszłości całej z każ 
dą możliwą przysziością o najwyższej rozpię= 
tości. 

Scharakteryzowalen powyżej ruch odrodze- 
niowy jako ten, który nie rezygnuje ani z prze- 
szłości, ani z przyszłości. Dlatego nie zamyka 
się w ghetcie i wychodzi na szeroki gościniec 
wszeęchludzki, ale zarazem nie rezygnuje z wła 
Snej narodowej przyszłości i dlatego tworzy 
śmiało i samodzielnie według immanentnych 
praw duszy własnego narodu. to jest chara- 
kterystykka Bialika. On też jest najmniej prze- 
tłomaczalny z poetów hebrajskich, jak w grun- 
cie rzeczy jest uieprzetłomaczalnym Adam Mi- 
ckiewicz. Nie mierzę, ani nie porównuję. Biedny 
jest ten, kto bierze swój maluczki metr do ręki 
i poważa się, mierzyć nim najwyższy format 
szczytowych geniuszów. Porównuję tylko na- 
silenie narodowe, które w obu genjiuszach bie- 
rze górę nad innemi akcentami. 

Chaim Nachman Bialik jest nasz, cały nasz. 
On jest wielkim chorążym naszego Odrodzenia. 
A teraz, kiedy Go mamy wśród nas i słyszy- 
my Jego Nauki i prorocze napomnienia, czuje- 
my to całkiem bezpośrednio i gorąco, że nasze 
Odrodzenie jest już dzisiaj więcej, jak nadzieja, 
bo jest spełnieniem, a jutro będzie całkowicie 
dckonanym cudem. który świat zadziwi. 

Chaim Nachman Bialik nie prowadzi ani d? 
ciasioty ghetta, ani do samobójstwa asywila= 
Cii —- On nas prowadzi do pełni uaredowego 
wyżycia się; do pełnego tworzenia -— aż zajdzie 
: y na same szczyty człowieczeństwa. 


Apel nauczycielstwa palestyńskiego do Egzekutywy 
sjonistycznej 


Jerozolima 16. 10. ŻAT. Związek nauczycieli 
wystosował do Sokołowa, Farbsteina i Newma 
na depeszę treści następującej: „Egzekutywa 
Agencji żydowskiej składająca się prawie wy 
łącznie z niesjonistów, pragnie przekazać orga 
nom jiszuwu całą sieć szkolnictwa hebrajskie- 
go w kraju, Członkowie departamentu oświa- 
ty podali się do dymisji, niewiadomo kiedy 
szkoly będa uruchomione. Nauczyciele uchwa- 
lili dobrowolnie przystąpić do pracy. Apeluje- 
my o zapobieżenie zguhnym konsekwencjom 
obecnej taktyki Egzekutywy jerozolimskiej i 
prosimy o przyspieszenie przyjazdu panów do 
kraju“. 


Londyn 16. 10. ŻAT. Prez. Sokołów zakomu- 
nisował ŻAT-nej, iż w odpowiedzi na depeszę 


nauczycieli w Palestynie wyraził ubolewanie, 
że ze względu na sytuację polityczną musi po 
zostać w Londynie poprzez okres wyborów do 
parlamentu. Egzekutywa nie szczędzi wysił- 
ków w kierunku złagodzenia sytuacji į ape- 
luje do ogółu nauczycieli o wytrwanie do cza 
stu wyjaśnienia sytuacji finansowej. 


Warszawa 16. 10. ŻAT. W odpowiedzi na de 
peszę związku nauczycieli w Palestynie p. Farb 
slein wystosował do związku depeszę, w której 
stwierdza, iż z zadowoleniem przyjmuje 09 
wiadomości decyzję nauczycieli o ich powr0- 
cie do pracy, i komunikuje, że przyjeżdża d9 
Palestyny w połowie listopada i przyrzeka nA 
uczycielom ptlestyńskim swe poparcie, 


Nr. _Nr. 278 


„NOWY D: DZIENNIK“ niedziela 18. 10. 1931 


Seim uchwala dalsze ustawy podatkowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Podatki w naturze 


Warszawa. 16. 10. (Sin) Dziś, o godz. 4.15 rozpo- 
częło się posiedzenie Seimu. Sprawozdawca poseł 
Moczulski (BB) referawał proiekt ustawy o podat- 
kach w naturze. Wpiywy z tego podatku mają być 
przekazane dlą bezrobotnych. Ustawą tą są obięte: 
'Podatek gruntowy, majątkowy spadkowy i podatek 
"Przemysłowy, Maią być one opłacane żytem, psze- 
micą, jęczmieniem, grochem, ziemniakami I węglem, 
zaś drzewem w wyjątkowych wypadkach. Zaległo- 
444 w tych podątkach na 1 kwietnia br. przedstawia 
lty stę następująco: Podatek majątkowy 25 mil. zł, 
'gruntowy 25 mij, spadkowy 20 mil, podatek prze- 
amysłowy (węgiel) 5 mil, razem 75 mil. zł. Jeżeli z 
ityinłu tych zaległości spłydfe tylko 20 miL, to 
temsamem ubędzia kilka miljonów kwintali zboża 
i ziemniaków. Ustawa pozwala na wpłatę w naturze 
nawet wówczas, gdy podatnik ma iuż nałożony Se- 
kwestr, Ustawa jest przejściowa. Nie utworzy się 
nowych crganów dla odbioru zboża, lecz wyzyska 
"się organizacje już istniejące. 

Poseł Jasiuklewicz (Kl. Na.) wypowiada się przen 
«iwko tej tstąwie i zgłasza ponownie poprawkę o 
rozważemie wszystkich projektów rządowych. łąs 
„cznie. Przemówienie swe kończy on następująca; 
Nie zwracamy się dawnym zwyczajem do Sejmu. z 
Brośbą o przyjęcie. Więleszość jest w rękach BB i 
wiemy dobrze, że głosowanie nie od słuszności 
sprawy zależy, (Oklaski na prawicy). Panowie za» 
Mlowalacie się pozorami pracy w komisjach 1 Sej- 
„mle I pozorami pozytywnych wyników tej pracy, 
która przeważnie daję wyniki negatywne, Pracuj- 
cie panowie dalej do czasu ku zadowoleniu swych 
zwierzchników, my zaś będziemy dbali o to, ażeby 
w polskim Sejmie mimo wszelkich przeszkód rozle- 
kal się wolny i nieskrępowany głos przedstawicieli 
uarodu, skierowany do społeczeństwa, 

„ Posęł Mikołajczyk (Str. Lud.) składa cały szereg 
„oprawek i oświadcza: Ustawa ma na celu pomoc 
dla bezrobotnych, Rząd dba o wojskowych, o poli- 
cję, otacza opieką kolejarzy i pocztowców, daje po. 
„Moc bezrobotnym w miastach w obawie, ażeby nie 
wyszli! na ulicę. Nie dba zaś o'niezarejestrowanych 
bezrobotnych na wsi, Zamiast dawania jałmużny, na 
wad dać tym ludziom pracę, by nie okradali sąsia- 

Ów, 

Poseł Danecki (frakcia kom.) zaczyna swe przemó 
,Wienie od protestu z powodu knebłowania ust pv- 
"em komunistycznym i zarzuca opozycji współdzja 
łanie z burżuazią. Marszałek parokrotnie przywołu 
le mówcę do porządku. Poseł Danecki zwraca uwa- 
Ze, że w projekcie ustawy niema przymusu dla ob- 
SZarników do dostarczania produktów w naturze, na 
tomiast chłopów hędzie rząd do tego zmuszał. 

p st Rudnicki w "mieniu rolników z klubu BB 

Stwierdza, że projekt leży w interesie rolnictwa. 

ah przemówicniu referenta posła Moczulskiego u- 

Sławę w brzmieniu kumisyjnem przyjęto w drugiem 
I trzecjem czytaniu, 


Opodatkowanie frunków 


Następnie uchwalono ustawę o zolnieniu od po- 
datku cukru dla bezrobotnych, poczem przystąpiono 
do dyskusji nad ustawą o opodatkowaniu piwa. Re- 
leruje poser Idzikowski (BB). Poseł Mikołajewski 

PS) widzi w tym podatku tendencie do nazaniania 
SPOżywców do większej konsumwii wódki i katego- 
Tycznie przeciwstawia się ustawie. Wobec jednak 
„automatycznej większaści projekt ustawy przyję 
O w drugiem | trzeciem AA 


Mowa posła Sommersteina 


Przystąpiono do projektu ustawy o opodatkowa- 
niu wina i miodu. Referował sprawozdawca poseł 
Lechnicki (BB). W dyskusji m. in, zabrał głos poseł 
Sorimersteln, który wywodził; Przyłączam się do 
argumentów rzeczowych, przytoczonych przeciwko 
tej ustawie, jako niekorzystnej dla drobnych war» 
szłatów. W szczególności muszę się zwrócić prze- 
ciwko art, 14 par 1, a zwłaszcza przeciwko moty- 
wom, jakie rząd do tego art. dołączył, Faworyzowa 
ię większych wytwórni ma nastąpić z powodu dą- 
żenia do racjonalizacji 1 standaryzacji tej gałęzi 
przemysłu, Co do pierwszego punktu zauważyć na- 
leży, że u nas bynalmniej nie okazało się, jakoby 
wielki przemysł dążył przedewszystkiem do polep- 


szenia jakości produktów i tą jakością bił konkuran ' 


cię zarówno małych warsztatów w kraiu, jak i zą- 
granicę. Przeciwnie, dąży do Śrubowania cen, zapew 
nienia sobie monopolu i niszczenia dziesiątek tysię» 
cy drobnych warsztatów pracy, Ter. mniej jest tg 
wskazanę w obecne; chwili szerzącęgo się bęzrobo 
cia. Właśnie wielkie państwą o zotgan:zawanym 
wielkim przemyśle dochodzą do przekonania, że ha 
sło racjonalizacji i standaryzacji było jedną z przy- 
czyn obecnego kryzysu światowego, Dziś nawołują 
te właśnie państwa do większego opiekowania się 
małemi i średniemi warsztatami. Mówi się o facho- 


pi serdecznie W szyst- 
kim, którzy „nieodżałowanej na- 
szej Zonie i Matce 


bł. p. 


Mali Silsskini owej 


oddali ostatnią 


„przysługę i wy- 
razili nam wspó 


czucie 


Mąż i syn 


wości, alọ chyba przy fabrykacji miodu į wina. ową 
cowego ten moment tie może być tak bardzo roze 
strzygający, Taksamo niebezpiecznem jest wpiowam 
dzenie momentu zaufania do spraw czysto zatobkom 
wych i gospodarczych I dlatego muszę wyrazić ły- 
czenie, ażeby art. 14, par. 1 nie był stosowany z pun. 
ktu widzenia tej motywacji, lecz z punktu. widzenia 
warsztatów, chociażby nie stały na wyzynie racio=. 
nalizacji į stanagryzacji, 

Jak było do przewidzenia, projekt został przyjęty 
w redakcji rządowej głosami klubu BB, 

(Dalsze c a w AC z obrad Seimu na str. 15.). 


Sprawa zmiany regulaminu obrad Sejmu 


Wątpliwa uchwała komisji regulaminowej, — Na plenum nie bedzie 
wątpiiwości.,. 


(Telefonem od naszęgr korespondenta) 


Warszawa 16. 10, Sin. Dziś odbyło się posie , 
dzenie komisji regulaminowej Sejmu, na któ- i 
rem wybrano wiceprezesem komisji posła dra 
Bogdantego (BB). Przęwodniczący poseł Po- 
doski (BB) oddał przewodnictwo posłowi Bog 
daniemu i zreferował znany wniosek klubu B. 
B. w sprawie zmiany regulaminu obrad Sej- 
mu, który zmierza do ograniczenia mowców 0- 
pozycji. Poseł Zwierzyński (Kl. Nar.) wykazu 
jac niesłaranność redakcji wniosku, zapropo- 
nował odroczenie rozprawy nad nim na ty- 
dzień, Wniosek posła Zwierzyńskiego uzyskał 
7 głosów za i 7 przeciwko i w ten sposób upadł 
Rozwinęła się obszerna dyskusja ogólna, w któ 
rej przemawiali posłowie: Pużak (PPS.), Czer 
nicki i Babski (Str, Ludowe), Stanisław Stroń 
ski i Zwierzyński (KI. Nar.) oraz poseł Car 
(BB). W głosowaniu nad całością wniosku pa- 
dło 7 głosów za przyjęciem projektu, a 7 prze- 
ciwko. W tym stanie rzeczy posłowie Stroń- 
ski į Zwierzyński, powołując się na art. 49 re- 
gulaminu postanawiający, że w razie równej 
ilości głosów wniosek upada stwierdzili, że 


wniosek klubu BB. nie został przez komisję 
przyjęty. Przewodniczący poseł Bogdani nię 
zorjentował się i nie głosował, a dopiero po 0- 
głoszeniu wyniku głosowanią oświadczył, że 
głosuje również za przyjęciem wnłosku, Zwró 
cono mu jednak uwagę, że głosowanie już żo- 
stąło przeprowadzone i wynik głosowania on 
sam jako przewodniczący obwieścił. Na propo 
zycję BB. powierzono referat posłowi Podos- 
kiemu. Poseł Stroński nadmienił, że poseł Po- 
doski może być referentem tylko tego, cą ko- 
misja uchwaliła, tj. wniosku o odrzucenie pro 
jektu BB. Jednakże klub BB. był odmiennego 
zdania, į uważał, že wniosek zostal przyjęty. 

Nadmienić należy, że takie czy inne ta- 
wienie sprawy na komisji nie ma żadnego istot 
nego znaczenia, albowiem większość w Sejmie 
oczywiście uchwali zmianę regulaminu. Na- ' 
tychmiast po przyjęciu tego wniosku Klub Na 
rodowy i inne stronnictwa cofnąć mają reszt- 
ki swego przedstawicielstwa z prezydjum Sej- 
mu, , 


Wybory w okr.przemyskim— 22] listopada 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 16. 10. Sin. Na podstawie art. 109 
ordynacji wyborczej minister spraw wewnętrz 
nych wyznączył termin wyborów do Sejmu w 
okręgu przemyskim na dzień 22 listopada. Do 
wyborów staną następujące listy: Lista Nr. 1 


RE. AE 4 (Str, Ner.) g 5 (Pa i ska 


Sjon), Nr. 7 (Centrolew), Nr. 11 ukraińsko Kia 
łoruski blok, Nr, 14 (blok sjoński), Nr. 15 rus- 
ka sełańska organizacją, Nr. 22 (chrześcijań- 
ski komitet wyborczy), Nr. 23 (ukraińska se- 
łańską robotniczo-socjalistyczna Jedność), lis- 
ta Nr. 24 (Jedrość robotniczo-chłopska). 


Dwaj redpalacze karezmy Żyda skazani na cożywońnie 
więzienie przez sąd toreźny we Lwowie 


(Teiefonem od naszego koresponden'a) 


Lwów 16. 10. (Teit) Dziś odbyła się przed są 
den, doraźnym rozprawa przeciwko trzem pod 
alączom a mianowicie: Jarcslawowi Popow! 
czówj, Mikołajowi Seniczowi i Danko Petryszy 
Rowi w wieku od 17—21 lat. Są oni oskarżeni 
te Podpalili w dniu 19 września br. zabudowa 
la Noego Katza karczmarza we wsi Zajazd 

ło Sądowej Wiszat, Było to już trzecie pod- 
lenie z serji podpałeń, mających na_ celu 
WA się karczmarza ze wsi. Wszyscy trzej 

lali stodołę Katza naftą, poczem jeden z nich 
h Podpalił, Szkoda wynosiła kilka tysięcy zł. 
i na szczęście nikomu nic się nie stało. 


. Na dzisiejszej rozprawie sąd odrzuci] wnio- 


sek obrony o przekazanie sprawy sądowi przy 
sięgłych, poczem Trybunał doraźny przeprowa 
dził rozprawę i ogłosił wyrok, mocą którego 
Popowicza i Seniczą uznał winnymi zbrodni 
podpalenia, ną skutek czego skazani zostali na 
karę śmierci z zamianą na dożywotnie więzie- 
nie. Sprawę Petryszyna, co do wieku którego 
były pewne wątpliwości, postanowiono przeka 
zać na drogę postępowani: zwyczajnego. 


Skazanie 5 sakotażystów 


ukraińskich 
Lwów. 16. 10. PAT, Dziś, e północy zakończyła 
się przed tutejszym irybunaleņm przysięgłych TOZ- 


a 


prawa przeciw 9 sabotażystom. Rozprawa trwała. 
3 dni, Akt oskarżenia zarzucał obwimionym, że Ww 
roku 1930 przez przynależność do ukraińskiej orga- 
mizacj wojskowej oraz antypaństwową robotę dopu 
śçili się zbrodni zdrady stanu Dwaj oskarżeni obwi 
nieni byli również o to, że dnia 4 października u. r. 
podłożyli ogień pod stertę, wskinek czego spłonęło 
7 zagród. Ponadto 5 oskarżonych obwinionych było 
© to, że wspomniane wyżej czyny przygotowywali 
ponczauiem innych oraz że dostarczali środków do 
wzmiecenia pożaru. O godz, 23-cie) sędziowie przy» 
sięzli udali się aa naradę celem siormułowania Ode 
powiedzi na 25 pytań, postawionych przez trybunał. 
O godz, 0,45 przewodniczący ławy przysięgłych od 
czyta: werdykt. Na podstawie tego werdyktu trybu 
nal o godz. 1.15 wydał wyrok, mocą którego dwąj 
oskarżeni Dżydżora i Huk skazani zostali na karę pa 
12 lat c, więz., osk. Miśko. na 3 lata c. więzłen'a o. 
raz Maksymyszyn i Prysziak na karę po 1 i pół ra 
ku c. więzienia. Pozwstałych oskarżonych uniewin- 
nione, Obrona zgłosiła apslację, 


Sz. 4 


CHCESZ MIEC PRZYJEMNOŚĆ 
kup najwykwininiejsze 


DECAS 4 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela a IS 10. 1931 


uprzejmie do obejrzenia naszych według najpiękniejszych zagranicznych modeli 
z» tonanvgh jh 


Najtaúszy i najsolidniejszy dom mebtowy w Krakowie 


LISTY GENEWSKIE 
Genewa, 14 października 


Stary, zgarbiony i slerany Briand przewo- 
dniczy obradom Rady Ligi Narodów, w chwi- 
li, kiedy aeroplany japońskie obrzucają bez- 
bronne miasta chińskie bombami, Obok niego 
siedzi Generalny Sekretarz Ligi Sir Erie Drum 
mond, kióey od dwunastu lat poświęca wszyst 
kie swoje zdolności j siły urzeczywistnieniu i 
rozbudowaniu instytucji światowej, powstałej 
w najtragiczniejszej chwili historji ludzkości 
dzięki woli wielkiego marzyciela Wilsona. 
Tuż obok Drummonda siedzi jako „homo no- 
vus“ na terenie genewskim, siedemdziesięcio- 
letni lord Reading o młodej i nader przedu- 
chowionej twarzy, w której błyszczą. jak 
gwiazdy, przepiękne, mądre, melancholijne 
żydowskie oczy. Po lewej stronie siedzi repre- 
zentujący w tym zespole może najjaskrawiej 
nową, już całkiem inną generację — młody 
Grandi. Niemcy reprezentowane są — ze 
względu na ich sytuację wewnętrzna È równo- 
cześnie posiedzenie inauguracyjne Reichstagu, 
na któtem Brüning próbuje ratować swój 
kraj przed chaosem i niebezpieczeństwem hit- 
leryzmu — przez. wyższego urzędnika mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Mutiusa. Na- 
przeciw siedzi stały przedstawiciel Polski przy 
Lidze Narodów, min. Sokal, į przysłuchuje się 
z wielkiem napięciem pierwszemu aktowi naj- 
większego w dotychczasowych dziejach Ligi 
INarodów dramatu. 

' Sala jest przepełniona publicznością, dzien- 
nikarzami, dyplomatami i urzędnikami Ligi, 
jak w najlepszym sezonie genewskim. Wszy- 
scy przysłichują się od południa do wieczora 
z zapartym oddechem djalogowi chińsko.-ja- 
'pońskiemu, wszyscy czują i wiedzą, że log Li- 
gi Narodów i Konferencji Rozbrojeniowej za- 
leży od tego, czy Liga Narodów i faktycznie 
a jutro także i formalnie obecne Stany Zjedno 
czone zdołają przebić swemi atutami karty 
azjatyckich graczy pp. Yoshizawy į Dra Sze.— 
Piewszy postawił wszystko na kartę swojej 
armji, a drugi wszystko na kartę Ligi Naro- 
dów. Jeżeli Liga i Stany Zjednoczone nie 
„przebiją”, to Chińczyk musi przegrać. Co 
oznaczałaby ta przegrana dla świata? Chiń- 
czyk powiedział to Radzie i światu: W razie 
fiaska tego pierwszego istotnie poważnego 
praktycznego zastosowania Paktu Ligi Naro- 
dów i Paktu Kellogga Konferencja Rozbroje- 
niowa straci rację bytu, gdyż fiasko takie prze 
kona każde państwo. że w razie niebezpieczeń 
stwa może liczyć tylko i wyłącznie na swoją 
armję. Bankructwo idej rozbrojenia jest rów- 
moznaczne z bankructwem idei międzynaro - 
dowo zagwarantowanego bezpieczeństwa. A te 
dwa bankructwa mogą tylko przyspieszyć 
bankructwo gospodarcze świata kapitalistycz- 
nego i triumf komunizmu wśród zgłodniałych 
i zrozpaczonych mas chińskich. Tyle Chiń- 
czyk. 

* Japończyk pewiada: Nie mamy w Mandżu- 
rji żadnych zamiarów zaborczych, nie chcemy 
przywłaszczyć sobie tam nowych terytorjów. 
Mamy jednak w tym kraju nasze najżywot- 
niejsze interesa polityczne i gospodarcze, zdo- 
byte drogą ciężkich ofiar. nadludzkiej pracy i 
uświęcone traktatami. Zagrożenie tych intere- 
sów oznacza śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
naszego narodu. Jak długo nie żywimy prze- 
konania, że bezpieczeństwo naszych obywateli 
i; dóbr jest całkowicie zagwarantowane, tak 
długo nie możemy wycofać naszych wojsk. 
Chcemy z Chińczykami rokować  bezpośred- 


nio, gdyż wiemy, że tylko w ten sposób da się 
osiągnąć uspokojenie podnieconej opinji pu- 
blicznej obu krajów, które umożliwi nam 


szybkie wycofanie naszych wojsk, 


iat patrzy na Gene! 


japońskie argumenty i... aeroplany 


Chińczyk się sprzeciwia, Japończyk powta- 
rza swoje, Chińczyk znowu się sprzeciwia, Ja- 
pończyk znowu powlarza swoje i tak w kól- 
ko. Wkońcu bierze Briand do rąk swoją wio- 
lonczelę i zagrywa pastorałke, którą wszyscy 
już na pamięć znają i która już niejeden raz 
oddała wielkie usługi. Ale tym razem nikt już 
nie wierzy w jej kojący skutek, bo tym razem 

słowa nie wystarczą. Trzeba czynów. Liga 
Narodów spoglada błagalnie w Stronę... obser- 
watora amerykańskiego, a obserwator amery- 
kański odpowiada z uprzejmym uśmiechem: 
Jesteśmy jaknajżyczliwiej usposobieni dla każ 
dej akcji Ligi Narodów zdażającej do przy- 
wrócenia pokoju na Dalekim Wschodzie, ale 
nie możecie chyba od nas żądać byśmy byli 
Waszem narzędzie wykonawczem. Wy jesieś- 
cie Ligą Narodów, Wam się należy pierwszeń- 
stwo. 

Ta wygladała sytuacja w pierwszy dzień 
sesji Rady, Dziś się już zmieniła. Lotem blys- 
kawicy rozeszła się sensacyjna wieść, że Sta- 
ny Zjednoczone przyjęły zaproszenie Ligi i 
wezmą oficjalnie udział — z głosem dorad- 
czym we wszystkich posiedzeniach Ligi Na 
rodów. W takim składzie wystarczą może je- 
szcze słowa. 


. 


s * s 


Japoński sztab generalny nie składa się z 
szaleńców, ale z ludzi, którzy myślą bardzo 
realnie i których nie można bynajmniej uwa- 
żać za awanturników. Trudno żądać od tych 
jeszcze w tradycjach feudalizmu į nader su- 
rowej dyscypliny wojskowej wychowanych lu 
dzi, by mieli zrozumienie dła metod Ligi Na- 
rodów. Japoński stan posiadania w Mandźurji 
— a powtarzamy, że jest zupełnie fałszywe 
chcieć się doszukiwać jakichś teorelycznych a- 
nalogij między tam istniejącą sytuacją a po- 
łożeniem jakiegokolwiek państwa europejskie- 
go — jest dla duszącego się na swoich wysep- 
kach osiemdzicsięciomiljonowego narodu kwe 
stja życia i Śmierci. Sztab generalny—jak każ- 
dy sztab generalny — chciał bezpieczeństwo 
tego, w jego oczach zagrożonego stanu posia- 
dania zagwarantować drogę izw. wojny pre- 
wencyjnej, Trzeba przyznać, że wojskowi ja- 
pońscy wybrali dla wykonania swojego planu 
chwilę najdogodniejszą. Taka okazja się już 
nie powtórzy. Francja napewno nie pospieszy 
z pomocą Chińczykom... Anglja i Stany Zjed- 
noczone pogrążone są w tak ciężkich troskach 
gospodarczo-finansowych, że wszak mowy o 
tem niema, by te dwa w Chinach najbardziej 
zainteresowane mocarstwa mogly się zdobyć 
na bojkot ekonomiczny Japonji, nie mówiąc 
już całkiem o jakiejś interwencji zbrojnej, któ 
rej konsekwencje byłyby zupełnie nieobłiczal- 
ne. Japoński sztab generalny przemyślał więc 
wszystko zupełnie realnie j logicznie, Zapom- 
niał tylko o tem. że istnieje dziś w świecie je- 
szcze jedna wielka potęga. którą jest — świa- 
towa opinja publiczna. Tej potedze nie stoją 
wprawdzie do dyspozycji armaty i okręty wo- 
jenne, ale z chwilą, kiedy wypowiada się ona 
jednomyślnie za albo przeciwko pewnym po- 
czynaniom, to naród przeciwstawiający się jej 
z uporem, bierze na siebie najstraszniejszą od- 
powiedzialność. Odpowiedzialność ta jest tak 
ciężką, że realiści japońskiego sztabu general- 
nego nie zechcą jej napewno ponosić. Przy całym 
ich realiźmie nie brak im bowiem wyobraźni: 
Obraz Rady Ligi Narodów z udziałem Stanów 
Zjednoczonych wywrze na nich niezawodnie 
głębokie wrażenie. 

O to, by japoński sztab generalny mógł się 
wycofać z honorem a nawet z pozorami zwy- 
cięstwa, postara się już dyplomacja. Nikt nie 
żąda upokorzenia Japonji į nikt nie chce za- 
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Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę dwa przedstawienia. O godz 
o15 po cenach zniżonych i o godz. 830 wiecz. 
OQdcgrana zostanie piękna sztuka ludowa A. Kal: 
rmanowicza „Wieczna matka“ w wykonaniu dobo- 
rewego zespolu wileńskiego teatru ludowego. Bi- 
lcty w przedsprzedaży u firmy A, Fischhab, Grodz 
ka 46 a od godz. 430 przy kasie teatru. 

— „RABUNEK U JUBILERA*, Po 2 sztukach 
z repertuaru wyższego, Teatr im, J. Słowackie- 
go wprowadza dzisiaj głośaą komedję Fodora| 
„Rabunek u jubilera”, graną niedawno z nadzwy”! 
czajnym sukcesem w Wiedniu. „Rabumek u jubi- 
lera* powtórzony będzie w niedzielę wieczorem: 

— PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE W, 
TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. W niedzielę! 
o godz. 330 popoł. na przedstawieniu po cenach! 
zriżonych powtórzona będzie doskonała komedja- 
Stcfana Kiedrzyńskiego „Powrót do grzechu”. Wi 
poniedziałek na II przedstawianie szkolne, po ce- 
nach najniższych, dany będzie dramat J. Słowac* 
kiego, „Mindowe“. Początek przedstawienia ponie* 
działkowego o godz. 4-iej popoł. 

— „TRAVIATA“ VERDIEGO W  OPERZH 
KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek 19 bm, wchodzi 
na repertuar opery krakowskiej „Triviata* Ver- 
diego. 

— Z TEATRU „BAGATELA DLA DZIECI”. 
W niedziełę 18 bm o godz 11 przedpoł, powiórzo- 
na pędzie nieodwołalnie poraz ostatni bajka Ka- 
rola Zuckmayera „Kakadu- Kakada“. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIE- 
GO. Teatr DŻP. wystawia dziś w sobotę i jutro" 
w niedzielę o godz, 7/30 wiecz, w reżyserji Buge- 
njusza Załuckiego sensacyjną i fascynującą sztu- 
ke pt. „Pociąg widmo“. W niedziele o godz. 330 
pop. bardzo interesująca. pogodna i wesoła kome-. 
dja pt. „Cały dzień bez klamstwa“. Ceny foteli 
zostaly zniżone 

— JUAN MANEM, światowej sławy skrzypek- 
wirtuoz którego doskonale wyrobiony mechanizm 
giy olśniewa słuchaczy. imponując czystością 
dźwięku. precyzyjnością opanowania szczegółów 
i powagą odczucia, wystąpi z jedynym koncertem 
w niedzielę 18 bm. w Starym Teatrze. 

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL ROCHEŃSKIEJ 

Sobota o 515 popa „„Wieczna matka“ (ceny zi» 
żone): 880 wiecz: .„Wieczna matka‘ 

Niedziela o 3350 pop.: .Wiecz.a matka“ 
zriżone); o 830 wiecz.: „Wieczna matka“. 

TEATR IM } SPN a: RINGO 

Sobota o 8 wiecz.: „Rabunek u jubilera“ 


(ceny 


o 
injera — nowość). 

Niedzicla o 330 pop: „Powrót do grzechu“ (ce* 
ny zniżone); o 8 wiecz.: „Rabunek u jubilera”, 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

Sobota o 430 wiecz: „Pociąg widmo”, 

Niedziela o 330 pop: „Cały dzień bez kłam- 
stwa“ o 730 wiecz: „Pociąg widmo“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „On i jego siostra“. 

BAGATELA: „10-ciu z Pawiaka“ Zofja Batyc- 
ka Adam Brodzisz, Józef Węgrzyn) 

CORSO: „Zamaskowane twarze“. 

SZTUKA: „Bomby w Monte Carlo* 

ŚWIATOWID: „Czerwona zemsta". 

UCIECHA: „Król bulwarów“ 

WANDA: „10-cu z Pawiaka“ 
Adam Brodzisz, Józef Węgrzyn). 

WARSZAWA: „Pamiętnik upadłej“ pow, Mał: 
gorzaty Bóhme (Luisa Brooks, Andre Roanne). 
jt 
zE SPORTU 

ZWIERZYNIECKIMAKKABI 

Zapowiedziane na dzisiaj zawody piłkarskie po 
między powyższemi drużynami wzbudziły duże 
zainteresowanie ze względu na doskonałą formę 
1 szereg sukcesów osiągnietych ostatnio przez dru 


(pre- 


(Zofja Batycka, 


żynę Zwierzynieckiego KS. który rozgromił już ` 


prawie wszystkie drużyny krakowskiej A-klasy- 
Czy uda mu się utrzymać swą linię zwycięstw; 
przekonamy się dzisiaj o godz. 3 pop. na boiska 
„Makkabi“. 

WIELKIE ZAWODY KONNE GARNIZONU 
XRAKOWSKIEGO. W niedzielę 18 bm. o god 
2-giej pop. na wielkich Błoniach odbędą się Wiel- 
kic Zawody Konne Garnizonu Krakowskiego. Do” 
chód na cele oświatowe Polskiego Białego Krzy” 
ża. 

SKUPIEŃ (Wisła Kraków) wygrał bieg okr$” 
żny dookoła Zakopanego. 

WĘGRY—AUSTRJA mecz lekkoatletyczny WY” 
grali łalwo Węgrzy 80:34 pkt. 

BUDAPESZT BERLIN mecz bokserski w BW 
dlapeszcie wygrali o oy 12:4 pkt. 


chęcać Chińczyków A represji w stosunki d0 
Japonji. Wszyscy chcą tylko przywrócenia 
status quo ante i pokoju, M. Kabany. 


+ 
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CH. N. BIALIK 


W gmacliu naszej kultury. w głębi jego fun- 
damentów, ujawniły się zatrważające rysy, 
zwiastujące bliskie niebezpieczeństwo. Rysy te, 
nie usunięie w najszybszym czasie. zachwiać 
mogą całym gmachem, a nawet całkowicie go 
zniszczyć. To właśnie skłoniło mnie, bym się 
zwrócił do naszego społeczeństwa w diaspo- 
rze z wielkim apelem, bym uderzył na alarm i 
skupił całą armię naszą dokoła zagrożonej 
twierdzy. 

Już od szeregu lat jesteśmy smutnymi świad 
kami niezmiernie dziwnego zjawiska Nikt, zda 
je się, nie zaprzeczy, że ruch naszego narodo- 
wego odrodzenia, mimo częstych wstrząsów 
zewnętrznych i wewnętrznych — nie przeży- 
wał jeszcze tak świetnego okresu, jak w latach 
ostatnich. Idea zmartwychwstania narodu ży- 
dowskiego na gruncie własnej ojczyzny uczy- 
niła nadspodziewane postępy, a szeregi nasze 
pomtnożyły się w mierze, przez nas sąmych 
nieprzewidzianej, W tym samym czasie ukazał 
się zdumionym oczom wszystkich wielki cud 
zmartwychwstania hebrajskiego języka w kra- 
du oiczystym, a wpływ iego uiawnił się rów- 
nież na wychowaniu „pokolenia dzieci naszych 
w odległych i bliskich zakątkach diaspory. — 
Współczesna edukacja hebrajska wzmocniła i 
rozszerzyła swe władztwo w stopniu zdumie- 
wającym. Gęsta sieć szkół i instytucyj kultu- 
ralno-oświatowych. rozpostarta na terenie Pol- 
ski, Litwy i innych krajów, wydaie rok rocz- 
nie liczne zastępy wychowanków. którzy po- 
mnażają szeregi znających hebrajski į nin wła- 
dających. Ruch chalucowy wśród młodzieży 
ogarnął żydostwo całego Świata, — Literatura 
hebrajska w Palestynie dożyła dni wzmoże- 
nia, bogactwa i rozkwitu, jakich przedtem nie 
znała. Produkcja książki w Palestynie się wzmo 
gła. wydając plon obfity, — krótko mówiąc, 
zda się. że sprzęgły się razem wszystkie wa- 
rumki i okoliczności, które umożliwiają i naka- 
zują wielki wzrost i wzmożenie 


Szerokiej i zarazem głębokiej działalności kul- 
turalnej wśród mas żydowskich w djaspc:ze. 


Przesądzają one zgóry ej wielkie powodze- 
nie. 

Mimo to musimy przyznać wszem wobec, Z 
ciężkiem sercem, że właśnie w latach ostatnich 
zjawiają się raz po raz wyraźne symptomy, 
świadczące o tem, że ciągle 


rozluźnia się wewnętrzny związek duchowy 
Społeczeństwa żydowskiego ze zdobyczami he- 
braiskiej kultury wogóle, a przedewszystkiem 
Z jej naczelną zdcbyczą — z literaturą hebraj- 
ską. 
Drą się nici spojenia, więzy pękają — nikt 
temu jednak nie poświęca troskliwej uwagi. 


Czy trzeba wskazywać na te objawy? — 
One są dla każdego widoczne. Codzienne pi- 
smo hebrajskie, instrument największego od- 
działywania w czasach obecnych, znikło bez 
Śladu z żydowskiego domu w diasporze. Runęło 
iedyme i ostatnie czasopismo hebrajskie w dja- 
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sporze — przy powszechnej obojętności. — 
Wszystkie dotąd czynione próby wznowienia 
go i utrwalenia, podejmowano leniwie į ospale, 
bez silnej woli i wiary, i to było przyczyną 
niepowodzeń. jedyny miesięcznik, hebrajski 
który przez wiełe at był trybuną dla nieskrę- 
powanej i wyzwolonej literatury — znikł z a- 
reny i poszedł w niepamięć. Dzięki temu osła- 
bio lub zupełnie ustało krążenie ożywczei 
krwi: myśli i uczucia narodowegc między cen- 
truan a peryferją, — a skutkiem tego est do- 
tkliwy paraliż organów naszej kultury, ciągle 
postępujący. który rozpoczał się w głównych 
narządach, przenikając we wszystkie części 
ciała. Glos kulturaimych działaczy słabnie z 
dnia na dzień — niedługo, a nawet krzyku ich 
luz nikt nie usłyszy. Sionizm nieustannie wy- 
zbywa się historycznej treści narodowej ży- 
wiąc się wszelkiego rodzaju naleciałościami i 
surowizną. Młodzież, nie znajdując innego wyj 
ścia dla siebie, daje upust swej sie i młodzień- 
czesnu Żarowi w swarach partyjnych, w „poli- 
tycznej frazeologii" i wzaieimnem szkalowaniu 
siç. Wielkie, giębokie korzenie narodowej my- 
sli odraizenicwej zamierają, konary i gałęzie 
usychają ieden za drugim. — a nikt nie mówi. 
że chory i nikt <loroby nie czuje. 

I przyszła teraz smuina kolej również na 
książkę hebrajska. Jest tajemnicą publiczną, że 
książka hebra,ska nawet najwyborniejsza 
— nie ma dziś zbytu w diasporze. Z pośród 
piętnastu miljonów Żydów na świecie. a 
wśród nich wszak istnieją dziesiątki tysięcy 
znających hebrajski niemasz nabywców i 
niemasz przyjaciół książki hebrajskiej. Rzecz. 
nieprawdopodobna — książka sprzedawana w 
Palestynie w setkach. a nawet w tysiącach, 
rozchodzi się nierzadko w całej djasporze za- 
ledwie w dziesiątkach egzemplarzy. Cały cię- 
żar podtrzymania literatury hebrajskiej i utrzy- 
mania jej budowniczych i twórców spadł swo- 
iem brzemieniem na słabe barki małego osiedla 
palestyńskiego Czyż można się dziwić, że 
twórczość literacka. ześrodkowana obecnie w 
przeważającej mierze w Palestymie. ta dokony- 
wana dzięki ogromnym wysiłkom, ta. która 
jest dziś naszą dumą i chlubą, — że ta twór- 
czość przeżywą obecnie. 


kryzys, zagrażający jej egzystencji, 


jasno mówiąc, — że stanęła w obliczu katastro- 
iy? — Stan tem, przy dłuższem swem trwaniu, 
obali w gruzy nie tylko instytucie, pośredniczą- 
ce między twórcami literatury hebrajskiej a na 
rodem, niszcząc zarazem byt setek rodzin w 
Palestynie, lecz również oddali ostatecznie od 
literatury hebrajskiei garstkę jej twórców, nio- 
sąc zagładę twórczej myśli literackiej w jej nai- 
istotniejszych źródłach, jak to miało już miej- 
sce w państwach Zachodu. Również w Świecie 
ducha rządzą prawa niezłomne, których bez- 
karnie łamać nie można Porzucenie książki he- 
brajsikiej w diasporze musi doprowadzić do do- 
szczętnego zapomnienia języka narodowega do 
zerwania przymierza z językiem. a to oznacza: 


Kim jest Bialik? 


; Kim jest Bialik? Czy można o nim mówić 
Jako o poecie „narodowym“ w zwyczajnem 
lego słowa znaczeniu? Czy w najpiękniejszych 
słowach ująć można tę fascynującą i jedyna 
(W swoim rodzaju indywidualność twórczą, 
Czy tak łatwo dotrzeć "można do sedna jego 
sztuki? | 

„ Bialik jest poetą narodowym w najwznio- 
Ślejszej tego rozumienia formie, twórczość je- 
80 nie jest tendencyjna. W narodzie tkwią je- 
80 korzenie į najgłębszy rdzeń jego twórczo- 
Sci; z niego ciągnie żywotną swą siłę i całem 
Swem jestestwem tkwi tylko w tem co jest 
W narodzie wiecznem: w raśie. On jest „naro- 
dowym", bo cała jego istota przesiąknięta jest 
Rawskróż duchem żydowskim wszystkich po- 


koleń i sięga nawet czasów biblijnych. I jeże- 
li istnieje ideał narodowy, to najbardziej oso- 
bisty i najbardziej konkretny wyraz znalazł 
on w twórczości Bialika. 

W dużo wyższym stopniu jednak Bialik 
jest artystą, jest poetą z Bożej łaski. Arlyzm 
w jego poezji osiągnął zenitu i według Frisch 
mana jest to pierwsza, naprawdę artystyczna 
forma w poezji hebrajskiej. On pierwszy w 
literaturze hebrajskiej nadał poezji doskonałą 
klasyczną wprost formę. Język hebrajski opa 
nowuje on jak nikt inny, Właściwym mu jest 
cały rozwój języka od Biblji aż do Achad Haa 
ma, i w niczyich rękach nie jest ten język 
tak podatnym, tak giętkim i elastycznym jak 
u Bialika. On modeluje hebrajski język we- 
dług własnego „widzimisie“, kształtuje i ugi- 
na go do woli, wydobywa z niego wszystkie, 
jego odcienie į nuanse i posługuje się nim z nie 
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wytirącenie sobie samemu ostatniei broni z ręki; 
zatamowanie głównego źródła oddziaływania, 
zerwanie wszelkich więzów duchowych. zas 
milknięcie ostatniego obronnego działa w twier 
dzy naszej kultury. Rezultatem wszystkiego — 


duchowe zaprzaństwo i zalew asymilacji — 
zagłada. 5 


A gdy się spelni ta ostateczność, 
wszelkie oparcie i treść ruchu naszego odro- 
dzenia w diascorze, którego wizja stanie się 
wkrótce oszukaństweim i złudą. 

Malując tak przed oczyma wielkich rzesz 
Hebrajczyków rzeczywisty slan zeczy i pod- 
kreślając tkwiące w nim niebezpieczeństwo dla 
odrodzenia narodu — chciałem im wszystkim 
rzec, co następuje: 

Bracia! Liczne są potrzeby naszej kultury ł 
ciężkie jej troski. Lecz w chwili obecnej 


— zginie 


troska © zapewnienie bytu książce i literaturze 
hebrajskiej musi zająć miejsce czołowe. 


Ku niej trzeba zwrócić wszystkich uwagę 
i jej poświęcić całą energję dia skutecznej akcji 
i gruntownej naprawy w tej dziedzinie. Front 
książki hebrajskiei ogłosić należy głównym 
frontem naszej walki. Na front ten pójść mu- 
szą najiepsi działacze i pracownicy społecz- 
nych instytucyj żydowskich Do akcji naprawy 
zgłosić się musi każdy serdeczny przyjaciel ł 
entuzjasta, każdy człowiek energji i czynu 2 
pośród najwierniejszych strażników języka na: 
rodowego. Niech zabrzmi doniosłe, niemilknące 
wezwanie wszędzie, gdzie bije serce żydow= 
skie! 

Wybiła ostateczna godzina na wiełki czyn 
dla książki hebrajskiej! 

Nie brak i teraz wśród Żydów dziesiątek 
tysięcy znających hebrajski, którzy żywia w 
swem sercu — głęboką tęsknotę do książki be- 
brajskiej. A jeśli óddalili się od nas, to nietylko 
z własnej ich winy. Jest wszystkich nas winą, 
że nie potrafiliśmy stworzyć więzi potężnej 
między całą wielką rozprószoną gromadą le- 
brajską a literaturą hebrajską, i że nie dbaliś- 
my o utorowanie dróg, na których spotykaliby 
się wzajenmie, oni i ona. Siłą pracy sumiennej, 
gorliwej i systematycznej istnieje wielka mo- 
żliwość odzyskania serc tych dziesiątek tysię- 
cy dla książki hebrajskiej i zacieśnienia wzajc- 
mnych obowiązków, jak za dawnych lat A 
gdy się zrzeszą te dziesiątki tysięcy, staną się 
one 7 


wielką armia potężną, która służyć bedzie 1mo- 
cą, zwartością jako oparcie dla wszelkiej kul- 
turalnej akcji hebrajskiej w Palestynie oraz w 
+ . djasporze. s 

Rzecz to całkowicie zależna od woli, ofiar- 
ności, pracy i racjonalnego porządku akcji pod- 
ietej. 

Niech więc ten apel będzie deklaracją o po- 
wstaniu 


Ligi sprzymierzonych „Przyjaciół Książki He- 


| O 


widzianą rozrzutnością. W jego ręku język 
staje się biemem narzędziem. które on na 
swą modłę urobić potrafi i niema tego stanu 
duszy, tych tonów i półtonów uczuć, któreby 
u niego nie zostały wyrażone w całej pełni. 
W tem leży odrębność i indywidualność jego 
twórczości. Cała jego poezja ma charakter 
uczuciowy, słowo dla Bialika nie jest symbo- 
Jem, nazwą, tylko bezpośredniem wyrażeniem 
uczucia. W słowie uświadomił wszystko, co 
się w duszy naszej rozpływa. Cały jego twór 
jest jednolity i zwarty, jest ciągłem pogłębia- 
niem i rozszerzaniem widnokręgów. Cały 
twór jego tkwi w tęsknocie: w tęsknocie zbio- 
rowej duszy żydowskiej za wyzwoleniem; a 
poezja jego to stychicznie-intuicyjna harmo- 
nja i muzykalność dźwięków, która nieświa- 
domie splata się w każdy jego śpiew. Sztuka 
Bialika jest odtworzeniem tego, co jest wiecz- 


Str. 


brajskiej" na całym świecie! 


Ona to godna jest miana naszej załogi abron- 
nej i honorowego legjonu kultury hebrajskiej. 
. „Przyjaciele książki hebrajskiej“ na całym 
Świecie zwiążą się w jedną wielką organizacię, 
którei Centrala mieścić się będzie w Palesty- 
nie, a filie — we wszystkich krajach diaspory; 
wszystkie zjednoczone na platformie ogólnego 
planu wspólnej działalności i jednego celu współ 
nego: 
umocnienia i całkowitego ufundowania książki 
i literatury hebrajskiej w żydowskim narodzie. 


Wszyscy ci, dla których sprawa kultury he- 
brajskiej, jej literatury i języka nie jest wyłą- 
cznie pustym dźwiękiem lub punktem, zawar- 
tym w programie, lecz fundamentem, oraz cen- 
tralnym filarem. na którym spoczywa cały 
gmach życia naszego — ci do tej Ligi przystą- 
Pią. 

Wszyscy, znający hebrajski na całej kuli 
ziemskiej, we wszystkich skupieniach żydow- 
skich, i ci, których los zarzucił w najodleglejsze 
zakątki wygnania, wszyscy oni, którzy zacho- 
wali w swej duszy iskrę miłości dla pięknego 
ojczystego języka — zaciągną się do wielkiej 
ochotniczej armji Hebrajczyków. 

A młodzież nasza, wychowana w szkole he- 
brajskiej, na ustach której dźwięczy żywy ję- 
zyk hebrajski, której umysł kształci się od ży- 
cia zarania na literaturze hebrajskiej, przewo- 
dniczce pierwszych kroków na drodze życia — 
ci z pośród niej, którzy wyrośli na ludzi i ma- 
ją możność oddziaływania i prowadzenia do 
czynu — ci pierwsi odezwą się na zew nasz i 
odmaszerują na front, na front książki hebrai- 
skiej, by jej poświęcić swe siły, wspaniale, 
twórcze siły młodzieńcze dla ugruntowania by- 
tu i rozkwitu narodowej kultury. 

Nikogo z nich zabraknąć nie może! 

Ale omińmy szczegóły. One nie uratują dzi- 
siaj książki hebrajskiej. Już czas wyprowadzić 
literaturę naszą na szerokie gościńce, na szosy 
moszczone! Szerokie wybiicie tory dla książki 
hebrajskiej w całej djasporze i szeroko roze- 
wrzyjcie podwoje w domach wszystkich, zna- 
jących język hebrajski. Niechać powróci pełna 
po brzegi bibljoteczka hebrajska w domu każde 
go Żyda, niechaj powróci do swej pierwotnej 
godności. 

Niewybaczalny grzech popełniliśmy w latach 
ostatnich wobec książki i literatury hebrajskiej, 
wobec jej twórców i budowniczych, nie doce- 
niając doniosłych skutków, jakie oni o włas- 
nych siłach spowodowali w dziejach narodu. 
Pozostawiliśmy ich w osamotnieniu bez żadne- 
go poparcia, bez żadnego zabezpieczenia lub 
też pomocy w chwili cierpień i grozy. Odkup- 
my ten grzech wielokrotną ofiarną pracą na- 
szą. Idźmy wszyscy w lud żydowski i szerz- 
my wśród niego książkę hebrajską. Wprowadź- 
my ją w dom własny, naszych przyjaciół i zna 
fomych. á 
Stwórzmy dla książki hebrajskiej rzeszę sta- 
łych odbiorców — tysiączną, liczącą dziesiątki 

tysięcy. ~ 

Tą drogą, wyłącznie tę drogą, spełni członek 


nem w żydostwie, niezależnem od zmian lub 
przypadkowości, jest odtworzeniem życia du- 
szy żydowskiej we wszystkich jej przejawach. 
Któż tak jak Bialik potrafil się wczuć w psy- 
chołogję młodzieńca z bethamidraszu, któż 
tak jak on potrafił po mistrzowsku i realnie 
oddać te wieczne jego zmagania się ze sobą i 
to zaczarowane koło, z którego wyjścia nie- 
ma. 

Język u Bialika jest nietylko środkiem, lecz 
staje się „medjum” przewidującem, staje się 
tem, czem by! mytos dla starożytnych Gre- 
ków. Język łaczy się u niego z namiętnościa- 
mi i rezygnacjami i staje się kategorją rzeczy- 
wistości. 

Nazwać Bialika pierwszym nowo-hebraj- 
skim stylista, jest stanowczo za mało, bo w 
nim odzwierciadla się „jednorazowość* — ta 
jednorazowość, która jest czemś więcej ani- 
żeli torujący sobie drogę początek. I dlatego 
drugorzędne znaczenie ma to co on pisze i czy 
„treść“ jest oryginalną, bo tu chodzi o prze- 
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Ligi „Przyjaciół Książki Hebrajskiej* swoje na- 
czelne zadanie. 

Inicjatywa jest więc już dana. Ramy nakre- 
ślone. Teraz rzecz zależy wyłącznie od Was, 
bracia! Od pracy Waszej, zapału i gorliwości. 

Powstańcie do czynu, — a powodzenie jest 
Wasze. 

A do braci naszych sionistów pragnę słów 
jeszcze kilka tutaj powiedzieć: 

Wszak wiecie i sami to rozumiecie, że osie- 
dłe palestyńskie, nawet iako mniejszość i w 
swoim zakątku, podobne jest do normalnego 


"narodu, i pełni dlatego jego zadania w chara- 


kterze pełnomocnika. Jego potrzeby kulturalne 
— w każdym bądź razie z punktu widzenia ja- 
kości — nie są mniejsze ani szczuplejsze od 
potrzeb wielkiego i licznego narodu. Jednakie 


światło niezbędne jednostce, co i stu ludziom. 

Bez kultury o pełnej postawie i fizjonomii nie 

odbudujemy Ojczyzny i nie odrestaurujemy w 
niej naszego narodu, 


Zapomnieć nam Tównież nie wolno, że osie- 
dle palestyńskie. tworząc wartości kultura:ne, 
nie tworzy ich wyłącznie dla siebie, lecz dla 
narodu całego, rozprzestrzenionego po całej 
djasporze. Jednakie światło niezbędne jedro- 
stce, co i stu ludziom. Świadomość ta, głęboko 
zakorzeniona w psychice pionierów naszegń 
odrodzenia w Palestynie, pionierów we wszel- 
kich dziedzinach: pracy, kultury i bogactwa — 
tchnie w nich entuzjazm, dzięki któremu doko- 
nywują dzieł, przekraczających siły małego 
skupienia, a tem bardziej jednostki, bo od tego 
uchylać się jednak nie wolno. Odbudowa Oj- 
czyzny nakazuje włączenie do „drobaiego ra- 
chunku“ jednostki i chwili obecnej wielkich 
pozycyj ogółu i naszej przyszłości Na skutek 
tej świadomości powstaly w Palestynie dzieła 
o doniosłości ekonomicznej lub kulturainej. któ- 
re budzą w sercu każdego Sionisty uczucia du- 
my i wielkiej radości, a jednem z tych dzieł jest 
niewątpliwie 
piękna i doskonała produkcja książki hebraj- 

skiej w Palestynie. 


Ona to posłała ten wdzięczny podarek całej 
diasporze. Ona to dotarła do najodleglejszych 
zakątków żydowskich, gdzie tylko kultura he- 
brajska i język narodu znaidują swe echo. — 
Gdyż książka hebrajska jest właśnie tą długą 
dobroczymną ręką, która sięga hen poza grani- 
ce ojczystego kraju aż po Świata rubieże, ogar- 
niając swoim uściskiem wszystkich Żydów, 
tych zbliska i tych zdaleka, rozsianych po kuli 
ziemskiej. Jej to dotknięcie ożywia serce i du- 
szę żydowską. Jakież to szczęście, że ta ręka 
jest jedyną w Ojczyźnie, wyciągniętą do żydo- 
stwa całego nie po to, by prosić i domagać 
się, lecz po to, by dawać, by hoinie c»ddarzać. 
Czyż będziemy patrzeć, jak ręka ta schnie nam 
na oczach i ma się w prochy rozsypać — i mil- 
czeć będziemy? 

Ci wszyscy bracia nasi, którzy pojmują. że 
łos kultury hebrajskiej to los zarazem naszego 
ruchu całego, że są one wzajemnie związane 
tak nierozłącznie, jak płomień z ogniskiem, — 


kształcenie językowe, o ciągle żywą i na nowo 
tworzącą się formę. A czy nie jest język jed- 
ną z panujących dziedzin życia, jak przyroda 
lub miłość? To jest właśnie ta dziedzina, w 
której narodowość a raczej ludowość się wy- 
żywa. 
U schyłku wielkiej epoki w historji Żydów 
rosyjskich, kiedyto „haskala* i zrusyfikowa- 
na asymilacja dogorywałvy a nowy Świat się 
wyłaniał, urodził się i młodość swą spędził 
Bialik. Tę ewolucję przeżył on każdem włók- 
nem swego ciała, a wrażliwą i eruptywna je- 
go natura stojąca na pograniczu dwóch epok, 
dwóch światów, dwóch światopogladów, umia 
ła z każdego wziąć to co twórcze, to co piękne, 
i nikt jak on nie potrafił tak w jedno zespo- 
lié staro-żydowską tragedję i kulturę nowego 
świata. Te dwa światy nie walczyły ze sobą, 
nie wywoływały wewnętrznych  rewolucyj, 
lecz stopiły się w jedno. Natura impulzywna, 
średmia, wiecznie tęskniaca za tą harmo 
nja której cieżkie życie żydostwa golusowego 


CE. N. BIALIK. 
Nad rzezią 


(Z „Powieści o pogromie'y 


O, nieba, rońcie za mnie łzy 

I módlcie się do Boga! 

Jeśli Doń przez was wiedzie droga — 
Błagajcie za mnie wy! 

Mnie modły dawno pierzchły z gardła, 
Opadia dłoń, nadzieja zmarła, — 
Dopókiż ma to trwać?! 


Ot głowa ima! niech spieszy kat, 
Niech wraz ją zetnie jego topór; 
Mało nas, płonny jest nasz opór, 
Więc nam szatotem cały Świat. 

W am los darował nas do Ścięcia — 
Lecz niech krew starca i dziecięcia, 
Na wieki kala waszą dłoń! 


A sprawiedliwość? Gdy ma moc, 

Niech teraz słońce iej zapłonie, 

Bo gdy ma świecić po mym skonie, — 
Niech ją pochłonie wieczna noc. » 

Niech wszechświat zburzy wasza zbrodnia! 
A wy mordujcie dalej co dnia 

I pławcie się w niewinnej krwi. 


Przeklęty bądz, kto woła: „Mścić!* — 
Nie znajdzie pomsty za mord dziecka 
Nawet szatana myśl zbójecka... 

Krwi nasza! w głąb otchłani idź, 
Niech siła mąk twych i katuszy 

Z odwiecznych posad tam poruszy 
Splamiony zbrodnią ziemski glob! 


(Przekład S. Hirszhorna). 


Gwiazdy błyszczą i gasną 


Jaśnieją i gasną gwiazd roje, 

A ludzie gnuśnieją w ciemności; 
Patrz we wszystko i w serce mcge — 
Ciemności, mój drogi, ciemności... 


Błyszczą i więdną sny, snów roje, 
Kwitną — gniją serca. Świat płynie. 
Patrz na wszystko i w serce moje — 
Pustynie, mój drogi, pustynie... 


A wszystko o Światło wciąż woła, 
Usycha w modlitwie tej warga; 
Nużą słowa długie iak skarga, 
Wracają a krążą dokoła, 


A noce, — jak bardzo leniwe! 

Aż księżyc skrzywiony z niespania, 
Złewa znużony w mroki siwe, 
Dnia oczekuje wśród drzemania.., 


(Przekład Edwarda Dorthaymera). 
RE; OOO E 


pierwsi pospieszą z odpowiedzią na to pytąnie: 
Z odpowiedzią na kwestję bytu, ruchu naszego 
i kwestję naszego honoru. Niezłomna w nas wia 
ra, że odpowiedź padnie godna naszego hu- 
noru. 

Utrwalmy niezłomnie i godnie byt książki h€- 
brajskiej! A tym razem — na wieki. 


nie posiada. Takim był jako dziecko, takim 
był jako młodzieniec, kiedyto wgłębiał sie W 
świat agady, kabały i mistyki, į takim 
też pozostał dojrzały czlowiek. Bo tęsknota 
jest w duszy jego tym osadem, przez który 
każde uczucie pszefiltrować się musi. 3 

Bialik jest jedynym w twórczości hebraj- 
skiej i dziwnie jedynym jest jego język. te” 
przerywany, delikatny, muzykalny, bolesny 
język. I jeżeli mówić można o „metasłowie” ! 
o „metadźwięku* w poezji hebrajskiej, to stwo 
rzył je Bialik. | 

Twórczość jego podzielić można na dW3 
okresy: pierwszy. żydowski, w którym ap? 
teozuje żydostwo  golusowe i jego wiecznć 
wartości, i drugi, poświęcony w całości OP" 
som przyrody (Naturdichter). Piarwsze jeg 
poezje „Al ha cipor* (Do ptaszka) „Gamadej 
laib (Karzelki nocne) „Maase Niemirow*, WJ” 
Laznia już własny, kierunek poety, bogate z 
cie wewnętrzne i bezgraniczne umiłowan, 
piękna, Pierwszy okres jego twórczości poświ? 


j Nr. 273 
mom. 
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MOKKA — PEŁNOWATKI 


UWAGA! Lukausowe tutki z różnakalorawemi ustnikami 
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anny; Maier: rza 


| 
udowodni prawidłowemi księgami handlowe- | 

te Rząd przedłożył Sejmowi, stanie się już w i mi, natomiast zmuszona będzie do wykupna 
flniach najbliższych usiawą. Rząd ma więk- | odpowiedniego świadectwa przemysłowega 
| 


Bukiet nowych ciężarów podatkowych, któ- ; 
| 
| 

YZOŚĆ, a ta nie chce oczywiście robić trud Skup zawodowy dotychczas płacił ulgową 


ści Rządowi w chwili, gdy Rząd chce poczy- | stawkę od obrotu, dziś stanowi nowela, że 
fié „ulgi“ w podatku przemysłowym, W rza- | tylko wówczas, gdy wykaże swe obroty pra- 
śadnieniu do noweli znajduje się zdanie, że | widłowemi księgami grupa skupu będzie mo- 
„Obniżenie tego podatku może być przeprowa- gła korzystać z uigi. Fiskaliści zapominają, że 
dzone jedynie stopniowo i bardzo ostrożnie”. | skup surowców i płodów rolniczych operuje 
; Jakie to mają być ulgi, o tem już była mowa | z reguly personalem mało kwalifikowanym, a 
ną lamach tego pisma. Dziś wypada się zasia- | co jeszcze ważniejsze — ma do czynienia z 
howić, jakie w noweli znajdują się zaostrze- | dostawcami, którzy nie wyszli jeszcze z anal- 
nia obecnego stanu i jak jednem zdaniem | fabetyzmu, że więc ci będą musieli dostarczyć 
podciąga nowela nowe rzesze, idące w dzie- | dla kwalifikowanego buchaliera alegaty, i to 
Siątki tysięcy płatników, pod rygor ustawy. takie, które będzie chciał uwzględnić kontrolor 
W uzasadnieniu oblicza Rząd zniżkę z wpły | urzędu skarbowego. Można zatem przyjąć, że 
wów za rok budżktowy 1932/83 na około 45 | dla tej grupy następuje bardzo znaczne obcią- 
miljonów. W roku 1933/34 już na 99 miljo- | żenie z powodu tego, tak na pozór słusznego 
nów złotych, W roku 1937/38 aż na 155 miljo- | postulatu, jak prowadzenie ksiąg, 
nów zł, Nigdzie ani słowa nie*znajdujemy, ile W artykule 11 noweli znajduje się dla cale- 
miljonów zł. rocznie dadzą obostrzenia w usta | go kandlu nakładowego znaczne pogorszenie 
Wie, specjalnie ile da nowy podatek wyrów- | w stosunku do obecnej praktyki. Cały hamdel 
nawczy, konfekcją, o ile zatrudnia chałupników. han- : 
Jeżeli przyjmiemy, że import będzie tylko | del tekstylny, o ile zakupuje przędzę, handel | bedą stosowane bardzo znacznie podwyższone 
po części obciążony podatkiem wyrównaw- | meblarski, o ile dostarcza stolarzom dykty. | Sumy rocznego obrotu, Reszty ulg nie odczuje 
czym, a stawkę przyjmiemy na 3 procent, to | deski, okucia itdi, handel zboża, gdy odbiera | naprawdę żaden płatnik. Widocznem jest w 
przy sumie jednego miljarda złotych przywo- każdym razie, że przez ię nowelę chce się 
zu, który z pewnością ulegnie opodatkowaniu, monstrualny podatek obrotowy i wyrównaw- 
dochód skarbu wyniesie 30 miljonów złotych | czy utrzymać aż po rok 1938! Miejmy nadzie- 
Tocznie! je, że życie samo wyruguje ten. podatek, ten 
. Największa grupa płatników w drugiej, trze najgorszy przeżytek minionych inflacyj j zmu 
ciej j czwartej kategorji t. z. świadectw prze- si Rząd do reformy podakowej, która sprawie 
mysłowych, którzy dotychczas płacić musieli | dliwiej ciężar utrzymania państwa rozłoży na 
2 procent plus 10 procent nadzwycztjnego do- tych, których do tej chwili się oszczędza. Cha- 
(latku i pół procent na rzecz podatku komu- rakterystycznem jest, ŻE, NE noweli nie znajdu 
nalnego, czyli razem 2.7 procent, ta grupa na- je się postanowienia, że nadzwyczajny doda- 
dal płacić będzie podatek wedle dotychczaso- | hafiów i wiele innych, będzie zmuszonych do tek w wysokości 10 procent znosi się w chwi- 
wej wysokości, Dla tej grupy, obejmującej w | wykupna patentów, o ile nawet pracuje w | H wejścia w życie noweli. 
2-giej kategorji 28 tysięcy, w trzeciej katego- | nich sam właściciel bez wszelkiej pomocy. Dużo zatem nowej krzywdy przynosi nowe- 
zu 221 tysięcy i w czwartej kategorji 177 ty- Art. 16 wprowadza rygor egzekucyjny dla la i byłby czas, by sfery zainteresowane za- 
Sięcy podatników, którzy nie prowadza pra- | kwartalnych zaliczek. Art. 33 noweli obciąża reagowały odpowiednio, bo gdy obecny kryzys 
widłowych ksiąg handlowych, ulga obowiązy- | warsztaty rzemieślnicze, które dotychczas | W tak znacznej mierze przypisać można po- 
Wać będzie tylko w razie, gdyby podatnicy ci | wolne były od wykupna świadecwa przemy- datkowi przemysłowemu, to CÓŻ dopiero bę- 
Dyli w stanie wprowadzić u siebie księgowość | słowego, o ile prócz właściciela i członków dzie, gdy slosowana będzie „kn > 
Prawidłowa. że to tylko minimalna ilość kup- | rodziny zatrudniały jeszcze jednego czeladni- go Rafał Pfeffer. 
ców czynić będzie w stanie, o tem uzasadnie- ! ka lub dwóch terminatorów. Dziś nowela po- A 5 
nie nie wspomina. ciąga już właścicielr przedsiębiorstwa lub za- Projekt nowego pociągu 
Ponadto niemal że wszelka liberalną wy- | siępującego członka rodziny, o ile prócz i Warszawa—Bohumin 
| 


bec t, zw. półhurtowników (w drugiej katego- 
rji), którzy trudnią się handlem artykułów 
spożywczych, i dla których w ustawie dla 
handlu drobnego wymierzać się będzie, jak 
dotychczas, jeden procent, zaś dla hurtu, bez 
ksiąg prawidłowych, wymierzać się będzie aż 
2 procent czyli z dodatkami znów 2.7 proc- 
cent, wbrew orzeczeniom N.T.A., który dla tej 
grupy podatników ustalił stawkę, jak dla han 
dlu drobnego. 

Jeżeli uwzględnimy te wszystkie lu tylko 
pobieżnie wyliczone podwyżki, to dojdziemy 
do zupełnie innego wniosku, niż to czyni tak 
liberalny wiceminister Zawadzki. Drobna 
ulgę i to dopiero w latach 1933 i późniejszych 
odczuje może drobny handel spożywczy, — o 
ile przez lepszą. wprawę i przez gruntowniej- 
sze opracowanie repunendów dla tej grupy nie 


w zamian za zboże z młyna mąkę itd, będzie 
pociagany do opłaty pełnej siawki jako prze- 
mysł. 

Art. 12 pociąga dziesiątki tysięcy nowych 
podatników z grupy rękodzieła i rzemiosła do 
obowiązku płacenia podatku w formie świą- 


dectwa przemysłowego i podatku obrotowego 
— i to, o ile odnośny zawód nie wvmaga, w 
myśl ustawy przemysłowej posiadania kąrty 
rzemieślniczej. Tysiące pracowni bielizny, 


kladnię dotychczas obowiązujacej usawy o po | pracuje jeden bodaj robotnik, do obowiązku 
datku przemysłowym. spowodowaną wyroka- nabycia świadectwa. Dla lepszego zrozumie- 
mi Najwyższego Trybunału Administracyjne- | nia cytuję brzmienie tego postanowienia: „Za- 
50, znosi obecna nowela. I tak art. 5 noweli | trudniające robotników, tak przy  fabrykacji 
Przynosi pogorszenie dlx eksporterów  wszel- | ręcznej jak i przy stosowaniu silników me- 
kiego rodzaju półfabrykatów i gotowych wy- | chanicznych. od jednego do czterech, licząc w 
robów, Dotychczas ta grupa wskutek wyroku | tem właściciela przedsiębiorstwa i członków 
N.T.A, jako zwolniona od podatku, zwolnioną | jego rodziny, zatrudnionych w przedsiębior- 
dyła też od obowiazku wykubna świadectwa | stwie.“ 

Przemysłowego. Obecnie wolną będzie tylko Na koniec warto jeszcze wspomnieć o Zao- 
p podatku, o ile swe tranzakcje wywozowe I strzeniu, które będzie obecnie stosowane wo- 


Polskie Koleje Państwowe wystąpiły na euro- 
pejskiej konferencji rozkładów jazdy, obradnjącej 
obecnie w Londynie, z propozycją uruchomienia 
nowej pary pociągów  posaiesznych pomiędzy; 
Warszawą i Bohuminem, celem stworzenia naj- 
krótszej linji tranzytowej przez Polskę między, 
państwami nadbałiyckiemi i środkową Europą i 
świetnego połączenia dziennego Warszawy z Wis- 
dniem. Według propozycji polskiej wyjazd z War- 
szawy do Wiednia następowałby o godz. 7,25, a 
przyjazd z Wiednia do Warszawy o godz. 23,45. 

M WEWN — ANY DEO STARÓCECĄ 
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daktor, nakładca i thimacz. Jest może jednym 
z najwybitniejszych dzisiejszych żydowskich 
nakładców. Znae są jego wydawnictwa „Mo- 
ria“, „Dwir* i inne, które przyczyniły się o- 
gromnie do wzbogacenia hebrajskiego pi- 
śmiennictwa. On odkrył dla naszego pokole- 
nia wieczną piękność naszej „agady!* i uczy- 
nil z niej książkę ludową, 

W literaturze hebrajskiej Bialik jest poetę 
o „greckiem” oku, Æ niezwykłą bystrością wni 
knąć potrafił w piekno į elementarność przy- 
rody. Tak dużo widzi i z niesłychanem bogac- 
twem potrafi to oddać w słowach, nieskoń- 
czoną wydaje się suma odcieni „światła“, a 
przytem nie nuży, wszystkie jego opisy posia- 
dają dramatyczne napięcie i óżywione są praw 
dziwą sztuką. Tu należą: „Sohar“, „Cafririm“, 
„„Habrejcha”. 

Bialik jest żywym dowodem tego, że nasza 
siła życiowa jest niewyczerpana. 

Regina Silberpfennig. 


cony jest duchowi Bethamidraszu. On, który | nim napiękniejsze i najgłębsze źródło żydow- 


ki: soków żywotnych, tyle sił duchowych, | skiej twórczości. 


rA wewnętrznego bogactwa „bet-hamidraszo Motywy liryki Bialika związane są z przej- 
Tki . 


zawdzięcza, chciał ducha jego uwiecznić , ściami narodowemi, a najlepsze jego liryczne 
W pieśni. I udało mu się to w „Hamatmid'. 
akkolwiek inne poezje pod względem piękna 
apalu, mistycznej głębi przewyższają ten 
Utwór, to jednak żadna z jego poezyj. nie prze 
Mówiła tak do duszy żydowskiej, jak właśnie 
miłamatmid", Bo w czasie rozterki wewnętrz- 
nej, kiedyto żydostwo bylo wyśmiewane, a 
smoleński i Brandstaetter nie więcej w cha- 
SYdyżmie nie widzieli jak lenistwo i śmieszną | nocześnie w czarnych i białych barwach i z 


| 
Ę przesiąknięte są romantyczno-mistycz 
| 
taé rąbina-cudotwórcy wówczas to Bialik | konfliktu wydostać sie nie może, 


nym duchem kabaly. Miłość jest dla niego tę- 
sknotą za ideałem, dażnością do bezcielesności 
i świetości. Głównym bohaterem jego poema- 
tu „Mgilat-ha ejsz* (Zwoje płomienne) jest 
młodzieniec o wiecznie płonących oczach, bo- 
jacy się samego siebie. chce uciec przed włas- 
nym chaosem, duszę swoją widzj jednak rów- 


ukazał nam młodego talmudystę w całym bla- Jako prozaik jest Bialik zjawiskiem: pier- 
z. żydowskiego światopoglądu, niosącego wie | wszorzędnem. Klasycznym przykładem wspa- 
„ie pochodnię radości į nadzieji. Wyzwołe- | niałej jego prozy jest znakomita groteska peł- 
le z wewnętrznej jeno niewoli nie jest je- | na humoru i esprit „Arje baal guf“. Kto nie 
*zczę wyzwoleniem, tylko uczucie łączności | zna Bialika w oryginale, ten pojęcia mieć nie 
Zczęśliwia. Pod jego też wpływem chasy- | może o właściwej jego artystycznej językowej 
Pia zostaje inaczej ujęty, a Perec, Nomberg, | wartości. 7 
teinberg, Berdyczewski, Rabinowicz widzą w Nie małą też rolę odgrywa Bialik jake re- 
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KABARET-DANCING, MOULIN ROUGE 


W pociągach tych kursować będą bezpośrednie 
wagony Warszawa—Kraków, dojeżdżające z Ząb- 
kowic do Krakowa i z powrotem łącznikowemi 
pociągami pospiesznemi. Z chwilą uruchomienia 
nowych pociągów, wagony pociągu Warszawa— 
Budapeszt zosianą skasowane 


Przeciw centralizacji sprzedaży 
środków odurzających 


Izba P.zemysłowo- Ilandiowa we Lwowie o- 
u1zymała wiadomość, że rząd zamierza przepro” 
wadzić centralizację sprzeuaży Środków odurzają- 
cych przez utworzenie towarzystwa udzialowego 
hurtowników z siedzibą w Wa.szawię. W memo- 
rjalc, skierowanym do ministerstwa spraw we- 
wnęlrznych, izba zajęla odnośnie dó tego projektu 
manowisko negatywne, wykazując wysoce ujem- 
me skutki takiej centralizacji, nietylko w stosunku 
do istniejących hurtowni, upoważnionych do han- 
dlu narkotykami i podniosła związane z tem za- 
mierzeniem podrożenie produktu oraz techniczną 
niemożliwość sprawnego zaopatrywania przez je- 
dną instytucję około 2000 aptek w medykamenty 
lak niezbędne, jak narkotyki. 

—0g0— 

ULGA CELNA NA RODZYNKI PERSKIE „BI- 
DANE“. Od 15 bm. do 15 grudnia br. obowiązuje 
dla rodzynek perskich „bidane* ulga celna 10 
proc. cła normalnego (autonomicznego), a to za 
pozwoleniem Min. Skarbu, (Monitor Pol. z 15 bm.). 

DALSZE UPADŁOŚCI BANKOWE W AME- 
RYCE. Donoszą z New Yorku, że znany z wiei- 
kich operacyj giełdowych dom bankowy Kounize 
Bros ogłosił upadłość i skreślony Został ze sta- 
łych członków giełdy, Zobowiązania firmy szaco- 
wane są na 6,984000 dol, a aktywa na 7,889,000 
ol. W Atlantic City 4 większe banki przejęły w 
tych dniach 14 malych banków W różnych czę- 
ściach Sianów zamknięto dalszych pięć instytucyj 
kredytowych. 


A NADESLANE X 
Kancelarja 
Adwokata Dra Blocha 
na ulice Grodzka 32 na l. p. 

Tel. Nr. 172-11 1219: 


M Z O WA Z 
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. D. GOLDSTEIN 


powrócił 


i ordynuje w Krakowie, ul. Mikołajska 9 
Teieivm 147-45 


Wyższy kurs gry na skrzypcach 
dla muzyków zawod. (nauczycieli) lekcje indy“ 
widualne dla wybitnie uzdolnionych urządza 


HENRYK SPIERER 


długoleini pedagog wyższych uczelń muzycz. 
w Berlinie. Zgł. od 11—13 Starowiślna 85 m, 6 


KURSY języka i literatury niem., ang., 
w szczególności pomoc w 


pracach 
doktorskich i. magisterskich 


Zgłoszenia sub... Doktor Germanistvki* do Adm. Now.Dz: 


KRAKOW 
Sienna 3 
J LANGER 


To jedyne żró- 
< mge ülo nowoczes- 
mych MEBLI 


mamm 
.e — 


SKRADZIONO 


w aptece L, Ehrlicha, Kraków, ul, Krakowska 9, — 
pieczątkę „Apteka pod Złotyfn O:łem L. Ehrlicha, 
Kraków, Krakowska 9“. — Ostrzega się przed przyj- 
mowaniem jakichkolwiekbądź dokumentów. lub We- 
ksli, zaopatrzonych w pieczątkę powyższą, bez pe- 
rozumienia się z właścicielami apteki, 1215x 


— WE CZWARTEK dnia 15 b. m, przechodząc U- 
łicami: Dłegą, płantami, Zyblikiewicza, Dietlowską, 
Starowiślną, Berka Joselewicza. Małym Rynkiem, 
Floriańską. zgubiono damski złoty zegarek na czar- 
nej tasiemce, Łaskawy znalazca zechce za wynagro- 


dzeniem zwrócić do Adm. „N. Dziennika“. 1218x 
Pola Geminder Hirsch Wasserlauf 
Władowice Katowice 


zaręczeni w dniu 11 października 1981. 
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otwarty codziennie od godz. 10 wieczór. = W soboty, niedziele i święta 


FIVE O©CLOCK z pelnym artystycznym programem 


Wobec projektu nowej ordynacji 
adwokackiej 


Co mówią o tem przecstawiciele paiestry krakowskiej 
Bnkieta „Nowesoe Dziennika" 


W dalszym ciągu naszej ankiety 
zabierają głos pp. adwokaci: Dr. 
Goldblatt i Dr. Lustbader. 


Acw. Dr Wiihelim Goldblait 


Na wokandzie obradującego Sejmu znajdu- 
je się projekt usiawy o urządzeniu adwokatu- 
ry w Państwie, czyli tzw. Statut Pałestry. 
Jest on samoisnym elaboraliem rządowym, zu- 
pełnie odrębnym od projektu Komisji Kodyfi- 
kacyjnej, powołanej z mocy ustawy w pierw- 
szym rzędzie — do przygotowania ustaw uni- 
fikacyjnych dla całości Rzeczypospolitej. Ko- 
misja ta w rzeczywistości, po blisko dziesię- 
cioletnich trudach, taki projekt wypracowała 
i przedłożyła Rządowi. 

Ponieważ obecny projekt rządowy wywołał 
znaczne zainteresowanie i krytykę wśród sze- 
rokich warstw ludności, oraz w prasie zarów- 
no prawniczo-fachowej, jak į codziennej, po- 
nieważ dalej sprawa urządzenia adwokatury 
w naszem Państwie ma bardzo doniosle zna- 
czenie nietylko dla zawodu i stanu adwokac- 
kiego, ale w pierwszym rzędzie dlo ogółu lud- 
ności, przeto wskazanem jest poznanie wy- 
tycznych i podstaw projektu tej ustawy, bę- 
dącej przedmiotem obrad obecnego Sejmu, a 
także uświadomienie ogółu, jakie wzgledem 
tego projektu zajmują stanowisko miarodaj- 
ne sfery adwokackie. 

Otóż od lat trzydziestu dąży się u nas do 
ujednostajnienia ustawodawstwa. Jednym Z 
filarów tego scalenia życia prawnego w Pań- 
stwie oraz zatarcia pozostałości zaborczych 
jest niewatpliwie unifikacja adwokatury i 
stworzenia dla niej jednolitej ustawy organi- 
zacyjnej. Ustawa o ustreju adwokatury sta- 
nowi poniekad „konstytucję* dla stanu i za- 
wodu adwokackiego. Ona określić ma prawo 
i obowiązki adwokata i obrońcy wobec jed- 
nostki j ogółu, urządza sama adwokaturę jako 
instytucję prawno-publiczną w hierarchji pań 
stwowych urządzeń dobra powszechnego i po- 
trzeb ogólnych. 

Jaka zatem będzie nasza ustawa adwokac- 
ka, taką też będzie nasza przyszła adwokatu- 
ra. Od wielu lat jest u wszystkich cywilizo- 
wanych społeczeństw bezspornem j w ich pra- 
wodawstwach ustawowo stwierdzonem, że 
adwokat jest nieodzownym współczynnikiem 
przy wymiarze prawa i sprawiedliwości, po 
wołanym z mocy ustawy do udzielenia stro- 
nom i instytucjom socjalnym ochrony i po- 
mocy prawnej w dochodzeniu i obronie ich 
praw, przed wszystkiemi władzami i urzęda- 
mi publicznemi, Do spełnienia tych zadań 
i obowiązków koniecznem jest, by adwokat i 
obrońca we wykonywaniu swego zawodu 
miał ustawowo zagwarantowaną niezawisłość 
od wszelkich czynników. wolność słowa, ta- 
jemnicę zawodowa tak, by obowiazek zastęp- 
stwą i obreny spełniać mógł wedle sumienia 
i najlepszej wiedzy, oczywista, w granicach 
przyzwoitości i obowiazujacych ustaw. Ten 
imunitet zawodowy adwokata i obrońcy jest 
kardynałnym warunkem przedmiotowej moż- 
ności spelnienia tych zadań i obowiazków, ja- 
kie tradycja i ustawy na adwokata i obroń- 
cę nakładają. Adwokat i obrońca bowiem bar- 
dzo często zmuszony jest odpłatnie lub bez 
wynagrodzenia bronić oskarżonego pozostają- 
cego pod zarzutem zbrodni przeciw interesom 
państwa, jak w przypadku szpiegostwa, zdra- 
dy głównej itp. a także w postępowaniu cy- 
wilnem niejednokrotnie zastępować musi stro 
nę przeciw Skarbowi Państwa, albo też insty. 
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tucjom i przedsiębiorstwom, pozostającym, 
pod szczególną opieką państwa, jak w proce-i 
sach odszkodowawczych przeciw skarbowi 
pocztom, koleiom itp. Wynika z natury rze4 
czy i z ustosunkowania się adwokata i obroń-! 
cy do tego rodzaju spraw, że tylko wówczas 
adwokat będzie rzecznikiem prawnym strony, 
która mu sprawę powierzyła — w całej pełni 
zgodnie ze swojem sumieniem i uslawą, jeśli 
będzie wolnym i niezawisłym od wszlkich czyn) 
ników poza adwokatura stojących. 

Tasamo nieodzowną jest do spełnienia Zaj 
dań przez adwokalurę jej autonomja stanowa. 
Adwokat z mocy uslawy przynależy do kor- 
poracji adwokackiej (Izby, Rady adwokac- 
kiej), która stojąc na straży interesów adwo- 
kackich jako przedstawicielka palestry, powo-= 
łaną jest także do ścigania į karania wszelkich 
wykroczeń jej czlonka-adwokata przeciw god- 
ności i obowiązkom stanu. Autonomja ta da- 
je też wszędzie gwarancję praworządności i 
etyczności i adwokatury, Adwokat bowiem po- 
za ogólną odpowiedzialnością cywilną į karną 
odpowiada ponadto zą wszelkie wykroczenia! 
zawodowe ij stanowe przed swoją korporacją 
w postępowaniu dyscyplinarnem, | 

Pozatem korporacje adwokackie mają wszę 
dzie wpływ na ustawodawstwo przez prawo 
inicjatywy, wyrażenia opinji w  kwestjach 
ustawodawczych. Jest to zadanie. bardzo do- 
niosłe, stan bowiem adwokacki najbardziej 
obeznany z życiem prawnem i potrzebami lu- 
dności jest szczególnie powołany przez swoje 
doświadczenie praktyczne i znawstwo prawa 
wpływać na rozwój ustawodawstwa į urzą- 
dzeń prawnych w Państwie wedle ducha cza- 
su i rzeczywistych potrzeb. 

Rozpatrując obecny projekt ustawy o ustro- 
ju adwokatury zaznaczyć należy, że projekt 
ten nietylko że nie spełnia wszystkich tych 
zasadniczych postulatów, ale wbrew niemał 
ogólnej opinji, wbrew doświadczeniu j konie- 
czności, te podstawy adwokatury wprost ne- 
guje, a temsamem podważa egzystencję i ce- 
lowość wolnej i niezawisłej adwokatury. Pro- 
jekt bowiem usuwa niezawisłość adwokacką, 
poddaje adwokaturę sądownictwu  dyscypli- 
narnemu czynników  nieadwokackich, czyni 
byt i egzystencję adwokata załeżnemi od na- 
strojów i przypadków, Wedle projektu, adwo 
kat może być skreślonym z listy adwokatów 
nawet w przypadku, gdy w wykonaniu swych 
obowiązków uniesie się i nie okaże „posłuchu” 
i uszanowania Władzom i urzędom." 

Taksamo projekt ogranicza atrybucje zrze- 
szeń adwokackich, degradując je do „przedsta 
wicielstwa inieresów zawodowych  adwokac- 
kich". A zatem adwokatura zamienić się ma 
w zwykły cech zawodowców, powołany | 
tylko do obrony interesów zawodowych. 

Projekt jest dla adwokatów wogóle nieży* 
czliwy. Otwiera wrota do adwokatury różne- 
go rodzaju urzędnikom państwowym bez spe- 
cjalnego przysposobienia adwokackiego, co 
stanowi poważne niebepieczeństwo dla intere- 
sów ludności, a ponadto w dzisiejszym stanie 
nadmiaru adwokatów, nawet przy wprowa- 
dzeniu wolno-przesiedlności, taki dopływ do 
adwokatury sprowadzi zupełną ruinę instytu- 
cji dotąd tak pożytecznej į ogólnie uznanej, 3 
obecnie i tak wskutek ogólnych stosunków, 
zubożałej. 

Trudno w doraźnym szkicu oświetlić wszyst 
kie ujemne strony danego projektu. Przyto* 
czone zasadnicze wady projektu usprawiedliń 
wiają postulat, by obecny projeki w tej swo 
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jej treści i formie nie siał się ustawa. 

Uznajemy, że Państwo musi mieć zastrze- 
żony usławowoą pewien wpływ na instytucje 
prawno-publiczne, a także pewien nadzór nad 
adwokatura. Ustawa jednak urządzając adwo- 
katurę w Państwie nie powinna być wyjaątko- 
Wa i kagańcowa, nie może i nie powinna uni- 
cestwić instytucji, którą przejmuje į ustawo- 
wo normuje. 


Ustawy nie robi się na miesiące lub lata, 
lecz na całe generacje. Ustawy nie mogą też 
być wyrazem tendencji chwili, takiego lub 


innego rządu. Mają one służyć państwu i in- 
teresom ogólnym ludności, zgodnie z duchem 
czasu į poczuciem prawa i sprawiedliwości. — 
Tylko tak pojęta i ujęta ustawa o ustroju 
adwokatury przetrwa czasowe tendencje i 
umożliwi adwokaturze spełnienie tych zadań 
i obowiązków, do jakich wiełowiekowa ira- 
dycja i nowoczesne ustawy ją powołują. 

' Inaczej raczej byłołw kazanem adwoka- 
turę w zupełności znieśc - jej miejsce Wpro- 
wadzić urzędowych rzeczników stron, jako 
urzędników państwowych, a wówczas bez- 
względny posłuch także organom publicznym 

zie bezwzględnie zapewniony. 


Adw. Dr Ludwik Lustbader 


' Zasadniczo rzecz biorąc, jest projekt ordy- 
nacji adwokackiej jednym z ważnych etapów 
iw kierunku zbyt powoli posuwającej się na- 
przód unifikacji ustawodawstwa Państwa 
Polskiego, į dlatego sam fakt przedłożenia te- 
go projektu Sejmowi należy powitać z uzna- 
niem, tembardziej, że stan adwokacki w Pol- 
sce jest jedynym zawodem, który dotychczas 
rozdarty jest trzema różnemi ustawami, pozo- 
Stałemi z czasów zaborczych. 

Wielce istotnym jest przepis projektu, gwa- 
"antujacy adwokatom wolnoprzesiedlność w 
całem państwie, a ze slanowiska ogólnopań- 
stwowego nie zmniejsza znaczenia tego prze- 
pisu fakt, że w ten sposób usuniętą zostanie 
„żółta łata“. ciażąca na adwokatach Małopol- 
ski, dla których osiedlenie się w innych czę- 
ściach kraju pomimo upływu 13 lat od chwili 
zjednoczenia się Państwa Polskiego było do- 
tąd rzeczą prawie-że niemożliwa. Wysuwanie 
przez adwokatów b. Kongresówki argumentu 
przeciw temu przepisowi, iż w razie wolno- 
przesiedlności grozi im rzekomy zalew adwo- 
katów z Małopolski, podyktowane jest jedynie 
względami egoistycznemi, pozbawionemj szer- 
szego punktu widzenia  ogólno-państwowego, 
dyż dąży do petryfikacji podziału obywateli 
wedle bytych zaborów. Ponadto przeocza fakt, 
Łe ludność wielkich połaci kraju w szczegól- 
ności na rubieży wschodniej pozbawiona jest 
hiemal tak ważnego czynnika w wymiarze pra 
5 i sprawiedliwości, jaki stanowią adwoka- 
1. 
i Najważniejszą stroną ujemną projektu ordy 
acji adwokackiej są przepisy, która nakłada- 
lja na wstępującego w zawód adwokata obo- 
Iwiązek złożenia przyrzeczenia „posłuchu* wo 
bec wladz oraz przepisy, przyznające sędziom 
zbyt daleko idącą władzę dyskrecjonałną, aż 
do doraźnego skreślenia z listy adwokatów! 

Przepisy te, które nazwałbym „kagańcowe- 
mi“, są wprost sprzeczne z istotą adwokatury, 
z cgólnem poczuciem sprawiedliwości i pow- 
szechnie dziś uznanemi zasadami prawa, i 
dlatego powinny być bezwzględnie usunięte 
omawianego projektu ustawy. Nie uchodzi 
bowiem, aby nad człowiekiem, który pół ży- 
cia poświęcił dla uzyskania stanowiska adwo- 


/kackiego, wisiał stale w czasie wykonywania 
lego ciężkich obowiązków zawodowych miecz 
(Damoklesz w postaci nagłego i doraźnego, a 
Awięc bez żadnych uprzednich dochodzeń, po- 
zbawienia go zawodu į źródła egzystencji 
Przyczem moc takiego ukarania złożonąby zo- 
Stałą w ręce tego sędziego, któryby odnośnem 
Posiępowaniem adwokata czuł się pokrzyw- 
dzony. W razje uchwalenia powyższych prze- 
Pisów przez Sejm. stałaby się zupełnie iluzo- 
Tyczną niezawisłość adwokacka, będaca pod- 
Stawą praworządności oraz należytej obrony 
Praw i interesów ludności, 
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Kto jest członkiem Organizacji 
' apgólne-sjońskíiej ? 


W myśl przepisów statutu organizacji ogólno- 
sjońskiej zachodniej Małopolski i Śląska człon- 
kiem tejże organizacji staje się każdy szeklowiec, 
który w Komitecie Lokalnym miejsca swego za- 
mieszkania, zgłosił wsląpienie do organizacji o- 
gólno- sjońskiejj a Komitet Lokalny zgłoszenie 
to przyjął do wiadomości. 

Do ostatnich czasów nie było jednak w naszej 
dzielnicy dokładnego rejestru członków, naszej 
organizacji By iemu zaradzić, postanowiła Egze- 
kutywa przeprowadzić rejestrację wszystkich sze- 
klowców, którzy do organizacji ogólno- sjońskiej 
należą. 

Egzekutywa zwraca się na tej drodze do wszyst- 
kich szeklowców ogólnych sjonistów, by w miej- 
seowości swego zamieszkania zglosili w Komite- 
cie Lokalnym swoją przynależność do organizacji 
ogólno. sjońskiej. Widomym znakiem zgloszenia 
i przystąpienia do organizacji ogólno- sjońskiej 
jest wykupienie legitymacji, na podstawie której, 
założony będzie rejestr członków organizacji o- 
gólno- sjońskiej, 

Fszekutywa zwraca uwagę, że tylko ci szeklow 
cy, którzy wykupią legitymacje, ujęci będą w ewi- 
dencję członków organizatji ogólno- sjońskiej za- 
chodniej Malopolski i Śląska, i tylko oni będą w 
organizacji naszej korzystali z czynnych i bier- 
nych praw, 

Cena legitymacji 75 groszy. 

Akcja legitymacyjna a zarazem rejestracyjna 
czlonków prowadzona będzie w naszej dzielnicy 
przez miesiąc październik. 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska 
w Krakowie. 
Z=0 


Kowe zakupy gruntów 
w Palestynie 


Jak donosząz Pałestyny, w ostatnich dniach 
dokonano tam zakupna znacznych obszarów 
ziemi. Nabywcami są grupy Żydów amerykań- 
skich, angielskich i niemieckich Nabywcy rekru 
tują się z rozmaitych fer, częściowo także ze 
sfer niesjonicstycznych, a zakupują w Palesty- 
nie ziemię, uważając nabywanie ziemi za nai- 
lepszy sposób lokaty kapitału. Jak wielkie są 
ilości nabytych gruntów. narazie niewiadomo. 
atoli ostatnio przeprowadza się dość wiele 
spraw związanych z nabywaniem gruntów. 
W ostatnich czasach zakupiono m. in. pewien 
obszar gruntu leżący między koionjami Bnei 
Brak i Bejt Tikwa. Zakupiono te grunta głów- 
nie dzięki inicjatywie braci Litwińskich z Tel 
Awiwu. 


Wstąp 


| 


do do Organizacji ogólno- 
sjeńskiej! Wykup legitymację! a 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


WALNY KONWENT „BAR. KADIMAH'4 | 

Onegdaj odbył się VIII Walny Konwent S. K, S. 
„Bar- Kadimah*. Wobec zebranego w komplecie 
aciivitasu, złożył dotychczasowy Senjor sprawoz- 
danie z pracy w ubiegłym semestrze. Praca ta w 
każdym kierunku owocna, rozwineła Korporację, 
tak pod względem iłości członków, jak i pod 
względem wewnętrznej konsolidacji Przez cały 
przeciąg semestru prowadzono kursa historji ży- 
dowskiej, historji sjonizmu, comment i kodeksu 
honorowego, pozatem referaty tak z dziedziny jur 
daistyki, jak i na inme aktualne tematy. Również 
w kierunku wychowania korporanckiego niczego 
nie zaniedbano, o czem Świadczą i serdeczne sto 
Sunki pomiędzy członkami, W obecnym semestrze 

przystępuje Korporacja także do pracy na zed 
wnątrz, a więc w pierwszym rzędzie na fundusze 
palestyńskie į ma nadzieję przez inte:sywną pra 
cę za wzorem „syfej macierzystej K. adinan“ 
przekroczyć znacznie nałożony na nią kontygent £ 
przez postawienie w każdej potrzebie całego actis 
vitasu na rozkazy władz sjenistycznych, świecić 
innym przykładem karności i dyscypliny. Po wy, 
głoszeniu sprawozdania sekretarskiego i kasowe-. 
go, na wniosek przedstawiciela Sądu Związkowes 
go uchwalono przez aklamację wniosek o udziele* 
nie absolutorjum i podziękowania ustępującemu 
senjoratowi. Następnie wybrano władze na ses 
mesir VIII. Senjorat, Komisję Sądu Związkowego 
i Komisję Egzaminacyjną. Wśród  podniosłego 
nastroju odśpiewano „Hatikwę'* i hymn Związko- 
wy, poczem nowoobrany Senjor konwent zamknął 
LB EZM. E 


REWIZJONIŚCI CZECHOSŁOWACCY NIE WY 
STĘPUJĄ Z KRAJOWEJ ORGANIZACJI SJON. 
Nieznaczną większością głosów centralny komitet 
związku rewizjonistów w Czechosłowacji uchwa- 
lił pozostać nadal częścią składową krajowej or: 
ganizacji sjonistycznej. Wśród licznych  rewizjo- 
nistów uchwała ta wywołała niezadowolenie, Ko- 
mitet krajowy organizacji sjonistycznej uchwalił 
zwołać zwyczajny zjazd sjonistyczny w Czecho- 
słowacji w styczniu 1932 r. 

MUFTI JEROZOLIMY NA GROBACH MOR- 
DERCÓW. Bawiąc w tych dniach na północy Pa- 
lesiyny w towarzystwie kilku członków Najwyż- 
szej Rady Muzułmańskiej, naczelny mufti Jerozo- 
limy odbył pielgrzymkę do grobów trzech Ara- 
bów, straconych w czerwcu 1930 za morderstwa 
popełnione na Żydach w okresie rozruchów sier- 
pniowych 1929 r. 

WALKA Z ANTYSEMITYZMEM. We Frank- 
furcie odbył się w tych dniach 10-ty zjazd krajo- 
wy niemieckiej sexcji Międzynarodowej Ligi Ko- 
biet dla Pokoju i Wolności. Na zjeździe poruszo- 
no również zagadnienia żydowskie. W sprawozda 
niu było zaznaczone, że wszystkie oddziały Ligł 
słowem i czynem zwalczają objawy antysemity* 
zmu w życiu niemieckiem. 


A DO 


PAT. donosi: W dniu 14 bm. odbyła się konfe- 
rencja Komitetu Zjednoczonego „Odbudowa i Sa- 
mopomoc' przy towarzystwach „Centos“, „Jeas“, 
„Ort“ i „Toz“ z udziałem wybitnych przedstawi- 
cicli społeczeństwa żydowskiego. Konferencję za- 
gail prezes prof dr M, Schorr, ciekawy referat 
wyglosił dyrektor American Joint Distribution 
Comittee p. L. Neustadt, który podkreślił potrzebę 
samopomocy na miejseu ze względu na słabe wy- 
niki zbiórki amerykańskiej. Z kolei mecenas M., 
Endelmąan zobrazował sytuację, panującą w „Cen- 
tesie', który został zmuszony do zredukowania 
swojej działalności i opiekuję się obecnie 10.000 
dzieci, podczas gdy dawniej w instytucjach Zwiąż 
ku Towarzystw Opieki nad Sieroiami było bli- 
sko 14000 dzieci. Następnie prezes tow, ..Toz" dr. 
G Lewin mówił o niebezpieczeństwie, które gro- 
zi calemu krajowi, o ile zosianie uszczuplona dzia 
łąłność instytucyj, zajmujących się ochroną zdro- 
wia ludności żydowskiej, Wreszcie p. Jasznński 
po zobrazowaniu działalności „Ortu“ nawoływał 
zebranych do wytrwania w.pracy na rzecz zrze- 
szonych organizacyj, a p. sędzia M. Friede po- 
dziękował prasie polskiej za zyczłiwe i poważne 
oświetlenie w: szeregu pism stołecznych działal- 
ności instytucyj, wchodzących w skład „Odbudo- 
wy i Samopomocy". 

Na zakończenie zabrał głos p. prezes Grodzień- 
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ską. który gorąco nawoływał zebranych, aby : 
czynnie zakrzątnęli się około akcji ratowniczej . 


„Odbudowy i Samopomocy”, | 


bisf z Rzeszowa | 


Z pobytu posła Griinbauma. — Z org. sjońskiej. — 

Kiha zgonu bip. Siisskindowej. — Z Ligi dla Pra- ! 

cującej Palestyny. — Z życia młodzieży. — Ze | 
greny. 

Zgodnie z zapowiedzią przyjechał do naszego 
miasta w ubiegłą niedzielę poseł Griinbaum, które- 
go na dworcu witały liczne stery ludności żydow- 
skiej z prezydjum org. sjońskiej na czele. W cza- 
sle swego pobytu w Rzeszowie poseł Grůnbaun 
Przyjął licznych petentów, zwiedził „Dom Ludo- 
wy“ im. Adolfa Tannenbauma i żydowskie insty- 
tucje tam się zmajdujące. Po popołudniu odbyło 
się pod przewodnictwem p. S. Friedmana liczne 
zebranie młodzieży, do której pos. Griinbaum prze 
mówił o jej obecnych zadaniach i obowiązkach. 
Wieczorem odbyło się staraniem stow. żyd. akad. 
„Makabea* zgromadzenie publiczne, na którem po 
zagajemiu seniora tegoż stowarzyszenia Mgra 
Wachspressa wygłosił poseł Grinbaum bardzo 
rzeczowy i interesujacy referat nt „Obecna sytua- | 
cja w sjoniżmie”, Referent omawiając wyniki o0- 
brad ostatniego kongresu przedstawił zarazem o- 
becną sytuację polilyczną sjonizmu na terenie mię 
Uzynarodowym, a wkońcu nawoływał do zanie- 
chania wszelkich przerw i pauz, do intenzywnej 
natomiast i bezustannej pracy na każdem polu pra 
ty sjońskiej. Trzygodzinny referat wywarł na tłu- 
mnie zebranej publiczności bąrdzo silne wrażenie 
Następnie odbył się ku czci Gościa uroczysty ban- 
kiet. który przeciągnał się du 1 w nocy. do chwili 
jego wyjazdu z Rzeszowa. Po zagajenu bankietu 
(urządzonego z inicjatywy stow. akad. „Makabea“) 
przez senjora stow. „Makabea* Mgra Reicha przy 
wilali kolejno posłą Griinbauma pp Alter (org. 
sjeńską). Frohm (org. „Mizrachi > Rebhun (imie- 
niem kahałn). Kohanową (org. „Wizo“), dyr Tan- 
terbanm (związek inwalidów) i Reich (org .„Ha- 
szomęr. Hacair“). Program uzupełnił swemi pie- 
śniami nasz haeta ludowv Nauchum Sternhciin. ja- 
kcież p. Sacher Friodman własnym satyrycznym 
utworem pł „Przywitanie imieniem Rzeszowa”. 
Na bankiecie. nastąpiło wreczerie p. Kohanowej 
(rrzewodniczaca org. .Wizo') dyplomu Złotej 
Ksiegi Z. F. N.. któryto wpis nastąpił w uznaniu 
ząsług p. Kchanowej na każdem polu pracy na 
rzecz żedosjwa Za serdecz © przwiecie podzięko- 
Wał nakoniec pos Griinhaum. który w krótkiem 
przemówieniu. omówił różre aktuałne  probłemy 
n` Ile naszvch stosunków lokalnyen 

Dalsze nkonstvtuawanie nowego komitetu lokal- 
nego org. siąńskiej nastapilo w ubiegła sobotę; 
wybrano referentem kuligralnyvm odw Pra Schild- 
lranta. referentem komisji Ż F N. p. Trinka, re- 
ferentem organizacyjnym Mgra Griinsnanra. a, za- 
rzad lokalu organizacyjnego objął p. Rosenbaum. 

Z okazji zgonu przewodniczącej krakowskiej 
org. „.Wizo” błp  Sfsskindowej, odbyło się w 
przeddzień pogrzebu żałobne posiedzenie wydzia- 
łu tut. org. „.Wizo”, ną którem na imie przedwcze- 
irie zmarła; uchwalnno nfi>rować 5 drzewe” w 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. 10. op. 
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Krakowa celem wzięcia udziału w pogrzebie. 
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Onegdaj odbyło się doroczne Walne Zebranie 
członków Ligi dla Pracującej Palestyny, na któ- 
rem po złożeniu sprawozdania z działalności w u- 
biegłym okresie i omówieniu aktualnych proble- 
mów udzielono ustępującemu komitetowi absolu- 
torjum i wybrano nowy komilet z p. Fischem jako 
przewodniczącym. ponownie wybranym Nowy 
komitet przystępuje obecnie do werbowania ño- 
wych ezłonków, a w tej pracy należy życzyć ko- 
mitetowi powodzenia 

Z okazji tzw. przejścia warstw odbył się uro- 
czysty raport tut. gniazda org. „Haszomer Ha- 
cair* na urządzonej z tej okazji wieczorynce, na 
której program złożyły się inscenizacje pieśni he- 
brajskich, piramidy, tańce palestyńskie oraz jed- 
noaktówka. Odbyło się też poświęcenie chorągwi 
dwóch młodszych gdudów 

W ubiegłą sobotę odbyło się z okazji 4-lecia i- 
stnienia tut. org. „Brit Trumpeldor'* jej stara- 
niem uroczysty wieczorek, na którym wzięli m. in. 
udział reprezentanci komitetu lokalnego org. sjoń- 
skiej i rewizjonistów, komisji Ż. F, N. i stow. 
„„Heszachar”*, Okolicznościowe przemówienia wy- 
głosili pp. Brenner i Frei, poczem przystąpiono 
do dalszego programu złożonego z żywych obra- 
zów, tańców i jednoaktówek, 

Po dłuższej przerwie zabrało się tutejsze Zyd 
Towarzystwo Dramatyczne znowu do pracy, a o- 
beany sezon rozpoczęło odegraniem poematu dra- 
matycznego B. Zippora pt. „Prawo pierwszej no- 
cy". Świetna gra wszystkich amatorów, specjalne 
dekoracje i kostjumy, piękna gra reflektorów w 
soenach masowych znalazły wielkie uznanie po 
brzegi zebranej na dwóch przedstawieniach pu- 
bliczności, Wyróżnili się przedewszystkiem pp. 
Lamówna, Lipperówna, Schindlerówna, Presser, 
Nadel, Fuchs, Sack. Wider i Reich, Dobrze wypa- 
dły też role epizodyczne wykonane przez pp. Ei- 
mera, Mellera. Stierera i Wintergriina. Reżysero- 
wała umiejętnie znana artystka p. Sarna- Eljan, 
przebywająca obecnie w Rzeszowie, a kierownic- 
iwo sceniczne spoczywało w rękach p D, Wachs- 
pressa. Towarzystwo „Scena * kończy teraz 5-lecie 
działalności, podczas którego odegrało 38 sztuk w 
zeżyserji artystów żydowskich pp. Sarny- Eljano- 
wej, Dawida Szermana, Mandelblita, S Weinsto- 
cka i Zucanowicza i to z wielkiem powodzeniem. 
Nasi amatorzy wyjeżdżają często na prowincję, 
gdzie cieszą się zaufaniem publiczności. 


——Og0— 
Wyrok w procese chuliganów 
radomskich 


Sąd okręgowy w Radomm ogłosił wyrok prze- 
ciwko oskarżonym o współudział w antyżydow- 
skich ekscesach w Radomiu. Główny oskarżony 
Kozłowski zosiał skazany na dwa lata więzienia 
Dwóch chwiganów skazano na sześć miesięcy, a 
dwóch na trzy miesiące aresztu. Jeden oskarżony | 
został uwolniony. 

——980— 


POLSKA MA NAJWIĘKSZY PRZYROST NA-; 
TURALNY 

Z pośród szeregu państw Polska wysuwa się na 
pierwsze miejsce pod względem przyrostu natu- 
ralnego Otóż w pierwszym kwartale 1931 roku, 
według danych Głównego Urzędu Statystycznego. 
w Polsce urodziło się żywych dzieci 250 tysięcy. 
czyli na 1000 mieszkańców przypada 32,2. W tym 
czasie zmarło 156 tysięcy osób, czyli na 1000 mie- 
szkańców przypada 20.1 zgonów Po odięciu otrzy- 
mujemy przyrost naturalny 13,1 na 1000 mieszkań- 
ców. 
MAGISTRAT WARSZAWSKI 

DYMISYJ. 

Wedle. relacji prasy warszawskiej, magistrat 
warszawski przeżywa ciężki kryzys, tak, że bez 
pożyczki z zewnątrz pasja staje się nieuni- 
kniona. Wrroow h "= pików mieiskieh 
była rezygnacja p. PAE E. ze stanowiska 
prezesa Rady m. Warszawy. Onegdaj zrezygno- 
wała komisja radziecha, powołana do uruchomic- 
nia teatrów. Najbliższą oczekiwaną rezygnację 
może złożyć już tylko sam prezydent Słomiński ze 
sztabem swoich doradców, głównie z p. Jankow- 
skim, dyrektorem wydziału finansowego. Ta re- 
zygnacja jest kwestją niedalekiej przyszłości P. 
wiceprezydent Borzzcki udał się po pożyczkę do 
Paryża 

PRUSZKÓW POZBYWA SIĘ PROQHIBICJI? 


Na dzień 25 bm. zarządzono w Pruszkowie ple- 
biscy! w sprawie utrzymania czy też zniesienia, 
prohihie* **- posiedzeniu Rady miejskiej tylko 


POD ZNAKIEM 


Nr. 278 _ 


Adwokat Br. JOZEF SPINZ 


prowadzi kancelarję 
w Krakowie, ulica Szewska 5 


Teleiom Nr. 157-37 


jeden głos opowiedział sie przeciw plebiscytowi a 
za aulomaiycznem wprowadzeniem sprzedaży al- 
koholu. 


CYNICZNA NAPAŚĆ. 


W tygodniku „Świat“ kronikarz dzieli się w to- 
nie jowialnym nasiępującą wiadomością: 

— W Grudziądzu wychodzi od szeregu tygodni 
pisemko pt. „Między oczy”. Myliłby się jednak ten, 
kioby przypuszczał, że chodzi tu © propagandę 
kunsztu bokserskiego. Gdzież tam! Jak piszą wy* 
dawcy iego „czasopisma* w prospekcie reklamo- 
wym, rozsyłanym całej prasie polskiej, organ ten 
poświęcony jest „obronie polskości Pomorza i ma 
na celu bezwzgłędną walkę z żydostwem, say 
zną i wszelkiem draństwem (sie).* 

Ganiąc wcale niewersalski styl tego prospektu, 
kronikarz „Świata* dodaje od siebie: 

—Z Żydostwem, niemczyzmą a juź szczególnie, 
z wszelkiem draństwem możnaby skuteczniej wal- 
czyć pod innem hasłem“, 

I nie więcej kulturalny „Świat“ nie ma tu do. 
powiedzenia. Nie obchodzi go podburzanie jednej: 
części obywateli przeciw drugiej i zestawienie i-, 
stoty tej ostatniej z „draństwem”, lecz tylko „świa. 
towość* tego podburzania. Zaisie trudno powie- 
dzieć, które barbarzyństwo jest gorsze: obłudno- 
światowe, czy też cyniczno- chuligańskie 


EPILOG KRWAWYCH BKSCESÓW NA TLE 
RYWALIZACJI DWÓCH KSIĘŻY 


PAT donosi ze Lwowa: Na wiosnę zeszłego ro- 
ku odbiła się szerokiem echem po kraju sprawa 
krwawych zajść w Kaczanówce, pow. Skałat, 
gdzie ofiarą starcia pomiędzy poliają a sfanaty- 
zowaną ludnością padło 5 zabitych i8 rannych. 
Bczpośrednim powodem zajścia był tamiejszy wi 
kary parafji ks. Wróbel, który nie chciał dopu- 
ścić do objęcia parafji przez proboszcza Grzy* 
haowskiego. Interwencja slarosty nie pceskutkowa-- 
ła Ks. Wróbel znalazł poparcie u ludności. Dwu- 
tysięczny tłum natarł na oddział policji, która po 
wyczerpaniu wszelkich środków, zmuszona była 
də dania salwy karabinowej. Dopiero następnego 
dnia po pr zybyciu wojewody tarnopolskiego oraz: 
oddziałów wojskowych i policyjnych, przywróco- 
no porządek. W wyniku zajścia aresztowano WÓW 
czas ks, Wróbla i około 50 włościan poczem roz-. 
poczęło się długotrwałe śledztwo, prowadzone 
przez sąd tarnopolski W wyniku dochodzenia o- 
kazało się, że ks Wróbel, kióry brał udział w 
kampanji przeciwbloszewickiej, był cieżko rarny 
w głowę. Niewatpliwie wskutek tej kontuzji o- 
raz wstrząsających przejść w Rosji sowieckiej, 
gdzie przebywał w niewoli. nastapiła jego niepo- 
czylalność umysłu. co potwierdziły badania psy- 
chjatryczne. przeprowadzonr przez rzeczoznaw- 
ców. Śledztwo przeciwko ks Wróblowi wstrzv- 
mano, a on sam po zdjeciu świeceń kapłańskich 
umieszczony zoslał pod stalą opieką w jednym 
z klasztorów. 

Epilog sprawy rozegrał się osiatnio przed są- 
dem tarnopolskim Ponieważ na ławie oskarżo- 
rych zasiadło 34 włościan z Kaczanówki i oko- 
licznych wsi. a nadlo wezwana została liczna 
ilość świadków. sad wyjechał do Podwołoczysk 
i tam przeprowadził rozprawę. 

Akt osknrżenia zarzucał oskarżonym zbrodnię 
zwałlu publicznego. popełnioną przez stawianie 
cporu władzy w celu udaremnienia wykonania 
obowiazków służbowych niebezpieczne pogróżsi 
i porwanie się z bronią w reku przeciwko władzy 

W wymiku rozprawy sąd skazał 22 oskarżonych 
na karę więzienia od 2 do 6 miesięcy. przyczem 3 
na karę bezwzelędnego więzienia. a 19 z zawie- 
sezniem kary. 12 oskarżonych sąd uniewinnił 


TRAGICZNY WYPADEK W SALINACH WIE- 
LICKICH 


Wczoraj w południe robotnik ciesielski Stani- 
sław Grochal zamieszkały w Podsiolicach, oraz 
robotnik Wojciech Pirawski z Kozienice Wiel- 
kich zajęci w kopalni soli przy wywożeniu rur 
żelaznych, ulegli nieszczęśliwemu wvpadkowi. Gro 
chal został przygnieciony rurą żelazną i poniósł 
smierć na miejscu, zaś Pirawski odniósł ogólne 
obrażenia cielesne 

SMIERĆ POD KOŁAMI LOKOMOTYWY 

Omesdaj popołudniu Ludwik Kudas, palacz ko- 
lejcwy zamieszkały w Kętach, jądąc pociągiem 
z Wadowic do Kalwarji. podczas przechodzenia. 
z węglarki do lokomotywy pońlizgnąt się i wpadł 
pod koła lokomotywy. Kudas poniósł śmierć na 
miejscu. 
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(GOŚCINNE WYSTĘPY WILEŃSKIEGO TEATRU 
LUDOWEGO 


„Wieczna matka" 


Obraz w 3 aktach Kalmanowicza 


, Gdy w latach dziesiątych bieżącego stulecia za- 

to w Warszawie dyskutować na temat nowego 
teatru żydowsikego, wystąpił nieodżałowanej pa- 
Kmięci świętny krytyk Bal Machszuwes z cieka- 
rym artykułem, w którym stwierdził, że proces 
zróżniczkowania społecznego jeszcze nie dotarł do 
teatru żydowskiego. Inteligencja żydowska oddali 
ła się od ludu żydowskiego i dlatego mamy tyl- 
iko żydowski teatr ludowy. Gdy inteligencja zleje 
Się ze społeczeństwem żydęwskien, dostaniemy 
też napewno i teatr dla inteligencji żdowskiej. 
Przypominam ten wiełce znamienny głos nie dla- 
tego, by zasłonić sobie odwrót na wypadek ofen- 
sywy żydowskiej inteligencji krakowskiej prze- 
wiwko bawiącemu obecnie u na- ** !eńskiemu Te- 
łatrowi Ludowemu, ale czynię to dlależo, ponie- 
waż djagnoza postawiona przez znakomitego kry- 
Ayka wydaje mi się jeszcze i teraz zupełnie ira- 
drą Snoby i smakosze nie mają prawa do kry- 
tyki tak długo, aż wezmą czynny udział w budo- 
Wie teatru żydowskiego. Trudno i darmo — ma- 
my taki teatr, na jaki zasłagujemy. Cudów niema 
Ww żadnej dziedzinie, a tembardziej nie może być 
w dziedzinie teatru żydowskiego, który doprawdy 
mazwać można — cudem. Wszak ten teatr żyje 
bez pomocy możnych protektorów, nie może się 
zrikąd spodziewać poparcia i może najwyżej ji- 
czyć na to, że inteligencja żydowska kręcić bę- 
Idzie nosem i będzie wiecznie niezadowolona, nie 
zaglądając przytem nawet do teatru. 

Jeśli więc mamy teatr przeważnie ludowy, to 

Rusza tego teatru może być tylko melodramat. Nie 
dziwimy się też, że zespół teatralny, który rozbił 
'obeenie swe namioty przy ul. Bocheńskiej, acz- 
kolwiek z dumą może się powołać na to, że był 
pierwszym żydowskim zespołem na Świecie, któ- 
ry się porwał na wystawienie „Golema“ Leiwi- 
ka, wystawił jako pierwszą swą premjerę „Wie- 
©zną matkę“ Kalmanowicza, znanego żydowsko- 
anierykańskiego autora dramatycznego. Melodra- 
mat ma swoje prawo obywatelstwa, nietylko zre- 
£ztą w teatrze żydowskim, ale i w każdym in- 
Rym teatrze obliczonym na najszersze masy lu- 
dowe. Chodzi tylko o to, by melodramat był czy- 
Sty, solidny i nie wykraczał ani przeciwko ro- 
tumowi aniteż przeciwko granicom umiaru arty- 
tycznego. Isinieje zdaje się nawet już i recepta 
Ma produkcję melodramatów. Każdy melodramat 
musi mieć 60 procent łez, 20 procent trafnych ob- 
Serwacyj życia. 10 procent dygresyj komicznych, 
5 procent piosenek i 5 procent moralizatorstwa. 
Reguła ta zresztą nie jest obowiązująca, autorzy 
nelodramatyczni mogą i inaczej kombinować te 
pierwiastki. 
„ P Kalmanowicz jest mistrzem w budowie melo- 
dramatu. a jego „Wieczna matka“ sklada się z łez 
i uśmiechów, obserwacji i piosenek, z moralizator 
6'wa i w granicach umiaru utrzymanych dygre- 
8y} komicznych. Nawiazujac do dominującego sta 
nowiska matki w literaturze żydowskiej, daje 
nam autor wiernie podchwysony obraz ewolucji 
Żydowskiej rodzany w Ameryce. Nietylko zresztą 
w Ameryce, bo i u nas dzieci dorastające są egoi- 
Stami. mvślą tvlko o sobie, uznają tvlko swoje 
prawo do wrżycia się. zapominając bardzo czę- 
Sto o tem. że w domu sama jedna pozostaje mat- 
ke. która czesto gęsto wprost cudów hohaterstw» 
dokonywuje. bv je wychować. Każdy. kto ma dzie 
ci dorosłe. mógiby coś o tem powiedzieć. chociaż 
7% drmsiei strony niezawsze winę ponoszą tylko 
dzjeci. a bardzo często na ławie oskarżonych po- 
Sadzić też należv i rodziców. Stwierdzić wiec mo- 
Źną snokoinie, że pierwsza premiera naszych go- 
Ści wileńskich bardzo sie podobała publiczności, 
a zwłaszcza matkom, które wyszły z leairu spla- 
kane i wzruszone, 


Postarali się o to artvści, którzy zgrabnie i czy 


Siym językiem żydowskim napisana sztuke aulo- ; 


Tą amerykańskiego wystawili z dużvin rakładam 
pracy sumiennej i troskliwej o każdv szczegół 
Główną role. “tj. matki. kreowa'a p. Nechama, ar- 
tystka o pieknym głosie i włożyła w swą krea- 
Cje bardzo dużo szczerego uczucia i bezpośrednio- 
Śri. Świeine svlwetki stworzyli pp Kadisz i Gro- 
Umer, a ciekawie zagrał swą rolę p Chasz. Mam 
Jednak pewne zastrzeżenia przeciwko ujęciu roli 
Przez tero bezsnrzecznie bardzo utalentowanego 


artystę, który wiedziony czujną intuicją artysty- 


czną, zaakceniował wprawdzie tragikomizm po- 
staci wiecznego pechowca, ale niestety konsekwen 
tnic jej nie przeprowadził, przeciążając ją rozmai- 
temi trykami ad usum galerji Wymienić jeszcze 
należy dobrze postawione role pani ldyny, p. Za- 
cenowicza, który zdaje się w tej roli ma swój 
pierwszy debjut na polu komedji, pan S. Zomin, 
R Zomin i R. Reicher oraz p. Sz. Zaka. M K. 


Z TEATRU DLA DZIECI W „BAGATELI*  ! 


Kakadu— Kakada 


Sztuka dla dzieci w 4 obrazach K. Zuckmaycra. 
Przekład, inscenizacja i reżyserja M  Billiżanki. 


Mimo wszystko, mimo całą biedę i nędzę pycha 
nas pożera, rozpiera. Zdaje nam się jakobyśmy 
zjedli już wszystkie rozumy. A tymczasem co? Mi- 
nio całej heurezy, mimo całego „ruchu pedagogi- 
cz ego“, który i u uas zdradza pozory ożywienia 
i wzmożenia. mimo wszystkich tych „nowych“ kie- 
runków wychowania. nauczania elc. — czy znamy 
i rozumiemy duszę dziecka? Nie znamy jego po- 
trzeb, zainteresowań, tajeinnic rozwoju. Nie zna- 
wy, no i częściowo także dlatego właśnie — za- 
niedbujemy je. 

Zamiedbujemy, rzecz lekceważąc, 
zaprzątnięci zawsze tyloma troskami, których 
przybywa corazto więcej. Nie mamy czasu, ani 
zrozumienia spraw dziecka  (bagatelizujemy je, 
postponujemy, krzywdzimy okrutnie, albo też: roz- 
pieszczamy, wyolbrzymiamy, koszławimy). Co 
jednak według wszelkiego  prawdopodobieństwa 
wydaje się być rzeczą pewna, to większa siła 
współdoznawania i większa potrzeba gry dzieci, 
niż ma to miejsce u dorosłych Stąd też znana do- 
brze u dzieci świeżość wrażliwości i spostrzegaw- 
czości, a z drugiej strony owa — tak nieraz nie- 
rozsądnie karcona przez dorosłych — potrzeba i 
dążność „udawania“, naśladowania, krótko mó- 
wiąc: gry, zabawy, a używając terminologji „fa- 


zaniedbujemy 


chowej”, powiedzielibyśmy: naturalny instynkt 
teatralizacji. 
Wobec takiego stanu sprawy dziwić trzebaby 


się, dlaczego (nietylko u nas, ale u nas bardziej 
niż gdzieindziej) należycie nie rozwinął się i do- 
tad nie przybrał odpowiedniej postaci — teatr dla 
dzieci, czy też mówiąc krótko i słuszpiej: teatr 
dzieci Tu właśnie potraeamy znowu © wspomnia* 
ne na wstępie nierozumienie potrzeb i zamiłowań 
dzieci. Nierozumienie mimo całej chełpliwości i 
huty cechującej zmurszałą nasza kulturę Nie ta- 
kato łatwa sprawa z dziećmi! One nie dadzą się 
tak łatwo wziąć na kawał, nie ulegają tak bar- 
dzo zachwalaniu reklamy, nie dadza sobie mydlić 
oczu. Przez dlugi czas częstowano „milusińskich* 
przysmakami i łakociami nierzadko już wręcz 
lukrecji lub sacharyny — bajeczek o krasnolud- 
kach, zaczarowanych królewiczach i sowicie na- 
gSrodzonych sierotkach. Ale to przejadło się. na- 
wet najbardziej grzecznym „bobom“, Albo znów 
karmiono je na fluszczynach taniego morała na 
galarecie żle pojetej, zbyt grubemi ściegami szy- 
tej „dydakiyki*. I to zawieść musiało oczywiście. 

Tu może wlaśnie szukać należy jednego z po- 
wodów niepowodzenia na dłuższą metę — dotych- 
czasowych prób powołania do życia stałego tea- 
tru dla dzieci. Bo też nie jest rzeczą tak łatwą do- 
brać odpowiednie sztuki wśród istniejącego reper- 
tuaru Otóż wprowadzenie sztuki Karola Zuck- 
mayera na deski teatru „Bagatela* było nietylko 
bardzo trafnym i szczęśliwym pomysłem, ale po- 
czytać je wręcz należy za ważny krok naprzód w 
kierunku odpowiedniego doboru repertuaru dla 
dzieci, Sztuka Zuckmayera obfituje w mnóstwo 
ciekawych momentów, ciekawych nietylko dla 
dzieci. Pierwszy obraz to świetna groteska uka- 
zująca w krzywem zwierciedle „satyry, ironji i 
glebszego znaczenia“ — caly nasz ludzki roztrzę- 
siony kram, wymagający reformy. Karvkalurą o- 
śmieszony jest tu nietylko nasz snobizm w każdym 
zakresie (hipochondrja, snobizm letniskowy, nie- 
zaradność pedagogiczna etc.). Obraz drugi, to dal- 
*zv ciąg groteski przeniesiony na letnisko gór- 
skie Papapopopipipnbka (wszyscy aktorzy wyma- 
wiali doskonale tę językową łamigłówkę!) Spo- 


(elem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na LISTOPAD b. r. 


tykamy iu obok przybylych Kogelmoglów i Koci- 
łokciów przedewszystkiem Kostka- urwisa bez 
domu i wszelkiej posiadłości ziemskiej, dalej: u- 
trapienie wioski, golibrodę- Rękanogę 1 sprytne- 
go wójta i gazdę Gogamogę, mistrza w naciąga” 
niu ludzi „dólskich*, Jak więc widzimy, to taka 
swoista commedia  dell' arte dla dzieci. Niestety 
wysiłek autora wyskakuje niekiedy z szyn, czy- 
niąc koncesje na rzecz feerji, na rzecz zbyt przej- 
rzystej dydaktyki itd, I tak obraz trzeci ukazać 
zamierza cudowne misterjun przyrody, przyrody 
górskiej, ale autor popada nieraz w antropomore 
fizm i jaby zapominał, że nie takto łatwo uchylić 
rąbka tajemnicy przyrody na tle teatralnych kue 
lis i rampy. Rzecz kończy się happy- endem, silną 
sympatją góralczyka Kostka i mieszczki Koci za- 
braniem Kostka do Warszawy (czy to koniecznie 
happy €nd, te inna sprawa). 

Rzecz bowiem, według doskonałego i pełnego 
temperamentu przekładu p. Billiżanki, dzieje się 
w Polsce Inscenizacja i reżyserja bardzo po- 
mysłowa i szczęśliwa. Reżyserka, p. Biliżanka 
wydobyła właśnie momenły commedii dell‘ arte, 
wprowadzając nadto conferenciera, pajaca-wesoł- 
ka (Z. Topolska), który nawiązuje i podtrzymuje 
kontakt z widownia. Przedstawienie wogóle na 
wysokim poziomie, co — uwzględniając zwłaszcza 
trudności imprczy — poczytać należy za wybitny 
czyn reżyserski Wszystko prawie spoczywało na 
barkach pełnej zapału reżyserki: sie umie ona 
tylko jednego, tj. koniecznej dziś reklamy. Nie- 
umiejętność tę zastępuje jednak rzetelną staranno* 
ścią, pracą i sztuką. W sztuce Zuckmayera przy“ 
padła jej też w udziele rola kochanego urwipoł+ 
cia Kostka, którego zagrała z brawurą, zapałem, 
wdziękiem i aktorskiem doświadczeniem. Także 
i reszta zespolu (starsi i dzieci) wywiązała się 
należycie z zadania. Powiedzieć to można nietyl- 
ko o pp. Krzemińskim, Krajewskiej, Zborowskiej, 
Langenie, Kondracie, Buratowskim, ale też o do- 
świadczonej już „aktorce“ dziecku Renie Relgof. 
Całość uzupełnialy składnie — wstawki muzycze 
ne (E. Hofinan) i plastyczne (F. Hand). 

Imprezie należy życzyć powodzenia i stałości: 
Dzieci w mieście muszą mieć szczyptę takiego pię* 
kna i sztuki, muszą mieć odpowiedni teren wyżye 
cia się wyobraźni i zamiłowań. Dlatego też wie 
rzyć należy, że wśród wielu rzeczy, domagają* 
cych się reformy, także teatr dla dzieci —— odpo” 
wiednio przebudowany i wyposażony — znajdzie 
trwały byt, w nieostatnim rzędzie, jako uzupelnie- 
nie szkoły, a nawet — awangarda teatru doro- 
słych. Leon Templer, 


Z sali Foncertowei 


Koncert na dwa fortepiany, Bartleti i Robertson. 


Sprawozdania z zeszłorocznego występu tej pa« 
ry pianistycznej (na którym nie byłan obecny), 
brzmiały ustnie i pisemnie nader korzystnie; nie 
przypuszczałem jednak. że gra tego duetu jest tak 
doskonała 1 zachwycająca. Oboje doskonali pia- 
niści o bardzo wielkim zasobie techniki pałcowej, 
nader wrażliwej muz:rkalności i wysokiej kultu- 
rze interpretacyjnej stenowią idealnie dobraną — 
muzycznie — parę, vtórej zgranie graniczy już Z 
niewiarogodną jednością, tem bardziej łudzącą, że 
dźwięk dwóch fortepianów z natury swej nie do- 
puszczą rozróżniania. Pozatem jednak można wy- 
czuć jakiś dziwny fluid artystyczny płynący mię- 
dzy oboma wykonawcami siedzącymi naprzeciw 
(nie obok) siebie, jakieś zachwyty i przejmowanie 
się wykonywanyini utworami, którego zewnętrzne 
Oznaki, przymknięte oczy ruchy głową i korpu- 
sem, uśmiech, z pewnością nie są tylko poza. Zna- 
komita la szuka odtwórcza, mająca wszelkie naj- 
lepsze cechy muzyki kameralnej wysokiego stylu 
przypomina żywo gię kwartetu Kolischa, zwłasz- 
cza, że i tą para gra wszystko na pamięć z całą 
swobodą zupełnego oddania się interpretacji, 

Jako ważny szczegół zanotować należy grę przy 
zamkniętych górnych plytach obu fortepianów, oo 


bardzo korzystnie wpływało na  stonowanie 
brzmienia. 

Publicpność iakby oczarowana Żżąadała wielu 
naddatków, które też hojnie od artystów otrzy- 
mała. Dr. A. 
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Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Bomowego przy „„Ugnisku Pracy w Krakowie 


Poć znakiem oszezędności 
Tomie f: dobre jarzyny owacowe 


POWIDEŁKO POMIDOROWE. 1 kg, pom.drrów, 
łyżeczka kwasu salicylorwego. Zdrowe, do,rzałe po- 
midory umyć w wodzie przegotowanej, obetrzeć 
starannie i przetrzeć przez maszynkę do siekania 
mięsa, Przedtem przygotować 4—8 małych słoicz- 
ków szklanych, wmytych starannie i wysuszunych 
(bezpośrednio brzed użyciem) w ciepłym piecu. Do 
przetartych pomidorów dodać skąpą !yżeczkę (od 
kawy) kwasu saliecylowego i wymięszać dobrze, — 
W ten sposób przetarte pomidory układać odrazu w 
słoiczkach, nakładając pełno: Owiązać sznurkiem, 
papierem pergaminowym, Sparzonym wrzącą wodą 
i wytartym ma sucho, Wystawić w suche, chłodne 
mie'sce, W ten sposób przyrządzone pomidory trzy- 
maią się doskonale, trzeba tylko zużyć odrazu cały 
słoiczek, gdyż raz wtwartę, latwo pleśnielą. 

OGÓRKI MARYNOWANE. 6 dużych ogórków, 15 
dkg, cębuki, 1—150 I, octu, 6 listków bobkowych, 
1 dkg. pieprzu białego, łyżka stołowa gorczycy, Sól, 
2—3 gramy, kwasu salicylawego, Duże, żółte, lub 
z.elone ogórki obrać, przekroić wzdłuż, nczyścić sta 
Tannie z pestek, przekroić jeszcze raz wszerz i po- 
€iąć na paski grubości palca. Posolić bardzo moc- 
no, zawinąć w czyste płótno, ułożyć na misce por- 
cęlaaowej lub kamiennej (nie metalowej) i zostawić 
24 godziny w chłodzie, Zagotować 1-—1'50 1. (za- 
leżmie od wielkości ogórków), mocnego octu z ko- 
rzemiami i wystudzić. Ogórki wyjąć z soku, który 
puściły, wytrzeć każdy kawałek w suche płótno i 
mdadać w szklanym słoju, przekładając warstwę o- 
górków bardzo cienką warstwą cebuli, krajanej w 
płastorki Ocet przecedzić, tylko pieprz zostawić, a 
resztę korzeni usunąć i zalać ogórki. Ocet powinien 
być bardzo tęgi O Heby po kilku dniach ogórki ocet 
iwchłonęły, trzeba dodać świeżego octu w ten sam 
Sposób przegotowamnego, gdyż tylko ogórki zaniurzo- 
. KORNISZONY, Kopa ogóreczków, 1 i pół do 2 li- 
Èy octu, korzenie, żak w poprzednim przepisie, 2 
mandbowiai, 1 konzonek chrzanu, 2 czerwone papry- 
"Ki, pór l. drobnych cebulek, Całe, nieobierane wgórki 
„natrzeć bardzo mocno sela i postępować jak wy- 
dej. — Ukladając w sloin, przekładać cebułkami, pa- 


instytut Wychowawczy G. SPIERERE ; ZAWIADOMIENIE! 


w Krakowie, ul. Sfarawiślna 85 
Z" uczniów ze szkół powszechnych į Śred- 
Bich: 
|, a) na stały pobyć; j 
|; b) na czas pozaszkolny! od godz. 3—7 wieczorem. 
| Informacyj udziela dyrektor Instytutu codziennie 
6d godz, 3—5 popołudniu. Nr, telef. 171-08. 1153x 
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Biuro Buchalferyjne-Rewizyjne 
S. Monderfer, Kraków, Kalwaryjska 21 


Organizuje biura, księgowość, administrację; sporządza 
bilanse; przeprowadza rewizje oraz rozliczenia najbar- 
dziej skomplikowanych rachunków skólników. Orienta- 
"iaprawnohandlowa. Referencje najpoważniejszych firm 


| 


pryką, kraianym chrzaneni i krajaną w plasterki 
marchewką. Zalać octem wrzącym, nieco słabszym, 
niż w poprzednim przepisie. Korzenie odcedzić. 

GRZYBKI MARYNOWANE. Młode prawdziwki, 
lub ziełonki, drobne i zdrowe, oczyścić i w całości 
obgotować w soloncj wodzie. Osączyć na sicie, — 
Osobno ugotować ociu z korzeniami, krajaną cebulą 
i kiłkoma goździkami, do wrzącego włożyć grzybki 
i gotować, Czasu gotowania, ani ilości octu podac 
dokładnie nie można, zależy to od wielkości i gatun- 
ku grzybów, Mniej 'więcej litr octu na talerz grzyb- 
ków ' 6 dkg. cebuli. Gotować trzeba 10—20 minut, 
w naczynin potcelanowem lub kamiennem. Dodać 
na końcu 2 gramy salicylu na litr octu i dopiero. 
gdy marynata ostygnie, układać w słoiku. 

TANIA I SMACZNA MASA KANAPKOWA. 1/4 kg 
Sera krowiego, pół śledzia pocztowego, 3 łyżki oli- 
wy, l--2edkg. cebuli. Śledzie oczyścić z ości. Wy- 
myć, wymoczyć przez godzinę, przetrzeć przez ma- 
szynkę wraz z serem, dodać oliwy, tartej cebuli, 
kto lubi, szczyptę papryki, utrzeć wszystko razem 
i ułożyć na szklanem talerzu. Obłożyć kraianemi w 
plastry pomidorami lub świeżą rzodkiewką. 

KONSERWY Z DYNI (patrz I-szy przepis na o- 
górki) Różnica polega tylko na tem. że dynię kraje 
się w kostkę i soląc, kropi się ią równocześnie oc- 
tem. Dalcsze. postępowanie, jak wyżej, 

DYNIA W KONFITURZE, 1 kg. dyni, 75 dkg, cu- 
kru, 6 goździków. Podłużną, niezbyt wielką t. zw. 
cukrową dynię, obrać, vczyścić z jąder, pokrajać w 
kostkę i skropić octem na misce. Zostawić tak przez 
pół godziny, wważać, by dynia była równomiernie 
skaopiona. — Zagotować gęsty syrop z goździkami 
i osączoną dobrze dynię wsypać do wrzącego. — 
Potrząsając ostrożnie rondlem, smażyć tak długo, aż 
nabierze szklistego, przeźroczystego wyglądu. _ 

II, sposób: DYNIA ANANASOWA, 1 kg. dyni, 1 kg 
cukru, sok z 2 cytryn, kieliszek dobrego rumu, 1/4 
waski wanilii. — Dynię pokraiać w kostkę i za'ać w 
płytkiem naczyniu pół litrem wody z sokiem z 2 cy- 
tryn. — Pozostawić przez dwie godziny, po'uszażąc 
od czasu do czasu łyżką, by wszystkie kawałeczki 
nasiąkły dobrze, — Zagotować syrop gęsty, dodać 
dy niego wanilii (w kawałku), włożyć osączoną na 
sicie dynię, — Smażyć, jak poprzednio. Na ostatek 
wlać kieliszek rumu i 1 gr. kwasu salicylowego. 

IL DYNIA KANDYZOWANA. Usmażyć wedle 


Nowootwarty komfortowo i higjenicznie urządzony 


Zakład fryzjerski oa Salon czesania Pań 


„EU ROPEJSKI" 


nem awiow” a Kraków, pl. Szczepański 3 L.p. 
prowadzony przez pierwszorzędne siły, wyposażony 
w nowoczesne urządzenia techniczne, zadowoli każ- 
iiego najwybredniejszego klijenta. Ceny nader niskie 
odpowiadające obecnym stosunkom gospodarczym. 
DLA PAŃ OSOBNE GABINETY. 


spiewa 
kta żyw 
tu ROZKOSZ FRĄ. © Ai 
SAMA O wić 


ogolić sie nożykiem „FAMA 
BERLINER HAUSBESITZER 


iibergebet die Verwaltung einer reellen fach- 
kundigen Firma mit la poln. u. deutschen 
Referenzen — |. Fischmann Berlin N. W. 87 
Flensburgerstr. 3 
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NAUKĘ JĘZYKÓW 


angielskiego, francuskiego, niemieckiego, włoskie- 
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewska 17 roz- 
począć można każdej chwili. Zamiejscowym wysy- 
łamy znakomite samouczki „Argus“, ułożone na 
podstawie światowo znanej metody Ansona. Sa 
mouczek „Argus“ zastępuje w zupełności nau- 
czycieła. Żądać prospektów. 1126p 


Sklep modniarski 


bardzo dobrze zaprowadzony do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Wyjazd fe Adm. Now. Dz. 


f 
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H-go przepisu dynię i zamiast rumu, dodać parę kgo- 
pel estru ananasowego. Widelcem wyjąć ostrożnie! 
kostki dyni i ułożyć na sicie. Pod sitem umieścić. 
półmisek, na który syrop będzie ścickał i umieścić 
to wszystko w pobliżu gorącego pieca „kuchennego. 
— Po paru godzinach, gdy sok ociekliie, a dynia nie- 
co podeschnie, posypać cukrem krystalicznym, Na 
drugi dzień obrócić kostki i jeszcze raz posypać cu- 
krem. Dopiero gdy będa zupełnie suche, złożyć do 
szkianych, płaskich puszek, 
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SOBOTA, 17 PAŻDZIERNIKA 


Kraków (312.8) 1140 Przegi. prasy. 11/58 Sygnał 
hejnał, 1210 Kom. meteor. 12/15 Gramof. 1505 Kom. 
gosp. 1515 Wiadom. wojskowe dla wszystkich- 
1545 Dla rybaków, 15:50 Gramof. 1620 Radjokro- 
nika. 16:40 Gramof. 17'10 Odczyt. 1735 Młode ta- 
lenty muz. z Warszawy: pp. J. Anuszowa (sopr.), 
St. Jastrzębski (skrz); Ponchelli, Grieg, Czaj- 
kowski (pieśni, arje). 1805 Dla dzieci: „Bunt w 
szufladzie“, słichow, E. Kałużyńskiej. 18'30 Muz. 
dła młodzieży (Sarasale, Brahms). 1850 Rozmait. 
19 „Rzeczy ciekawe“ — J. Bajsarowicz. 1915 Gra 
mof. 19'30 Polit. zagran. ub. tyg. — dr. J. Reguła. 
1945 Dziennik pras. 20 „Na widnokręgu“. 2015 
Muz. lekka: dyr. Nawrot Al, Zabczyński (tenor), 
(Bełan, Dan, Wars). 21'15 Feljet. „Chopin między 
Polską a Francją“ — prof. St. Niewiadomski. 21'30 
wzgl. 22 Muz. Chopina — wykon. J, Tutczyński. 


2245 Dziennik pras., kom. meteor. sport. 23 Muz. 


tan. ' 
Katowice (408.7) 11‘49—1710 p. Kraków i muz. 
1710 Dla dzieci (listy). 1835—49 p. Kraków. 1905 
„Sport śląski na przełomie sezonu zimowego”. 
1920 „Chmury materji międzygwiazdowej". 1945 
—24 p. Kraków. 

Lwów (380.7) 11'58—1925 p. Kraków. 1925 Kon- 
cert. 19'45--—24 p. Kraków. 

Sztuigard (360.1) 12'35 17 Muz. 2015 Kabaret. 

Rzym (4112) 1335, 1730 Muz. 21 Opera. 

Wiedeń (516.4) 11/30. 17, 19/45, 2045 Muz. 

Budapeszt 550.5) 18, 2030 Muzyka. 


Rozpowszechniaicie 


„NOWY DZIENNIK 
SPORE EA PETIT 


Niniejszem zawiadamia sie 


o otwarciu fabryki 


KRAKÓW „BTĄL” (tradom 3 


która wykonuje wszelkiego rodzaju 
wykwintną bieliznę po cenach bezkonku- 
rencyjnych, obsługa szybka i solidna. 


KURT -=——- DETAL 


Do P. T. Kliiienielii 


Z dniem 15-go października b. r. otworzyliś- 
my znowu naszą pracownię krawieczyzny i bie- 
lizny pod pierwszorzędnem kierownictwem 1 
piosimy nadal o łaskawe zaszczycanie nas 
Swojemi cennemi zamówieniami. — Zamówie- 
nia przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem sobót 
i świąt, od godz. 11—1, telefon 158-21. 

Pracownia „Ogniska Pracy“ 

Kraków, ul. Mikołajska 9. 


Telefon Nr. 117-20 Telcfoa Nr. 117-20 


FABRYKA , 
SKRZYŃ 


WŁ. CIAPUTA .- 


Kraków-Grzegórzki, Podgórska 50 okok atacji kolejowej 
jedyna w Krakowie. urządzona maszynowo. Wykonuje skrzy- 
nie kolejowe | POCZTOWE, HEBLOWANE, GWOŻDŻONE 
MASZYNOWO, spalanę blaszką talistą, z desek od 4 mm gru 
bych. SKRZYNKI NA ŚLEDZIE, SERY, DROŻDŻE, MARMO- 


LADY, SMARY itp. z» demeczek o żądanej grubości, gładko 
piłowene tak zwaae „FEGNSCHNITT* skójane maszynowo 
klamerzami druciagemi. Malowane szablanawo w żądanych 

koloraob, 1120m 


Nr. 
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Dr. Chaim Hilistein| Uroczyste 


powrócił 


Kraków, ulica Dieflowska b. 83 
Telefon Kr. 1158-73 


prj 
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ARONI KA i 


Październik 


Wschód 17 : Zachód 
słońca słońca 
6 m. 3 Sobota 16 m. 41 


E Warchezwan 5692 


Kupiectuo krakowskie 
w wałce z bezreobocem 


Onegdaj odbyła się na Ratuszu, pod przewodnie 
tvem wiceprezydenta dra Klimeckiego konferen- 
cja z przedstawicielami kupieclwa krakowskiego. 
Na konferencję, bardzo liczaje obesłaną, przybyli 
Pizedstawidiele Izby Przemysłowo- handlowej) 

gregacji kupieckiej, Slowarzyszenia kupców, 


warzyszenia drobnych kupców i Stowarzysze- | 


nią przedstawicieli handlowych. Dyskusja wyka- 
'zała, że całe kupiectwo zdaje sobie w pełni spra- 
wę z ważności zadania walki ze skutkami bezro- 

ja. Zebrani oświadczyli gotowość wzięcia 
udziału w powszechnej akoji drogą opodatkowa- 
tia się dobrowolnego zarówno właścicieli firm jak 
i ich personalu. Personal będzie opodatkowany 


według ogólnie przyjętych norm, kupcy sami zaś 


umieszczą na widocznem miejscu swoich lokali 
sklepowych nalepki w cenie od 2 dc 50 złotych, 
zależnie od wielkości obrotów. Nalepki te, co mie 
Siąc innego koloru, będą dla kupców legitymacją 
spełnienia obowiązku obywatelskiego. 

Miejski Komitet ogólny zwraca się do PT. Kup- 
ców z prośbą, by pp. Akademików i innych wy- 


słanników Komitetu. pracujących zupełnie bezin- | 


teresownie, a zaopatrzonych w legitymacje Ko- 
Mitetu, którzy w najbliższych dniach odwiedzą 
Wszystkie krakowskie lokale sklepowe, celem 
przyjmowania deklaracyj właścicieli i personalu 
sklepowego, uważali za pośredników pomiędzy 
sobą a Komitetem i pracę ich zechcieli im ułatwić. 


„ b działalności Senfrali 
teren Halesod w  rakowie 


Z nowym rokiem administracyjnym opracowała 
centrala krakowska szeroki plan akeyj zbiórko- 
Wych na terenie kilku miast zachodniego odcinka 
naszego dystryktu. 

W ramach tego planu odwiedzone zostaną kolej- 
no przez delegatów centrali miasta: Oświęcim, 
Dziedzice, Andrychów, Cieszyn, a wkońcu Król. 
Huta, 

Akcja oświęcimska rozpoczyna się w niedzielę 
18 bm. przy osobistym współudziale Dyrektora 
Centrali krakowskiej, p. M. Finkelsteina. Komitet 
Okalny Keren Hajesod pod sprężystem kierow- 
niciwem p. dra E. Reicha poczynił wszelkie przy- 
Botowania dla zapewnienia akcji jaknajwiększe- 
go sukcesu, W niedzielę. w godzinach popołudnio- 
wych odbędzie się w sali Rady Miejskiej pod prze- 
Wodnictwem p. dra Reicha konferencja obywa- 
telską, na której p. dyr. Finkelstein zreferuje cało- 
kształ aktualnych spraw palestyńskich i najbliż- 
Sze zadania Agencji Żydosvskiej. Nazajutrz, w po- 
niedziałek, 19 bm. wygłosi delegat Centrali inte- 
resujący odczyt w sali Hotelu Herza na temat 
„Nasza najbliższa praca w Palestynie i dla Pale- 
Stymy'. 

Należy mieć nadzieję, że spoleczeńsiwo żydow- 
skie Oświęcimia, mimo objektywnie trudnych wa- 
runków gospodarczych, odpowie także tym razem 
życzliwie na apel komitetu i ofiarnie zasili Fun- 
dusz Odbudowy. 


Nowa, podwyższona taryfa 
pocztowa 


Przypominamy, że według nowej taryfy zwy» 
Mły list w kraju opłacany ma być znaczkieni 30 gr. 
zagranicę 60 gr., karta pocztowa w kraju 20 gr, za 
granicę 35 gr., list polecony 90 gr., karta pocztowa 
Dolecona 80 gr, 

Równocześnie w okresie od 15 października br. 
do 4 kwietnia 1932 r. wprowadza się opłaty dodatko 
We do porta pocztowega na rzecz bezrobotnych. 
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Krakôw, 17 pażdziernika 
Powitanie znakoinitogo poety hebraiskiego 
Ch. N. Bialika na dworcu krakowskim miało 
charakter niezwykle uroczysty i serdeczny. 
Na peronie oczekiwał znakomitego Gościa ser- 
deczny przyjaciel jegoitowarzysz pióra poseł 
dr Ozjasz Thon w otoczeniu członków komite- 
tu przyjęcia. Gdy pociąg katowicki zajechał 
na stację, rozległy się głośne okrzyki na cześć 
Bialika. Bialik, który przybył w towarzystwie 
znanego działacza palestyńskiego M. Twęrskie 
go, wita się przedewszystkiem niezwykle ser- 
decznie i czule z posłem Thonem, z którym za- 
mienia długi szereg przyjaznych pocałunków. 
Następnie w towarzystwie posła Thona i ko 
mitetu przyjęcia udaje się znakomity poeta do 
salonu recepcyjnego na dworcu głównym. Tu 
oczekują go już: prezydent zarządu gminy ży- 
dowskiej dr. Rafał Landau. prezes rady gminy 
dr. Fischlowitz, prezydium Egzekutywy  sioń- 
skiej dla zach. Małopolski i Śląska z drem 
Schwarzbartem na czele, przedstawiciele Mizia 
chi w osobach dra Bulwy i rabina Kliegera, 
przedstawiciele Hitachdut z dr Terłą. szereg 
pań z Wizo, przedstawiciele redakcji „Nowego 
Dziennika“, trzej weterani literatury hebraj- 
skiej prof. M. Berkowicz, S. M. Lazer i S. J. 
Imber, i wielu innych. 
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itanie Bialika w Krakowie 


W krótkich serdecznych słowach hebrajskich 
wita znakomitego gościa poseł dr. Thon. Witam 
Cię — oświadcza mówca —. drogi nasz i uwiele 
biany poeto. Nie wiem, czy miłość nasza ku To 
bie, czy uwielbienie jest większe, lecz to wiem, 
że trzykroć szczęśliw jest naród, który takiego 
poetę posiada. Bądź nam pozdrowiony! 

Imieniem gminy żydowskiej w Krakowie wi 
ta poetę prezes dr. Fischlowitz w pięknych sło= 
wacii połskich i hebrajskich. Przemawia jeszcze 
imieniem sjonistów śląskich prof. Berkowicz, 
poczęm przedstawicielka młodego WIZA wrę= 
cza poecie wiązankę kwiatów. 

Bialik, wzruszony do głębi dziękuje w kilku 
słowach za serdeczne przyjęcie,  poczem od- 
ieżdża do hotelu Francuskiego. Wieczorem był 
Bialik podejmowany tradycyjną kolacją piątko 
wą w gościnnym domu państwa Thonów. 

W dniu dzisiejszym poeta będzie wypoczy= 
wał po trudach podróży. Obiad spożyie Bialik 
u pp. Szmulewiczów, wieczorem będzie na koe 
lacji u pp. A. Nussbaumów, poczem wygłosł 
odczyt w Starym Teatrze. 

Poeta zabawi w Krakowie do poniedziałku. 

Dłuższy, interesujący wywiad, jakiego Poeta 
udzielił w czasie podróży do Krakowa przedsta 
wicielowi naszej redakcji — zamieścimy w j= 
trzejszym numerze. 


Opłata ta na listy prywatne i urzędowe, karty po- 4 PEASZCZE ZIMOWE dla PAŃ 


cztowe, na druki prywatne i urzędowe będzie wy- 
nosiła 5 gr. Do kart z opłaconą odpowiedzią — do- 
płacać się będzie 10 gr. Paczki prywatne i urzędo- 
we będą obciążone do wagi 5 kg, — 5 gr, do 10 kg. 
— 10 gr. do 15 kg, — 15 gr., do 20 kg, — 20 gr. 

Do opłat za doręczenie przekazów pieniężnych do 
100 zł. trzeba będzie dopłacać — 5 gr., do 500 zł. — 
10 gr., do 1000 zł. — 25 gr., do 2000 zł. — 50 gr, 
Za doręczenie paczek bez względu na wagę — 5 zr. 
Do abonamentów telefonicznych zależnie od grupy 
od 50 gr, do 1.50 zł, 

Dopłaty na rzecz bezrobotnych dotyczą jedynie 
obrotu wewnętrznego pocztowegv z wyłączeniem 
Gdańska. f 

W ten sposób więc opłata pocztowa w ciągu pół 
roku wynosić będzię: za list zwykły 35 gr., poleco- 
ny złotówkę, za kartę pocztową 25 gr., polecouą 


90 gr. 
= E 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul, Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, 
i Rynek podgórski 9. 

— DO CZŁONKÓW ORGANIZACJI OGÓLNO- 
SJOŃSKIEJ! Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
uprasza wszystkich Towarzyszy, którzy dotych- 
czas nie załatwili pisma Egzekutywy (cyrkularz 
Nr. 17), ośtatnio do nich wystosowanego, by bez- 
zwłocznie zgodnie z jego treścią go załatwili, 

— WIELKIE ZEBRANIE MŁODZIEŻY z współ 
udziałem p. Melameda. Dziś w sobotę o godz. 3 
pop. w sali „Merkaz“ przy ul. Krakowskiej 1. 41 
odbędzie się staraniem Komisji Lokalnej ŻFN. 
zebranie młodzieży  sjonistycznej z referaliem p. 
Melameda n. t. „Dotychczasowe zdobycze w Pa- 
lestynie i nasze zadania na przyszłość”. Referat 
ze względu na interesującą treść jak i ze względu 
na osobę referenta, który jest jednym z założycie- 
li i kierowników org. „Hapoel Hamizrachi', wy- 
wołał wielkie zainteresowanie zwłaszcza wśród 
młodzieży sjońskiej, zorganizowanej w licznych 
stowarzyszeniach wychowawczych, 

— POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W ponie 
działek 19 bm. o godz. 18-Jej w sali radnej na Ra- 
tuszu krakowskim odhędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym m. in: Przezna- 
czenie gruntu miejskiego pod hudowę nowego 
gmachu Muzeum Narodowsgo. utworzenie Wydzia 
lu: IX Magistratu dla spraw Sanitarnych, spra- 
wa konwersji pożyczek Banku Gospod. Krajowe- 
go, stopa proceniowa dodatku gminnego do pań- 
siwowego podatku gruntowego, dodatki gminne 
do państw. podatku od obroiu i świadeciw prze- 
mysłowych w roku 1932, podatek od nieruchomo- 
ści w roku 1932, dodatek komunalny do opłat 
państw. od patentów na wyrób i sprzedaż trun- 
ków. rozporzadzenie w sprawie wywozu popiołu, 
śmieci i odpadków domowych, kredyt dodatkowy 
w Dz. VIIL 

— SZKOŁA ZDROWIA. Szkoła Zdrowia Okrę- 
gowego Związku Kas Chorych w Krakowie roz- 
poczęła drugi rok swojej działalności odczytem dr. 
H. Biernackiego pt. „Gruźlica i jej zwalczanie”. 
Drugi odczyt wygłosi duia 22 bm, dr. Medyński 
pt. „Dlaczego jesteśmy nerwowi?" 


PŁASZCZE, RAGLANY dla PANÓW 
A. BROSS Kraków, Rynek gł. 12, telef. 170-80 
Fiorjańska 44, telefon 132-69. Ceny niskie - stałe 
EA ŻE = 


— KURS PRZECIWGAZOWY DLA LEKARZY, 
Z inicjatywy Okręgowego Związku Kas Chorych: 
w Krakowie, dnia 19 bm. rozpoczyna się wieczor 
ny tygodniowy Kurs przeciwgazowy dla lekarzy 
Kasy Chorych w Krakowie. Na kursie wykładać 
będzie p. prof. Marchlewski i pułk, dr. Henoch. W) 
najbliższym czasie kurs będzie powtórzony dłai 
lekarzy Kas Chorych z prowincji. ca 

— WYSTAWA PRZECIWALKEOHOLOWUA. Stai 
raniem Okręgowego Związku Kas Chorych i Kw 
sy Chorych w Krakowie otwarto w sali kolumno» 
wej Związku Młodzieży ul. Skarbowa L 2 Okrężną 
(Wystawę przeciwalkokłolową, ilustrującą zgubny. 
wpływ alkoholu na ustrój ludzki i metody zwal- 
czania alkoholizmu. Wystawa potrwa do 18-go 
bm. włącznie, w godzinach od 9—20-tej, Prelekcje 
wygłaszają lekarze. Wsięp bezpłatny. 

— KONKURS FOTOGRAFICZNY NA ZDJĘ- 
CIA KRAKOWA, Wobec ogromnego zaintereso- 
wania jakie wzbudził ogłoszony konkurs fotogra* 
liczny na zdjęcia Krakowa, Biuro Turystycme 
Miejskiego Muzeum Przemysłowego komunikuje, 
że konkurs ten rozszerzono również na zdjęcia 
o formacie minimum 6x6. Bliższych szczegółów 
udziela odwwotnie Muzeum Przemysłowe ul. Smo- 
leńska 9. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY, Wczoraj popełnił w 
Krakowie zamach samobójczy sekretarz Rady Poe 
wiatowej w Jaśle Michał Miszewski (lat 48), zam, 
przy ul. Zagrody 1. Desperat przeciął sobie arterje 
na rękach. Dornownicy zastali go w dwie godziny po 
wypadku, leżącego na kanapie w kałuży krwi, Pogo 
towie ratunkowe po zaopatrzeniu przewiozło go do' 
Szpitala. Stan Miszewskiego, ze względu na znaczny 
upływ krwi, bardzo ciężki. 

— SPADŁ Z BALKONU Wczoraj rano spadł z bał 
konu domu przy ul. Floriańskiej 11, Stanisław Gre- 
gorczyk, blacharz (lat 21) i doznał złamania przede 
ramienia, 

— ZAŁAMAŁO SIĘ RUSZTOWANIE przy budo- 
wie rzeźni miejskiej wskutek czego Władysław Moe 
dzelewski, murarz, spadł z wysokości 2 piętra i doe 
znał złamania kręgosłupa i kiku żeber. W bardzo 
ciężkim stanie przewieziono go do szpitala. 

— KRADZIEŻ NA POCZCIE. Mączkowskiemu Jów 
ezfowi, zakonnikowi skradziono w gmachu poczty 
głównej z teczki kwotę 2.000 zł. 

— ZAGRANICZNE WALUTY. Luisowi Bachowi, 
przemysłowcowi z Saksonii skradziono na dworcu 
osobowym z kieszeni portfeł, zawierający 60 marek 
niemieckich i kilkase: koron czeskich. 

— GOŁĄB BEZ GARDEROBY. Andrzejowi Gołą 
bowi, zam, przy ul, Miodowej skradziono garderobę 


wartości 150 zł. 
"Ee rem 
— KOŁO AKADEMICKIE LIGI DLA PRACU- 
JĄCEJ PALESTYNY. Dziś w sobotę godz. 5-tn 
w lokalu „Awodah”* ul. Zielona 23 zebranie spra- 
wozdawcze 


. 


_Str. 14. 


Dr. med. Hipolit Fromowic 


osiedlił się i ordynuje 1799x 
RABKA, Rynek Analizy tekarskie 
EKG "2 ZSEE. MONROE, 
HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Walka wyborcza w Anglii 


Kontrkandydat MacDonalda. — Polemika mię- 
dzy Hendersonem a MacDonaldem. — Lloyd 
George za rządem. 

Okręg wyborczy Seaham--Harbour, który dotych 
czas w izbie gmin zasiepował MacDonald, staje się 
obs nie cśrodkiem zainteresowania, Partja Pracy 
mysunęie przeciwko MącDvnaldow! sekretarza orga 
nizacji lokalne; Wiłiama Coxona, nauczyciela ludo- 
wegc | dotychczas najwierniejszego przyjaciela Mac 
Donaiaa Jeszcze w czerwcu br. zjawił się MacDo- 
nad w swym okręgu, by razem z Ccxonem omówić 
piaz akc" wyborczej, Obecnie ten sam Coxon rozwi 
ia garączkową działalność, by obalić MacDonalda, 
któremu zarzucił, że swoje biuro wyborczę utworzył 
w biurach barona węglowego lorda Londumdery, 

Przywódca Parti Pracy, Henderson wygłosił w 
swym okręgu wyborczym Burnley mowę, w której 
żaatakował bardzo ostro MacDonalda, zarzucając 
miu, żę już przed miesiącami nosił się z planem ntwo 
rzenia tzw. rządu narodowego, nie uważając za kor 
nieczne poiniorrmowanie o tem swej partji, Z takim 
samym zarzutem przeciwko Macopaldowi wystą- 
pił w Glasgowie były minister handlu, Graham. 

MacDonald ziawił się w swym  akręgu wybor- 
czym w Seaham i wystąpił z mową, w kiórej odpo 
wiedział na zarzuty Henderosna. MacDomaid zazna 
czył, iż nie jest prawdą, lakoby nosił się z zamia- 
rem wtworzenia rządu narodowego i że wszelkich 
dołożył starań, by ministrów z Parti Pracy utrzy- 
mać w nowym gabinecie, Niestety ministrowie ci 
nie mieli odwagi ściągnać na siebie niepopularność i 
dlatego nie zdecydowali się na krak, który jest ka- 
niecznaścią dziejową dla Angiji. MacDonald równe- 
cześnie zaprzeczył, jakoby koszta wyborczę lego 
wyboru ponosili konserwatyści, 

Zdaje się, że między Herbertem Samuelem a 
Lloydn Georgem doszło do porozurnienia. Lloyd 
George nie będzie przeciwko grupie Herberta Samu 
ela wysuwał kontrkandydatów, Wszyscy kandydaci 
partii Kberalnej, którzy zostaną wybrani, popierać 
mają rząd narodowy, ale równocześnie domagać się 
będą nadał utrzymania zasady wolnegą handlu. 
Kandydaci:z grupy Simona nie są uznawani au 
przez Samuela ani przez Lloyda George'a, aczkąl- 
wiek zdaje się, nie wysunie się przeciwko nim kontr- 
kandydatów partil liberalnej. r 


K 


Londyn 16. 10, (L) Na zgromadzeniu przed- 
wyborczem przywódca Partji Pracy i dawny 
minister spraw zagranicznych Henderson oś- 
wiadczył, że obejmuje przewodnictwo konfe- 
rencji rozhbrojeniowej, która rozpoczyna obra- 
dy w lutym roku przysziego. Henderson oś- 
wiadczył, że objęciu przez niego przewod- 
nictwa nic nie stoi na przeszkodzie, ponieważ 
Rada Ligi wybrała go przewodniczącym ogól- 
acj konferencji rozbrojeniowej osobiście, a nie 
jako angielskiego ministra spraw zagranicz 


nych. — 
LA GUEŁDY 
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 16 10 1931 Akcje w zaniedbaniu. Da- 
lar bez zmiany. À 

Papiery procentowe: 4-proc Premjowa Pożycz- 
ka inwęsiycyjna 75 

Zebranie giełdowe cechowało iendeneję chwiej- 
na Zapotrzebowanie ograniczone do minimum 
Większość efektów w zastoju Akcje Banku Pol- 
skiego w zaofiarowaniu po kursie 110. bez więk- 
szej chęci kupna  Robiono jedynie z papierów 
pracentowych 4-proc Prem Pożyczka inwestycyj 
na po kursie ustalonym przy nieco większych obro 
tach i silnicjszem żainieresowaniu Ruch ospały 

Na pogiełdziu zupełny zastój 

Waluty į dewizy oficjąlnie bez obrotów 

Na rynku walulowym w obrotach prywalnych i 
niedzybankowych syłuacja bez sżezególniejszych 
znian. Tendencja utrzymana Podaż dostateczna. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8R8— 890. czek: 
bankowo 8.91—8.93 Kursa orjeniacyjne: Szylinę 
anstrjącki 122—124. Funt  szt-rllng 3450—3525, 
Marka niemiecka 203—207. 

Krakowska gielda zbożowa z dnia 16 10. 1931 
P:zenica dwors. stand czerwona 2375—24, żyto 


dwors stand. 22.75—23. Tendencja spokojna, do- | czw, jęczmień przemiałowy A. 20 i pół do 21 i 


wozy mała, 


iLaval wyje 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 18. 10. 1931 Nr. 278 
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chał do Waszyn 


Nowy Jork 16. 10. PAT, W dniu wczorajź 
szym į dzisiejszym na giełdzie tutejszej pano“ 
wał nastrój wyczekujący, spowodowany ocze: 
kiwaniem przyjazdu premjera francuskiego | 
wypadkami mandżurskiemi, 


Nowy rękore amerykański 
Upadłość Z6 banków w jednym dniu! 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


zzz 


w 


tonu 
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Paryż 16. 10. (B) Premjer francuski Laval 
w towarzystwie delegacji francuskiej i córki 
Josetty odjechał z Paryża do Waszyngtonu 
dziś rano o g. €10. Lavalowi towarzyszył do 
Hawru ambasador amerykański Edge oraz pod 
sekretarze stanu Cathala i Foulon. Po przy- 
byciu do Hawru Lavał podejmowany był śnia 
daniem w ratuszu, wydanem na jego cześć 
przez zarząd miasta, O godz. 1230 Laval wraz 
z delegacją wsiadł na pokład parowca francu- 
skiego „Ile de France", który w pół godziny 
później odjechał do Nowego Jorku, W skład 
delegacji francuskiej m. in. wchodzą: prezes 
sądu handlowego Buisson. ekonomista narodo 
wy Rist, rzeczoznawca finansowy, który brał 
udział w rokowaniach  francusko-amerykań- 
skich w spra "ie układu dłużnego Parmentier, 
doradca prawny ministerstwa spraw zagranicz 
nych Basdevant, oraz attache rady obrony kra. 
jowej. 


Rząd Eriininga uzyskał 24 stosy większości 


Upadły wnioski o rozwiązanie Reichstagu i zniesienie „Not. 
verordnungem'< 


Berlin 16. 10. (Sch) Wiełka debata w Reichs , za odrzuceniem wniosków oddano 294 głosy: 
tagu nad oświadczeniem rządowem zakończo- | przeciw 270 ; 3 kartki czyste. Rząd Brueninga 
na zoslała dziś wieczorem głosowaniem. Po | wyszedł zatem obronną ręką większością 24 
wypowiedzenin się partjt gospodarczej za rzą- | głosów, Upadły też wszelkie inne wnioski 04 
dem zmieniła się sytuacja do tego stopnia, że ; pozycji, m. in. wniosek narodowych socjalis+ 
zwycięstwo rządu Brueninga było do przewi- | tów, narodowej partji niemieckiej į partji kos 
dzenia, tembardziej, że na drugiem posiedzeniu | munistycznej o rozwiązanie Reichstagu upadł 
frakcyjnem partja gospodarcza nałożyła na ' 320 głosami przeciw 252, Wniosek „opozycją 
swych członków obowiązek głosowania za rzą  narodowej* w sprawie zniesienia wszystkich 
dem. W glosowaniu nad wszystkiemi wnios- | dekretów sanacyjnych upadł 336 głosami prze 
kami o wyrażenie rządowi votum nieufności, i 


Nowy Jork 16. 10. (R) W ciągu wczorajsze 
go czwartku zawiesiło wypłaty w Stanach Zje 
dnoczonych ogółem 26 banków, co jest rekor- 
dem dotąd w Sfanach Zjednoczonych niespoty, 
kanym. Największy rekord pobił stan Karo: 
lina Południowa, gdzie zwinięte 12 banków, 
drugi miasto Youngstown w slanje Ohio, gdzie 
w jednym dniu zamknięto wszystkie trzy ban 
ki lokalne z ogólnym kapitałem i rezerwami 
w wysokości 40 miljonów dolarów. 


ciw 233. 


Projekt zniesienia wiz wjazdo* 
wych do Polski 


Warszawa 16. 10. Sin. W łonie władz rządo 
wych rozpatr: wana była ostatnio kwestjń znie 
sienia wiz paszportowych na przyjazd do Pol- 
ski. Ze względów budżetowych narazie spra” 
wa ta jest nieakiualna, zostanie ona jednak zr® 
alizowana w niedalekiej przyszłości. W pierw 
szym rzędzie dotyczyć lo będzie obywateli wło 
skich, ponieważ Wlochy zniosły wizy wjazdowe 


Bergmann nir mia? nie wspólnego 
z Melusenką 

Wiedeń 16. 10. PAT. Policja niemiecka wy- 
śiedziła !ajemniczego Dergmanna. którym za- 
sianiał się w swoich zeznaniąch  Matuschka. 
Dochodzenia wykazały, że istotnie w sierpniu 
rh. w miejscowości Caput pod Poczdamem ba- 
wil fizyk wiedeński dr, Gustaw Bergmann. 
Bergmann przebywał tu celem przeprowadze- 
nia studjów nad teorją Finsteina, jednak nie” 
miał nic wspólnego z Matuschka. Dr. Berg- 
mann przesłuchany zosiał przez policję. a na: 
stępnie wypuszczony na wolność. „Neues Wie 
ner Journal" donosi, że Maluschka nie brał 
ucziału w zamachu kolejowym pod Anspach 
w Dolnej Auastrji. Jeśli Matuschka przyznał 
goda, słoneczi.a, lecz chłodno. Nocą przymroz- | się do tego czynu, to tylko dlatego, aby uni- 
ki, słabe wiatry miejscowe łub cisza. knąć go wydania w ręce władz węgierskich. 
spi ET EEA SETE KO "UNP ONE OTSA CO" EE EE. CZENIE JT EE 

GIFŁDA WARSZĄWSKA | 54 i jedna czw, pszenna 32—31 Usposohienie spo” 

Warszawa, 16, 10 PAT. Akcje: Bank Polski | kojne. 
110. Starachowice G Pożyczki: 3-proc. budowlana GIEŁDA ZURYCHSKA 
31, 32 3175, 4-proc inwestycyjna 7650, 77. 4-proć. |  Zuryeh, 16. 10 PAT Paryż 20.09 Londyn 19.75. 
inwest, seryjna 8250. 82, 6-proc. dolarowa 56. 7- | Newy Jork 510, Belgia 7160, Włochy 26.40, Be~ 
prac slabilizacyjna 5450, 55. 6575 Listy zast B. | lin 11625, Wiedeń %, Praga 1510, Warszawa 
G K. 7-proc 83.25. 8-proc M 5710, Budapeszt 90.02 i pół. Bukareszt 3.05 


Waluty: Dolar 888 i pół. 8.90 í pół, 886 i pól | pzrez Enz woz on 
Dewizy: Bełgja 12550. 125.81. 1% 19, Gdańsk 17140 |) _ z s M. R. „MASADA“, Dziś w sobotę godz. 


174.83, 17397, Londyn 3160 3169 3451, Nowy Jork | ssp zebranie z referatem 


(Telefonem od naszego torsnondenta) 


Warszawa 16. 10. Sin, W dniu 15 bm. Rada 
ministrów przyjęła projekt usiawy o zarębko- 
wym przewozie osób i towarów pojazdami me 
chanicznemi. którą w dniach. aajbliższych za- 
slanie przedłożona ciałom usławodawczym, 
Według tego rojektu koncesje na przewóz o- 
sób i towarów będn udzielane przez wojewódz 
kie władze administracyjne tym przedsiębior- 
stvom, które utrzymywać będą stałą kcmuni- 
kacje autobusową poza obszarem jednej gmi- 
ny. Warunżi udzielania koncesji będą określo 
ne spęcjalnem rozporządzeniem. Projekt usta. 
wy poslanawia, że właściciele dotychczas fun- 
kcjonujących przedsiębiorstw. mogą dalej u- 
trzymywać komunikację na obecnych warun- 
kach aż do zużycia pojazdów mechanicznych. 
nie dłużej jednak niż 2 lała od czasu ogłosze» 


nia ustawy. 


JAKE PEDZIE POGODA? 

Warszawa 18. 1 0.Sin. Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na sobotę 17 bm.: Wyżyna malo- 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Malopolska 
wschodnia: Rano mgła lub opary, potem po- 


Konces'e dla przedsiębiorstw 
| 
| 


8318 8.938. 8.808, ielegr. 8925. 8.943. 8.903 Paryż — „MENORAH* Jå 3 c 3 
i (8514, 9528. 8505 Praga 2042 2046, 0086 Szwał- | wa A cje calazjw w sobolę godz, 380 per 
coz „Maj SR, 18474 Wieghy 530. Ś542, | | s ŁODESWLZ 6, ADA > godz AA 


i 


4618, Berlin nieoficjalny 207. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
* Poznańska giełda zbożowa z dnia 16 10. 1831. 
Żyto cena transakcyjna 195 ton 22 i pół. pszenica 
cena Orjentacyjna 20 i trzy czw. do 21 i jedna 


| 
| 
i 
| 
| rop. pogadanka z p. Kohnową, 
— KOMITET LOKALNY SJOŃSKIEJ PARTJI 
PRACY „HITACHDUT". Dziś, w sobotę, o godz. 
| pop. w Sali „Merkaz“ posiedzenie Komitetu lokal- 
nego. 
— „BNEJ SJON“. Dziś, w sebptę, godz, 3 pon, po- 
| siedzenie Wydziału, Stredom 18, 


pół B. 22—23, mąka żŻyłuią 38 í jedza czw. do 
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„NOWY LZIENNIK” niedziciu is. 10. bòi 


Burzliwa debata o szkolnictwie w Sejmie 


Poseł Sommerstein podnosi upośledzenie żydowskich 
sił nauczycielskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wasszawa, 16. 10. (Sin) W dalszym ciągu piątko 
Wego posiedzenia Seimu przystąpiono do ustawy o 
kwalifikacjach nauczycieli. Reteruje poseł Pochmar 
a (BB), który stwierdza, że ustawa ta przesuwa 
tamin egzaminów do końca roku szkolnego 1932/33, 
Po nim zabiera głos poseł Kornecki (Kl. Nar.), któ- 
Wy wskazuje, że ze względów politycznych został 
Mwunięty cały szereg nauczycieli. 
_ Poseł Piotrowski (PPS) oświadcza, że w powia- 
ach gorlickim i grybowskim zaszły wypadki re- 
Bresyj w stosunku do nauczycieli, którzy nie po- 
&li pod komendę Strzelca. Jeden z nauczycieli — 
tresztą legjonista — został przeniesiony z tego po- 
Wodu, że nie dał sai szkolnych na wiece sanacji. 

atczyciel jest dziś znienawidzony przez całe spw- 

zeństwo, dziś nauczyciele i szkoła są pod ko- 
mendą starosty, posterunkowego, hieny wyborcze”. 
Dyrektor szkoły zostaje uzależniony od woźnego, 

óry jest szpiclem defenzywy. Sprawa ta jest do 
Bprawdzenia, Wypadek ten zaszedł w Krakowie. 
Gdy dyrektor zrobił woźnemu wwagę, że niedbale 
Delni obowiązki woźiny nm przerwał: Czy pan dyre 
“toar już skończy? Teraz pokażę panu kim jestem, 
może pan iść do kuratorium, I pokazał mu swój zna 
czek szpicla, 

Na sali wrzawa, poseł Rybarski odzywa się: 
Gdy aresztują akademików, to proponują im, aby 
wstąpili do defenzywy. 

Poseł Piotrowski: Tu przychodzą do tych ław 
ierownicy zawodowyh organizacyj nauczyciel. 
Skich, bo sprzedali się sanacji za kradzione mandaty. 
Nabrali wody do ust i nie mają odwagi protesto- 
Wag. 

Poseł Smulikowski przerywa, na co p. Piotrowski: 
Nie półgębkiem panie pbśle, aie otwarcie z tej try- 
duny, Najmniej 40.000 nauczycieli winno zaprote- 
Stować przeciwko temu, co się tu: dzieje. Ze wzglę- 
idu na to, że przedłożona nowela jest nie życiowa, że 
żąda ona nowych pełnomocnictw dla rządu, w glo- 
sowaniu udziału nie wezmę, 


Reichstag 


Poseł Sommerstein (Koło Żyd.) zwraca uwagę, że 
istnieją setki kwaliiikowanych sił nauczycielskich, 
które mogą się wykazać nkończonemi studiami, do- 
ktoratamii td, a nie przyjmuje się ich, bo to są ŻY» 
dzi. W r. 1930-31 było w szkcłach średnich 369 sta 
nowisk wolnych, Ii4 nauczycielek i nauczycieli Ży= 
dów wniosło podania, a tylko jedna osoba otrzyniała 
posadę w gimnazjum państwowem w Wileńskiem. 
Pozestali petenci otrzymali odpowiedź odmowną 
bez motywów, luh z powołaniem się na brak posat 
Na jednem zx podań była uwaga ołówkiem „mojż.“ 
Widocznie referent zanotował sobie, że osoby wy- 
znania mojżeszowego nie mogą nauczać polonistyki 
i historji, Według ostatniej statystyki na 4669 nauczy 
cieli w państwowych szkołach średnich było Żydow 
122, z tego w Małopolsce 110. Domagamy się rów= 
nego traktowania Żydów w tym dziale pracy. 

Wiceminister Pieracki oświadcza: Na poruszone tu 
ta' sprawy nie będę poszczególnym panom posłom 
odpowiadał, 

Głos: Bo pan nie ma nic do powiedzenia 

P. Pieracki: Natomiast stwierdzam, że gdyby na 
terenie szkoły z woźnym i gdyby to doszło do wia 
domości ministerstwa, to w ciągu 24 godzin taki wo 
źny byłby usunięty. (Wielka wrzawa na prawicy, 
głosy: W każdej szkole' ma pan takie wypadki). 

P. Kornecki: W ministerstwie są szpicle. 

P. Rybarski: Nistylko są wwźni, alej akademikom 
proponują tysiąc złotych za szpiciowanie. 

Większością głosów ustawa została przyjęta, po- 
czem przystąpiono do ustawy o pożyczce telefoni- 
cznej. Dłuższe przemówienie wygłosił min. Boer- 
ner. powtarzając naogół argumenty, wygłoszone 
na komisii. 

Po mowach przedstawicieli opozycii posłów Arci 
szewskiego (Klub Nar,), Bienia (PPS) i Rybarskie- 
go (Klub Nar.). oraz odpowiedzi referenta pos. 
Glińskiego (BB) ustawa została przyjęta głosami 
klubu BB. Posiedzenie przeciągnięło się do późnego 
wieczora. 

LSI EE EPEE E ROYA 


odroczony do 23 lutego 1952 


Uchwaiono słcesami lewicy zaprzestanie budowy pancer. B.! 


' Berlin 16. 10. (Sch) Po ogłoszeniu wyników 
Błósowań opozycja prawicowa opuściła posie- 
dzenie parlamenliu Rzeszy. Wówczas komuniś 
i postawili wniosek wzywający rząd do za- 
przestanjią budowy pancernika „B“ i obrócenia 
bdnośnych kredyłów na akcję dożywiania dzie 

EAE a KTODAEETY 


ci. Wniosek ten przeszedł 211 głosami lewicy 
przeciw 181 głosom. Następnie Reichstag zzła- 
twał kilkadziesiąt przedłożonych przez rząd u 
staw, poczem został odroczony do dnia 23 lu- 
tego 1932. 


Tio przesilenia w Hiszpanii 


Wydalenie Jezuitów 


Jak już donieśliśmy, rząd Zamory, ti, pierwszy 
gabinet rzeczypospolitej hiszpańskiej, podał się do 
dymisji, a miejsce jego zajął Azana, dotychczasowy 
minister wojny, przywódca partji unji republikań- 
skiej. Niezwykłe interesu'ące są perypetie tego prze 
Silenia, 

Kortezy, które obraduje obecnie nad konstytucją, 
,„Brzeszły do dyskusji nad artykułem 3 projektu, któ 
Ty postanawia, że w Hiszpanii niema panującej re- 
ligii państwowej. Artyknł ten przyjęty został 267 
głosami przeciwko 41. Potem przeszły Kortezy do 
dyskusji -- bardzo namiętnej — nad artykulem 24. 

omisja konstytucyjna przedłożyła nowy tekst tego 
(Ttykułu, regulującego stanowisko zakonów i kla- 
Sztorów w Hiszpanii, Komisja konstytucyjna przedło 
Żyłą nowy tekst tego artykułu, regulującego stano- 
"wisko zakonów i klasztorów w Hiszpanii. Komisja 
tonstytncyjna proponowała udzielenie rządowi dro- 
„gą specjalnej ustawy prawa rozwiązania zakonów i 
'klasztorów, jeśli ich działalność szkodliwą się oka- 
Że dla państwa, Frakcja socajlistyczna postanowiła 
Wprawdzie głosować za tym nowym tekstem arty- 
kułu, ala postanowiła równocześnie wystąpić z roz- 
Mmaitemi poprawkami. M. in. zażądała frakcja socja 
distyczna wydalenia Jezuitów, odebrania klaszto- 
Tom prawa nauczania i konfiskaty mienia tych kla- 


1 


| 
i 


szturów, które zostaną zamknięte. Po dłuższej dys- 
kusji* ucliwalono artykuł 24 wraz z poprawkami 
frakcii socjalistycznej 148 głosami pzeciwko 59, U- 
chwalono więc wydalić Jezuitów z granic państwa 
i odebrać klasztorom prawo nauczania. 

Przeciwko temu artykułowi wypowiedzieli się 
przedewszystkiem agrariusze, katolicy, kilku nieza- 
ieżnych i premier Alcala Zamora oraz minister 
spraw wewnętrznych Maura. Jak wiadomo, Zamora 
już przed tygodniem podał się do dymisji, ale pad 
naciskiem swych kolegów z gabinetu coinął swą dy 
nisję. Teraz tego uczynić nie mógł. ponieważ jako 
wierzący katolik jest przeciwny tak  radykalnemi 
rozwiązaniu. 

Zamora piastował, iak wiadomó, nietylko tekę 
premiera, ale był też i prowizoryczną głową pań- 
stwa. Kortezy uchwaliły swemu prezydentowi Be- 
steiro udzielić prowizorycznie pełnomocnictw gł- 
wy państwa Besteiro powierzył inisię utworzenia 
nowego gabinetu odtychczasowernu ministrowi woj 
ny w gabinecie Zamory, Azanie, który w ciągu kil- 
ku godzin utworzył nowy gabinet, Na miejsce do- 
tvchczasowego ministra spraw wewnętrznych 
Maury wszedł minister, marynarki Quiroga, a zre- 
Sztą gabinet pozostał ten sam. 


W SPRAWIE UBEZPIECZENIA BAGAŻU EMI- 
GRANTÓW. 

, Wobec tego, że towarzystwa okrętowe, mylnie 

Irierpretując odnośne rozporządzenie minister- 

štwa pracy i opieki spolecznej, ubezpieczały ba- 


gaže emigrantów tylko do sumy 500 zł, Urząd E- 
migracyjny wyjaśnia, że w razie zaginięcia baga- 
żn towarzystwo okrętowe obowiązane jest wy- 
płacić emigrantowi także różnicę między suma u- 
bezpieczenia a wartością rzeczywistą bagażu. 


13. 


—. =- 
Z sejmowej komisji rolnej 
Warszawa 16, 10. PAT. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji rolnej p. minister Janta Poł 
czyński wygłosił dłuższe przemówienie, oma- 
wiając sytuację w rolnictwie, Dyskusja nad 
ekspose p. ministra odłożona została do na- 
stępnego posiedzenia. Ponadto komisja doko- 
nała przydziału referatu projektu tej ustawy 
o uregulowaniu sprawy uciążliwych zobowią- 
zań, obciążających gospodarstwa rolne, który 
to referat otrzymał poseł Lechnicki. 


Rekonstrukcja rządu ausfrjaokiego 


Wiedeń 16. 10 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że tekę ministra skarbu ma objąć po- 
seł chrześcijańsko-społeczny dr. Weidenhofer. 
Weidenhofer jest — jak zaznaczają dzienniki 
doświadczonym parlamentarzystą i przedstawi 
cielem przemysłu styryjskiego w Radzie Na- 
rodowej. „Die Stunde“ przypuszcza, że nastą- 
pia także j dalsze zmiany w składzie gabinetu 
dra Burescha, Dziennik wskazuje m. in. na 
rozdźwięk, który panować ma między mini- 
strem spraw Zagranicznych i wicekanclerzem 
Schoberem a pewną częścią stronnictwa chrze 
ścijańsko-spolecznego. 

Wiedeń 16. 10. (W) Dziś prezydent Miklas 
mianował posła dra Weidenhofera ministrem 
skarbu. 


W Austrji drożeją koleje i tytoń 


Wiedeń 16. 10. PAT. Komisja główna au- 
strjackiej Rady Narodowej uchwaliła na dzi- 
siejszem posiedzeniu podwyżkę taryf kołejo- 
wych i podwyżkę cen fabrykatów tytonio- 
wych. Podwyżka taryf kolejowych obowiązy= 
wać będzie z dniem 20 października. 


Zamach komunisfyczny na redakcję 
pisma socjalistycznego w Kassel 
(lelegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin, 16. 10. (Sch) Nad ranem, o godz. 3 dokona 
no zamachu bombowego na budynek dziennika SO» 
calistycznego „Volksblatt“ w Kassel. Nieznany. 
sprawca podłożył pod drzwiami, prowadzącemi do 
administracji bombę, która wybuchając wyrwała 
drzwi wraz z murem i oknem wystawowem, orag 
wyrządziła wielkie zniszczenie wiewnątrz budynku. 
Z osób na szczęście nie było nikogo w budynku i 
dlatego obeszło się bez ofiar w ludziach. Zaznaczyć 
nałeży, że dziś rano rędakcia otrzymała spóźniony 
list. w którym anonimowy autor zapowiada ząmach, 
o ile dziennik nie zaprzestanie kampanii przeciw 
partji komunistyczne. 


Tylko rządowa lista kandydatów 
w Jugosławji 


Wiedeń 16. 10. PAT, Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Z dniem dzisiejszym u 
płynął termin ustawowy do zgłaszania list wy 
borczych w związku z wyborami do parlamen 
tu, rozpisanemi na dzień 8 listopada. Zgłoszo- 
ną została tylko jedna lista z prezydentem mi 
nistrów gen. Żivkowiczem, jako kandydatem 
czołowym. 


Sti 


Fałszowali znaczki pocztowe 


Łódź, 16. 10, PAT. W dniu wczorajszym przed są 
dam okręgowym w Łodzi rozpoczął się proces prze 
ciw 11 osobom, oskarżonym o masowe iałszerstwe 
znaczków pocztowych. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 

Delegat Stanów Zjednoczenych 

na rosedzen'u Rady Ligi Nar. 
(lelegraa własny „Nowego Dziennika”) 


Genewa 16 10. (K) Dziś popołudniu odbyło 
się posiedzenie Rady Ligi Narodów z udziałem 
przedstawiciela rządu Stanów Zjednoczonych 
konsula Gilberta. Wszyscy członkoweji Rady 
Ligi, z wyjatkiem (obecnego na posiedzeniu) 
delegata Japonji wygłosili pod adresem przed 
slawiciela Stanów Zjednoczonych przemówie- 
nia powitalne, na które p. Gilbert w serdecz- 
nych słowach podziękował. Następnie posie- 
dzenie odroczono do soboty. 


Str. 16 


WOLNE POSADY 
E 
KASJERKI ze znajomo- 
ścią buchalterji i ładnem 
sgismem poszułkuię. Zgło- 
szema w niedzielę, mię« 


dzy godz. 10--11, Kra- 
xow, Dietlorwska 71, m. 5 

1203 
posz! 15 ua przed- 
podudn noby porząd- 
nci do przyrządzania Qe 
biadów rytualnych. Zgło 
szenia: Starowiślna 54, 
m. $ 6332 


ZAKŁAD dentystyczny 
Fryderyk Löwy, Kra» 
ków, Dietlowska 46, po- 
szuknje praktykanta. 

6412 


POSAD POSZUKUJA 
PESTES WRC 


KONCYPIENT z egzami 
nem adwokackim poszu- 
kuje posady od 1 listo- 
pada b, r. Przy'mie za- 
stępstwo lub przystąpi 
do spółki. Zgłoszenia pod 
„Zdoiny” do Biura ogło- 
szeń Stattera, Kraków. 
Rynek gi. 8. 1210 


LOWE; INE WG 
KONCYPIENT adwokd- 
oki, z pięcioletnią prāk- 
tyka, przyjmie posadę. 
Zgołtszenia pod „Sama- 
dzielny“ do Adm. „Now. 
Dziennika”. " 577g 


SIEROTA poszukuje po- 
sady do starszej osóby 
Najchętniej] na prowincię 
Zgłoszenia pod „Sierota'”* 


do Adm. „N. Dziennika” " 


6362 


STANICZKI, biustonosze 
i kombinacje szyje Feid- 
blumowa, ul, Sebastia- 
na 32, II, piętro. 642g 


MAGISTER farmacji po- 
szukuie praktyki. Zgło- 
szeria pod „Praktyka” 
do Adm. „N. Dziennika 

819x 


RÓŻNE 


FABRYKA KARTONÓW 
TACEK | BOMBONIE- 
REK, L. FALLEK, KRA- 
KÓW, SZEROKA 39, —— 
Wyrabia kartony dla 


wszystkich gałęzi prze- ` 


mysłuw i handlu. Specjal- 
ność: Wyrób pochewch 
do baterj. oraz pudełek 
na muchołaązki. — Gery 
namiższe. Tełefon 106.9- 

1199y 


NAJWIEKSZY wybór 
nowość znaidziesz tyl- 
ko w PBibljotece Litera- 
cke Stradom 19. 645x 


NIE WYRZUCAC 
szmatek, z których 
wyrabiamy ładne — 
chedulki. dywany — 
Langsam, ul, Bożego 
Ciała 29. 1204 


FTRENUMERATA: w Krakowi =>. 
w Krakowie 2 odnoszen. do doma 
Na prowincji z przesyłka pocztowa 
Zagranica 2 przesyłką pocztowa 


po 20 DZIENNIK“ niedziela 18 października 1931 


„KULTURA“, ul. Toma- 
sza 25, róg Szpitalnej, -— 
Wypożyczalnia książek. 
poleca ostatnie nowości 
polskie, niemieckie, fran- 
cusjkie, angielskie, Boga- 
ty dział dła młodzieży 
szkolnej. Uczniowie, u- 
rzędnicy bez kaucji, 
1116m 


PRZECHOWANIE mebli 
towarów, w suchych 
składach oraz PRZEPRO 
WADZKI najtaniej usku- 
tecznia Biuro spedycyjne 
»HERMES“, Kraków — 
Stolarska 13. 1042x 


SPRZEDAŻ 


|ZDRADZĘ El 
| TAJEMNICĘ 


| żezaZł. ('90możesz 
nabyć praktyczną 
koszulę nocną w ró- 
żnych kolorach tyl- 
ko w najtańszej 
zu wytwórni 


„LABĘDZ" 


Starowiślna 6 


PIECE SZAMOTOWE 
w wielkim wyborze po 
cenach fabrycznych pJ- 
ieca firma Birman Kolin 
i Ska, Kraków, uł. Szew- 


ska 9. 1207 


MEBLE KUCHENNE 
przegpokojowe. w wyko- 
panu  pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład, 
uł, Sebastjana 7. 595x 


KILIMY artystyczne — 
Dywany orijentaine: Qró 
borowa. Kraków. Tarło” 
wska 6 boczna Zwierzy 
mieckiel. 1296x 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 


dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11. 496x 


MEBLE pokojowe, wy- 
ktwintne, w wielkim wy- 
burze poleca A; Petzene 
baum, Kraków, ul. Sta- 
rowiślna 12. Ceny zne- 
cznie zniżone. 1197x 


Wełniane swetry 
największy wybór naj- 
lepsze gatunki najnow- 


sze modele najlańsze 
ceny ~~ poleca część. i 
hurt. Firma „Trykot* 
Kraków, Krakowska 7 


WSZYSTKIE Panie zao- 
patrują się w szykowne 
i modne kapelusze u — 
Adeli Holländer, Grodz- 
ka 45, po cenach już od 
ZłŁ 8 wzwyż. Obsługa 
cierpliwa I solidna. 957x 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykoaane. Wielki: wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ" 
Kraków ul. SŁAWKOW 


SKA t2 w pcdworcn. 


Fabryka wózków 


huriownie i cząściowo 


Kraków, Sebastjana L. 20 


MASZYNA UNDER- 
WOOD, z długim wal- 
kiem, okazyjnie do sprze 
dania, Miodowa 5, drzwi 
nr, 4. 
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564bD į dzka 41. 


prow miesięczn ZŁ 6'00. kwartai ZŁ 18'0C 


FIRANKI, kapy, od naj 
tańszych do najwykw-n' 
tniejszych — Oraz wieik. 
wybór firanek Bruges 
poleca Wy'wórnia Kra- 
ków—P-dgćrzę, Rękaw 


ka 3. — tuż obok Rynku 
Podgórskiego, 


4433 


, olworzylśmy 


po oryginalny ch cenach fabrycz, 


DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan*%, Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m 


TROCHĘ HUMORU 


MIŁY KONDUKTOR 


Konduktor: Nie mogę pana wpuścić do tego prze 


dzialm dla niepalących, 


Pasażer: Przecież ja nie pale. 


Komduktor: 


Pan nie, ale ia. 


FIRANKI, KAPY po ce- | 


nach przystępnych, wiel 
ki wybór Wenisse. poiz- 
ca: Strzegowski, Kra- 
ków. Stradom 25. 1033x 


Od najgorszych plag ludzkości 
chroni jedynie 160 proc pewna 


PREZERWATYWA 


GUM... ... ? PTE 
LUSTRA, — oprawę 
obrazów. odnawianie 
starych luster. pole- 


ca najtaniej: Korn- 
hauseri, ul. Starowi- 
ślna 21. 692x 


OKULARY najtaniej w 
wytwórni Gróssler, op- 
tyk, Kraków, ul. Gro- 
12p 


„ 620 w œ 1860 
"EQ" EES 
ine "59% 4) so'0r 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w poniedziałki I dz! pośwa' 


KOŁDRY! poleca najta- 
niej pracownia M. Schar 
fa, Kraków, Ryenk zł. U 
tudzież przyjmuje się 
wszelkie zarnówienia, w 
zakres ten wchodzące. 


955x 


Í LOTTI KORALL 
| obecnie 
KOHN i HENENBERG 
| Kraków, Grodzka $ 
: poleca na 
SZKOLNY i ZIMOWY 
sezon wszelką ga"r- 
derobę dziecięcą, bie 
liznę damską i dzie- 
cięcą — wyroby 
sweatrowe. 704% 


MASZYNY do szycia. 
kilka sztuk, w bardzo 
dobrym stanie, od 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skład, Kra- 
ków. ul, ZWIERZYNIE- 
CKA 6, 1161x 


NIEZTASTĄPIONE SĄ 


Nr. 278 


| REKLAMOWA SPRZEDAŹ DETALIEZNA 


sa) naszym znanym składzie hurlownym 
plócień zagranicznych i krajowych, bielizny 
stołowej i wszelkiego rodzaju materjałów 
deialiczaą sprzećlaż 


Korzystajcie z jedynej 
w Krakowie okazji 
8. SKLBERSTEIN 
Kraków, DIETLA 36 


dawniej Ryzek gł. 33 - Szewska 


naturalne wody. sól, 


comprimés 


l! pastylki, Vichy-Etat 


* ZE ŁnAKIEM 


VICHY - ETAT 


WĘŁJPŁACAII SIE GATWARTOŁCCWYCE 


'4bazoznaTów BITULINTCH 


1—2 POKOI umeblow a- 
nych, frontowych, z peł- 
nym komfortem, — koło 
Rynku podgórskiego da 
wynajęcia. — Zgłoszenia 
między godz. 2—4 popoł 
wl. Kalwaryjska 1, dozor 
ca wskaże. 1206x 


DO wspólnego pookiu z 
moią cónką poszukuję pa 
nienki w wieku szkolnym 
lub z I-szego roku, 
Utrzymnanie piewszorzą- 
dne, fortepian, łażienka: 
wl, Grodzka 5ł, m. 3, 
637g 


POKÓJ frontowy umeb- 
lowany, osobne WEG 
do wynajęcia; ul. Kro- 
wodersika 51, m, 5, 1215x 


r 
PIEKNY POKÓJ przy 
ui Grodzkiej, na parte- 
rze, natychmiast do Wy- 
najęcia, Zgłoszenia; ul. 
Grodzka 32, m, 2, I. piç- 
tro, ' 994x 


PIEKNY, osobny pokój 
dla akademiczki lub urzę 
dniczki za 35 Zł, miesię- 
cznie do wynajęcia. Zgło 


szenia pod „Dzielnica 
VI“ do Adm, „N. Dzien- 
nika“. 586bp 


MIESZKANIE wspólne. 
frontowe, słoneczne, la- 
dnie umeblowane, — dla 
biurowej panny z lep- 
szego domu do wyna'ę- 
cia. Zgłoszenia: u!. Mia- 
dowa 20, II. piętro, m, 9, 


POKÓJ dla 1—2 panów 
z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia. Pełny kom 
fort z użyciem telefonu. 
Zgłeszemia: ul Salinar- 
na 25, I, p.ętro, m. 2. 
530bp 


POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep w dzielnicy ul. GeT 
trudy, Sebastjana, Staro 
wiślnej, Zielonej. Adre- 
sować pod „M, K.“ do 
Adm. „N. Dziennika“, 


NAUKA I 
I Widowati 


CHCESZ otrzymać p)- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencylne 
im, Sekułowicza, War» 
szawa, Żórawia 42, Wy- 
uczają lstownie: buchale 


terji, rachunkowości, ko 
respondencji, stenografii, 
handlu, prawa, kaligra- 
Eli, daktylografji, towa- 
roznawstwa, jezyków, pi 
sowni — gramatyki pol-' 
skiej, ekonomii Żądajc:e 
prospektów! 10879 


NAUCZYCIELKA gimna 
zjalna, absolwentka uni- 
wersytetów zągraņicZe 
nych, udziela lekcyj nie 
mieckiego, francuskiego, 
angielskiego, Konwersa= 
cia, gramatyka, literatu=. 
ra, korespomdenc'a han- 
dlowa. Również lekcie 
zbiorowe. Zgoszenia —- 
Kraków, ul. Zielona 11, 
IL piętro, m. 10. 1051x 


YOUNG Polish tady gie 
ves English lessons. 
Write sub „Perfect — 
Adm. „N. Dziennik“. 
537g 


— 


INTELIGENTNA wycho 
wawczyni- nauczycielsa 
(Izr.), energiczna, skrom 
na, do dwóch chłopców: 
12 i 8 lat, na wyjazd do 
Katowic potrzebna. Zna- 
jomość języków polskie= 
go i niemieckiego. Zgło- 
szenia z odpisem Świa- 
dectw, z fotografią oraf 
warunki przesłać na a= 
dres: Epstein, Katowice” 
plac Wwiności 4. 6352 


AKADEMIK ze znajomo- 
ścią hebrajskiego poszt- 
kujo guwemerki wzglę= 
dnie lekcji. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika” pod. 
„Polecony, 6402, 


EEEE SARZE A 


Reklama | 
dźwignią hanciu 


OGI OSZENIA: Podsiawą obkczeń !est 1 milimetr wjednym lamie. — Strona W 
tekście 8 nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. m- Strona za tekstem 6 M 
mów po 37 miim. — Naimmiejsze ogłoszenie drobne kczynry za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1— 

6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'30. — Gratu: 

che 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
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